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Jedność narodu 
i jej wrogowie

.Model *t>ołęcamo - gospodarczy 
■ , 1 dzisiejszej stwarza dosko
nale warunki dla zjednoczenia z,na 
"omiłej większości narodu. Pozwa- 
a 00 bowiem na harmuWijną 

wspoiprate szerokich i  podstawo- 
wych warstw naszego spoieczeń- 
stwa. Współpraca ta jest zresztą 
zasadniczym warunkiem pomvÄl- 
neR« rozwoju Rzeczypospolitej. 
 ̂ te ma zatem żadnych przyczyn, 

tkwiących w  naszym systemie 
gospodarczym, które by uniemoż
liw ia ły  zjednoczenie narodu.

Czym więc tłumaczyć, że do tej 
»•wy do pełnego zjednoczenia nie 
doszło, że mamy Jeszcze pewne 
środowiska, które znalazły się po
za Obozem Demokratycznym i  czę 
stp w  vtaice z nim, choć ich inte 
»•esy nie kolidują z ustro jem pań- 
stw a ludowego.
. Przyczyn tego stanu rzeczy szu- 

ac należy w  oddziaływaniu poli- 
icznym reakcji na niektóre gru-

, które w  istocie swej wcale
sce t łMe nie są 1 których miej- 
p ■lest w szeregach demokracji, 
izecz charakterystyczna: grupy 

\vnlvi 5 5nięle zostały w orbitę
*»ia'ichW,yealM,,i drn<fą a*stras*e- mi i t  republiką“ , kołchoza-
»zekoru >>lraszon" ich tym, co ma 
Bo ywk°  nastąpić w przyszłości, 
Z ^ r cil- To b*  główny a czę 
ty na tern»'! arsument Argumcn- 

' chwytały >,bieżące“  raczej nie
Dowodzi i

ozeństwa 10 Jasno: odłam społe- 
nii-/,. 0 którym mowa, zasad-
Jesk m ^Zi. ' h' «a stan obecny, 
dlatetn • J®s.t 1 demokracją, to 
obawia Je i jeszcze nie ufa, że 
hasan(i-SI<' hr^^-szłości, którą pro- 
towała A reakcyjna cały czas i»a-

\yvh. "  (a|szyu"ych kolorach. 
zem Ä J y minęły. Czas leci. a ra- 
rozinUit 'm ołg łu ia ją się i giną naj- 
kracja ■, * hzdury. Między demo,* 
ha bud, 'P 'ru fuym i“ można i  trze 
sty w da
cięż Ulmen»»

°"’ać w dalszym ciągu mo-

: hovve Powstały prze- 
nia jcd„ ~.możliwości dla btidowa- 
dzenia SCi lia r°du, dla doprowa- 
wstał eg0 dzieła do końca. Fo- 
zabłiźnip " y klim at, sprzyjający 
częsłot n.,u l'an, spowodowanych 
mień rn< splotem nieporozu-

kstawa 
"yrazów 
dno\;ze

o amnestii to jeden z 
6 . szczerego dążcpia do zje

W f n'a wszystkich sil narodu, 
nam . sytuacji przypomniał się 
Slv . Zł,,,"u  p. Mikołajczyk • ze 
' Nien! »'Partym i warcholskim

i iJ's,ainie posiedzenie Sejmu da- 
Przedsmak tak tyk i PSI, w no- 

t •’ .V howyborczym okresie. Ją- 
nio3<i Podburzać, siać nienawiść, 
>e dopuścić za wszelką ceną do 

via»*8*« ~~ lakic i®** w dalszym 
c*yk“ . r " " ' n* zadanie p. M iko ła j- .

l l* S*  dak? aT 
której rodzić sic n oż ‘T u  “ ' l  "  
dnia. Robi wszystko T u tyIki°  *bro' 
nowych przoG'I. - ' by stwarzać 
każdym n r, w . ! * ' " ' ' '  których w 
trzeba bęci/i,. państwie
widać PoMzebne* Ma ? mu to 
ciągłego wrzasku "* aS,tacji, dla 
rzekomo a w a Ł * *  "  ° m° *ć i “ * 
potrzebne bo Jest mu lo
kołajczyk noszedTTi by. J>an M i' 
Pych Protektorów,
» nas dzień zgody ¡ * y. nastal
wszystkich Polaków t>0Jednania 

Dzień ten jednak, ku 
niu pccselowyćh ■U z*nartwie-

ża sie ym  Podżegacze I , - 
nieodwołairńe ’̂
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Porozumienie w
w sprawie prac konferencji moskiewskiej
4 komisje z głosem doradczym
zapewnią łączność z m niejszym i państwam i

LONDYN, 20.2 (PAP).Na wczo
rajszym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
omawiani» w dalszym ciągu, spra 
wę udziału mniejszych państw w 
obradach konferencji moskiew
skiej. - .

Przedstawicie; Stanów Zjedno- 
c z o j i ych' ■ P ob er t M i  i rph v w pro w a - 
dził do projektu amerykańskiego 
pewne zmiany. Projekt ten prze
widuje utworzenie czterech głów
nych’ komisyj, których zadaniem 
będzie utrzymanie kontaktu mie
dzy niniejszymi ipaństwami a md- 
carstwamy ,

Murphy określi! te komisje w 
następujący sposób: .

0 Komisja poświęcona zaga
dnieniom, politycznego i 1 konstytu 
cyjnego ustroju Niemiec.

2) Komisja terytorialna.
3) Komisja ekonomiczna i repa

racyjna. ,
4) Komisja dla spraw rozbroje

nia Vdemilitaryzacji.
Po dyskusji, w której delegat 

Francji podkreśl’ !, że, koinjsje po
wyższe powinny mieć. charakter

informacyjny i konsultatywny, za
stępcy ministrów spraw ‘zagranicz
nych doszli,do porozumienia. ' 

Porozumienie to stanowi poważ 
uy’ krok naprzód wjpracąch konie 
rencji londyńskiej. Przewiduje 
ono, że komisje, które zostaną n- 
tworzone na konferencji' moskiew 
sklej będą miały jedynie glos do
radczy.

Na posiedzeniu jutrzejszym m 
czestnięy konfcenćji londyńskiej 
onlawiać będą zagadnienia, kto 
wejdzie w skład >komisji, órpv. ja- 
kie sprawy 1 będą komisje .rosna- 
trywać. Należy podkreślić, że., w 
dotychczasowych dyskusjach na 
powyższe lematy zaznaczyła ste 
zgodność poglądów delegatów 
d/ieckiego i francuskiego;

ra-

PKPR „państwem w państwie“?
Projekt ptzymanip wtnsnej ¡iwysó^kcji
dla andersowskiego Korpusu Przysposobienia

LONDYN 20 2 (PAP)- ~  .Na i wie znanej pod nazwą ,,AłŁLod 
czwartkowym, posiedzeniu Izby [Forces Aci- z \ oku F34I. prze- 
iim in  minister ypra w wewnętrz- j whkijącej własną administrację 
nych, Chiller Ecie wniósł popraw ! i sądownictwo jednostek wo 
ke do ustawi o Polskim Korpul jskowych państw Kijuszn-ićzycb

Dziś plenarne posiedzenie Sejmu
Popraw ki kom isji do proieku am nestii

19.30. Szereg ' poprawek Konus ii 
bedz'e reférovYal na plenum

żs/.e posiedzenie plenar
ne Sejmu odbędzie $5ę dziś, dnia 
21 lutego br. o godz. 17,
, Porządek, dzienny obrad przed: 

stawia się jak następuje:
i ) Projekt ustawy o amnestii 

(drugie czytanie). : ’ - 
21 Wybór Komisji Poselskich.“ 
3 'Wybór Pręzesd Najwyższej 

Iżby Kontroli.
') Projekt .ustawy o pe/inomoc 

ńicfwach dla Rządu.
W dniu ' wczorajszym o godz,

II w gabinecie Marszalka Sejmu 
cbfadowai konwent 'seniorów. 
O godz. 12 rozpoczęły się obrady 
Komisji Specjalnej do opracowa
nia przedłożenia , rządowego pro- 
jektti \v - prawdę ’ amnestii. 
Obrady''Komisji trwały do godz.

;trzew oiinicząct Komisji Spe
cjał gej pos. Sokorski, poprawki 
mniejszości .zreferuje pos. Kor- 
hański (PSI.).

Jak się dowiadujemy, jedną z 
ciekawszych poprawek , Komisji 
będzie wniosek o zamianę kary 
śmierci na- karę Ib lat więzienia. 
Wniosek ten jest , dalej idący, ani- 
-'eh przedłożenie rządowe które 
proponuje zamianę-kary śmierci 
na ‘ dożywotnie więzienie.

Projekt ustawy' « pelnomoc- 
,rńc lwach dla Rządu referować 
będzie na plenum. Sejmu, praw
dopodobnie, przedstawiciel Rzą
du — podobnie jak to było , z 
przedłożeniem rządowego pro- 
:ektu w sprawie amnestii.

sie Przysposobienia i Rozmresz 
czenia.

Poprawka ta przewiduje przy 
znanie; PKPR władz i admin; 
stracyjnej, sądowej i dyscypli
narnej. Opiera się ona.-na usta

wywołuje zainteresowanie
LONDYN. 20,2 (PAP). W pis

mach brytyjskich: „Manchester 
Guardian“ i „FinaitciaJM-imes“ , zii 
mieszczono arlykuly, poświęcone 
zagadnieniu wzrostu produkcji i 
eksportu węgla z Polski.

„Maiicłiester Guardian“ podkreś
la. że w obliczu istniejącego obec
nie kryzysu węgłowego w Zachód- 
niej Europie, eksport węgla z Pol
ski może mieć poważne efekty za
rów no na polu gospodarczym, jak 
] politycznym.

Dziennik podkreśla olbrzymi wy
siłek Polski, zmierzający do zwięk
szenia produkcji w górnictwie - i

w Londynie
zwraca uwagę ną ilczne umowy, 
pokonane z innymi państwami w 
sprawie eksportu węgla z Polski.

Angielsko -  polskie stosunki
w oświetleniu ,,Yorkshire Post*

¡w okresie tehv pobytu w Zjedno- 
I czonym ' Królestwie W kolach 
i politycznych' -wyraża ¡a .pogląd, że 
: poprawka, wniesione przez bry- 
j tyjskiego ministra - spraw we
wnętrznych wywołana jest zna
ną sprawa porucznika (ytnnńr j  
sPiego. ;
/ Chodzi mianowicie o to, że j 
władze PKPR orn/ jnwódzhyo • 
..ddztalów Andersa ne miały w la I 
dzy sądowej i adinhiLstrpcyjnej ! 

chwilą iiznania przez W. Bry j

LONDYN, 20.2 ! PAP)• Dypioma 
iyczny korespondent „Yorkshire 
Best" pisze, że Wielka Brytania 
hedzie ratyfikować .wkrótce angiel
sko - polski układ handlowy, za
warty w lipcu ub. roku. Intencja

i a lyii kowania Lego układu—stwier 
dza korespondent — leży w ra. 
madt polityki ministra Beyina, któ 
iv  pragnie stworzyć nowa możlu 
wość w angielsko . polskich sto
sunkach.

Anglia szuka środków
dla zaradzenia kryzysowi węglowemu *

!.()M )j \ .  gO-2 (PAP). Na zamkniętym 
posiedzeniu Iżby Gmio. »niawiano środki,- 

o , i r nt i i które maja być zastosowane celem nie-
auię R/.ąctu Jedno, u  Nąrodo- | dopu^ęzenia’ do powtórzenia sie kryzy- 

V2ej. i su węglowego.

Rokowania polsko-francuskie
w sprawie odnowienia sojuszu
znalazły żywy oddźwięk w prasie anglosaskiej

LONDYN, 20.2 (PAP). Paryski 
I korespondent „Times“ , omawiając

Odbudowa miast Wybrzeża
d o k o 'nywuje sie w

Odbudowa Gdatisl 
pot i.E lh l ika. Gdyni, su 

prowadzana jest ;

tempie

Katastrofalny wybuch
w Los Angeles

Fus ANGLLCS. 20.2,,jObsl. w l.t
« S  ,l| K'i- 1 ■’ o h iU a  Los Au

s t  k  V,,T I " ’ ’ Że ihs<; o « ^ r : dz i-

do bn ie  ’z-,j)-| , ' \ >aoM  lo a w d  o po-

>*.....
.my sąsiednie ■ ' Ui: !l/> do. 

......

Wiochy i Jugosławia
wymieniają

}|

W n 
Jngosta

lJ ■
PZYM. 20.2. (Obsl. wl.). 

bnższym czasie Wiochy 
wta wymienią m iędzy sobą p1Zett 
si a wiciel i dypioma iyćznyęh. \ L ’. 
1 ia „Ansa“ stwierdza, że przedL," 
W«dl.e,t Łlvhk" n;Uvt‘zni obu krajów 
r n o c n ^ 1' Sl0|” C"  m in is lra  Peino.

niesłabnący ni inasilcnietn. niic. 
s-iącu grudniu ub- r. ^zawarło 26. 
umów , oraz w ydano 73 zleceń na 
odbudowę poszczególnych , obiek
tów aa łączną sumę około 30 mi. 
lionów złotych.

Specjalny nacisk położony jest 
na odbudowe szkolnictwa, a więc 
xv pierwszym rzędzie \s Gdańsku 

Politechniki oraz Akademii Le 
karskiej,. Ponadto prowadzone są 
prace w zakresu odbudowy szpi
la In i dwa. budynków administra
cyjno - społecznych, zabezpieczenia 
budynków zabytkowych oraz od Im 
dowy budynków mieszkalnych. 
We wszystkich miastach Wybrze
ża prowactzone są prace przy od
budowie obiektów;użyteczności pu
blicznej. , i
' W Gdańsku w tym zakresie wy

konam». następujące tPbóly: lodbiu 
dowano lewary, łączące studnię ar
tezyjskie mi stacji pomp-Grodzą" 
Kainieima: wyremontowano drugą
pompę o napędzie ropnym. V\ lo. 
ku są roboty .rentpniowe mieszkań 
dla pracowników przy stacji pomp 
Oraz odbudowa sieci wodociągowej 
ulicznej w Staryin Gdańsku i Sie. 
dlicach. Na ukończeniu Są roboty 
przy odbudowie sieci gazowej w

dzielnicy Siedlice i Biskupia Góra. 
■Rozpoczęto .odbudowę gazociągów 
wysokiego ciśnienia, zasilającego 
fabryki w Dolnym . Gdańsku. Po-, 
nadto odlmdowano i zainstalowa
no około 500 latarń. W niedługim 
czasie iiczba zainstalowanych: la
tarń' dojdzie do tysiąca. \ \  Makle
sie odbudowy rzeźni zakończono 
prace przy. budynkach administraf 
eyjuycb.

W (idyni prowadzona jest, dalsza 
odbudową' rurociągu głównego w 
Hririiii oraz gmachów-rzeźni. W So 
pocie w zakresie odbudowy i kań ¡u 
lizacji dokończono remontu ma- 
szye na stacjach pomp, przew 
do w kańali/.aćvjny('b. lhowądzone 
są. także prace przy odbudowie 
oświetlenia gazowego ulic,

\Y Elblągu ukończuno odbudowę 
studzien ai leżyjskicli oraz stacji 
filtrów w Małych Bielanach. Lkoń
czono 'ponadta 4 stacjeIpfzepbmpiE 
wywań ścieków Oraz przepchano i 
w v re m o n lo w a u o p rze w od y kanali
zacyjne w dwóch dzielnicach. W 
Elblągu ukończono odbudowę ga
zowni: w toku znajduje się odbn 
dowa budynku administracyjń-j. 
warsztatowego Zakładu Oczyszcza 
nia Miasta.

polsko-francuskie rozmowy pi
sze : ', ' .

„Kontakty między ministrami 
Bidault i Modzelewskim doprowa
dziły do postanowienia rewizji 
j rancusko-polskiesfp układu z ro
ku 1921, zawartego w celu wza
jemnej pomocy przed niesprowo 
kowaną napaścią oraz traktatu z 
roku 1925, podpisanego yv Locar- 
no jako część systemu, be-zpieczeii 
stwa 1). Ligi Narodów.

'dba .rządy uważają za stosow
ne, -zrewidowanie, ich obopólnych 
zobowiązań,- w dostosowaniu do 
obecnego położenia na śwteęie, W 
rokoVvaniaeli, które, będą przepro
wadzone na drodze dyplomatycz
nej, zwrócono szczególną uwagę 
na zagwarantowanie bezpieczeń
stwa obu państw.

W duchu tym rząd francuski u- 
waża traktat z Polską'-jako uzupel 
niający do układu z innymi, pań
stwami,, łącznie z projektowanym 
sojuszem i  Wielką Brytania“ . ^

NOWY JORK,. 20.2 (PAP), Pa
ryski korespondent dziennika 

„New York limes“  Sulzberger 
wyraża opinię, że .polsko-fran
cuska konwencja kulturalna stano 
wi pierwszy krok do nowego 
aliansu między tymi państwami.

Zdaniem dziennikarza, Wielka 
Brytania, a z-wlaszczb Stany Zje
dnoczone -  pitnie, obserwują te 
rozńiowy i pragną wiedzieć, jak 
daleko one pójdą, tym.bardziej, że 
anglosaskie koła w Paryżu ocze- 
kują również rozmów czeskó-fran 
cuskich.

Parlamentarzysta brytyjski
o.stosunkach panujących w Grecji

l.ONDYN. 20,2. (PAP). „Daily VVor- 
lier" zamiesgęza wywiad ż'posłem Par
tii Pracy Thomasem, który niedawno 
'wrócił i  Grecji po miesięcznym tam 
«pobycie.

Poseł Thomas Wyrazi! pogląd, że 
rząd ¡fretki uprawia -.politykę he wzglrd 
nego ucisku tycli wszystkich, którzy 
sie z nim nie zgadzają.

Obecnie rząd grecki zamierza wszcząć 
ofensywę generalną przeciw powstań
com w końcu przyszłego miesiąca, ale 
powstańcy odznaczają sie wysokim du
chem bojowym, którego brak armii 
rządowej. Poseł ostrzega przed ryzy
kiem daremnego przelewu krwi brytyj
skiej i narażenia na szwank prestiżu 
Wielkiej Brytanii. Jego zdaniem, tra
giczne byłoby pozostawienie w Grecji 
już choćby jednego tylko batalionu 
wojsk brytyjskich. Zbędną jest rów
nież brytyjska misja wojskowa w Gre
cji.

Z m ian y
na brytyjskich placówkach 
dyplomatycznych

LONDYN, 20.2 (PAP). Rzecz
nik ' zbrytyjskego ministerstwa 
spraw zagranicznych podał ■ do
wiadomości, że zmiany pu pla- 
ćpwkach zagraiucznycii obejmą 
Rio *de. Janeiro,. Sofię, Warsza
wę i - Lizbon^.

Dotychczasowy ambasador W. 
Brytanii w Warszawie, Caven
dish- Bent inek został mianowa
ny ambasdoreru ,w Rio de da 
neiru.

Obecni byli: przewodniczący ' związku 
zawodowego górników, Lewther, sekre
tarz gcnei alflY Horner, oraz członkowie 
parlamentu, reprezentujący okręgi gór
nicze z całego kraju.

Zajęto sie sprawą zatrudnienia w gór
nictwie przebywającej w Niemczech liw 
dności wysiedlonej oraz zatrudnienia w 
kopalniach Polaków, Ponadto rząd bry- 
tyjski zastanawia sie nad przyciągnię
ciem większej ii.czby młodzieży do pra
cy w górnictwie.

l.OYOYN, 20,2 (PAP). Sekretarz bry
tyjskiego związku zawodowego górni
ków. Homer, oświadczył na zebraniu 
partii komunistycznej w Londynie, że 
zatrudnienie Polaków w górnictwo nie 
rozwiąże problemi|. albowiem kopalnie 
brytyjskie potrzebują obecnie -30 — 40 
tysięcy wykwalifikowanych robotników. 
Tymczasem wśród żołnierzy polskich 
znajduje się około 71) b. górników, któ
rzy bynajmniej nie wyrazili wcale goto
wości przystąpienia do pracy na ko
palniach.

Horner podkreślił, że Anglia ma dosyć 
| robotników do prac drugorzędnych, pod- 
| jęcie zas robót w dolach kopalni, wynta- 
! ga przynajmniej 2-leiniego okresu przy- 
: gotowa wc że go.

. - —«(Mi"-

Ostatnie
wiadomości

RZYM. — JąjEck.m.si dziennik liberal
ny ..Ijisorg-imciuo". Włosi, którzy opusz. 
czają nnąsio Do;;, przyznane Jugosta - 
wii na. mocy,- írákt.atii- pokojowego, do- 
konywliją tarn olbrzymich■ zniszczeń. W 
ogrodach, i sadach ścięto wszystkie drze 
vea 'pWocmve. :\'ą witrynach .sklepowych, 
wvrvío diamentem hapisv: „Mech żyją 
Wiochy!" ,

BERLIN. — W.-ku;.::, -mrozów i braku 
w-ygla, 1.821) zakładów przemysłowych 
w Berlinie zasiało zaniknięiyoli. Zairad- 
nialy one. przeszło 10 tys. robotników.

MOSKWA. f— \V księgarniach radzie
ckich ukazało-się rosyjskie wydanie zna 
mej książki lugersnka- p. „Ściśle iaj - 
ne", omawiającej kryryćzme anglosaską 
strategie w ezśsib .wojny.

PARYŻ. A- Agencją I ran-ce Presse 
donosi z Jerozolimy, że terroryści ży
dowscy dokonań - napadu na' obóz RAF 
koto miejscowości Medorah. Nie zanoio- 
,ivauo‘ żadnych ofiar wśród Anglików.

PARYŻ. -  Agencja Lr,mice Presse 
donosi' z. Tcherami, że irański minister 
spraw wevvne-.rznych. zarządzi! wybory 
do «pnrkimęmu w stolicy Azerbejdżanu— 
Tabrysie.

MOSKWA. — Agencja TASS donosi
z Oslo, że. Franco .zagroził rządowi nor
weskiemu zamknięciem portów hisznań- 
skióh: dla statków norweskich ¿fe w z*’.ę 
du. na nic zdowoicnie zc slanowiska Nor 
wegii w sprawie iiiszpańskiej.

«
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Truman
za wprowadzeniem

obowiązku
sililiby wojskowej

C t O S . Ł l  O t Nr 51 (796)

w USA

udolf Koess-morderca milionów
stanie w marcu przed Najwyższym Trybunałem Narodowym

/(pap). . N'.i ; W ielk ie zainteresowanie procesem w kraju i za granica
srasowei. D-re- ! 1 J ~  *•

WASZYNGTON’, 20.2 
ezwartK^wej konferencji prasowej, pre
zydent l^uma-n oświadczył, • że* zdaniem j Przygotowania 
jego naieA' wprowadzić w .Stanach Zje- się \y Warszawi 
dnoczony;::? .obowiązkową służbę wojsko .1 pi ocesu Rado!i 
wą. Prezydent Trurnan cicdaf. że W naj- i o bo: 
bliższym czasie przedłoży f kongresowi j  ni,u.

do rozpoczyna jącego 
w dniu H marca br.v 
Hofessa, komendanta 

zu oświęcimskiego; są na ukończe- 
W dniach najbliższych zostanie

szcźegóiowy p'an unnnracji amerykan- -: Hoessowi doręczony akt oskarżenia (w 
o następnie wniosek' { tłumaczeniu niemieckim), zawierający 

Wraz z uzasadnieniem około 100 stron 
maszynopisu.

Rozprawie przewodniczyć będ/.ie sę
dzia Najwyższego Trybunału Narodo
wego — prezes Eimer, oskarżenie wno
szą prokuratorzy NTN dr Tadeusz Cy
prian i Mieczysław Siewierski. Obroń
ca będzie wyznaczony z _ urzędu. Do 
sprawy powołano około 50 świadków, 
Wśród 'których znajdpje. się ' wielu cu
dzoziemców. ■

Aby uniknąć przewlekania procesu, 
który trwać będzie nie dłużej, aniżeli 
3 tygodnie, prokuratura zrezygnowała 
z wielu, masowo zgłaszających się

skich sił zbrojnych, 
o obowiązkowe/ służbie wojskowej.

Minister Croizat

potępia
strajk drukarzy

PARYŻ, 20.2 (PAP). - W związku 
ze Strajkiem drukarzy pracowników 
redakcyjnych w Paryżu francuski mini
ster pracy Croizat złożył .oświadczenie, 
w którym potępił strajkujących. Okre
ślił ort żądania ich zwiększania piać o 
25 proc. za niemożliwe do /przyjęcia.

Minister zaznaczył, że żądania straj
kujących nasiąpijy w momencie wpro
wadzenia znacznych ulg w ich pracy.

Węgry zagrożone
przerw aniem
wszelkiej komunikacji

BUDAPESZT. 20.2 (PAP). Na skutek 
olbrzymieli opadów śnieżnych zaistniało 
niebezpieczeństwo całkowitego sparaliżo
wania wszelkiej komunikacji na terenie 
Węgier.

Lkiząie wsie W Transylwanii są już od 
szeregu dni zupełnie odcięto od 
świata. Zaspy śnieżne na szosach docho
dzą wysokości kilku metrów.

Dla utrzymania międzynarodowej ko
munikacji ko'ejowej, zmobilizowano kilka 
tysięcy robotników.

Wysokie odznaczenie
d!a marsz. Sokołowskiego

PARYŻ. 20.2 (PAP). Rząd francuski i 
postanowił odznaczyć zarządcę wojsko
wego radzieckiej strefy okupacyjnej Nie
miec, marszałka Sokołowskiego Gwiazda 
Oficerską Legii Honorowej.

Rząd radziecki wyraził podziękowanie 
.rządowi Farreuskiemu i upoważni! mar
szałka Sokołowskiego do przyjęcia od
znaczenia.

świadków i zamierza przedstawić Try
bunałowi jedynie najbardziej esencjonai 
ny ^materiał dowodowy. Mimo jak naj
ściślejszej selekcji, rozmiary tego ma
teriału są jednak olbrzymie.

Posiadane przez prokuraturę dowody

przerażają swoją wymową, .stanowiąc 
jeszcze jeden dokument hańby narodu 
niemieckiego,-który z łona, swego wy
dał największych morderców, jakich 
zna historia świata.

Proces Hoessa wzbudził duże zainte-

S osunks dyplom atyczne
między Indiami
a Szwecją i Norwegią

LONDYN, 20.2 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, ż,c osobisty wysłannik 
Panoita Nelrru — Kriszna Menom opu
ści! Londyn, udając się do .Sztokholmu 
dla przeprowadzenia rozmów wstępnych 
w sprawie wymiany przedstawicielstw 
dyplomatycznych Yniędzy Szwecją a In
diami. ,Ma on odwiedzić w \ tymże celu 
również Norwegię.

W. Brytania musi zrezygnować
z eksportu węgla

LONDYN. 20.2 (PAP). Rzecznik m i
nisterstwa opalu stw ierdził w  wyw ia
dzie prasowym, żrn W ielka .Brytania 
nie będzie eksportowała węgla do 1948 
roku ze względu na kryzys-opałowy 
i na potrzebo nagromadzenia poważ
nych zapasów węgla. -

Oświadczył on, że mimo zwiększo
nego wydobycia węgła, nie ma oznak,

W ielka Brytania będzie mogła wzno
w ić eksport w  roku bieżącym. Ponow
ne podjęcie eksportu może ewentual
nie nastąpić w roku przyszłym, po za
spokojeniu podstawowych potrzeb 
W ielkie j B rytanii.

Wstrzymanie eksportu węgla b ryty j 
skieg'0 stanowi poważny cios przede 
wszystkim dla Irland ii, następnie, zaś 
dla Francji, Danii, Włoch, Belgii iv

które by pozwalały przypuszczać-, że lgszweCjj.

Komisaryczny zarząd przemysłu kluczowego
w b ry ty js k ie j strefie okupacyjnej

LONDYN, 20.2. (PAP). Agencja - Reu
tera donosi z. kół miarodajnych, że
wkrótce będą mianowani komisaryczni 
zarządcy ,\v kluczowych' przemysłach 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej 

^Zarządcy komisaryczni przejmą z rąk 
brytyjskiego zarządu wojskowego ko
palnie węgla, zakłady przemysłu żelaz
nego i stalowego oraz' przemysłu che

micznego. Jest to przygotowanie do 
upaństwowienia. przemysłu kluczowego 
w Niemczech, , •

Obok partii socjal - demokratycznej 
i komunistycznej, które domagały .się 
nacjonalizacji kluczowego przemysłu, 
w ostatnich czasach Unia chrześcijań
sko- - demokratyczna skłania się do lej 
konćepcji.

Konferencja londyńska
z a k o ń c z y  we wtorek swe prace
Uzgodniono 7 klauzul traktatu z Auscria

LONDYN, 20.2. (PAP). — W szwar- 
lek zastępcy ministrów spraw zagra - 
nicznych do spraw Austrii uzgodnili \y 
ostatecznej formie siedem spośród pięt
nastu kauzul poliiycznych traktatu' po -

Albania oskarża Analię
ió ł i /. :iH fl s I /. I *

o szerzenie w stosunku do n ie j n iechęci
NOiVY JORK. 20.2, (PAP), Na po

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa zajmn-. 
wano się w dalszym ciągu sprawą za
rzutów brytyjskich, postawionych Alba
nii. ' \

Delegat Albanii, Hysrii Kap“ , podkre
ślił w swoim przemówieniu, że oczysz
czenie kanału Korfu z ntin nastąpiło bez 
zawiadojnienia i zgody rządu aibanśkie- 
go. Kapo zaznaczył, że Albania nigdy 
lormalnie nie uznaia kanału Korin jako 
drogi międzynarodowej komunikacji 
handlowej i posiada prawo ochrony su
werenności swych wód.

Odrzucając oskarżenie brytyjskie, de
legat albański przypomniał, że już

przed incydentem ż minami nastąpił sze 
reg prowokacji ze strony okrętów grec 
kich i z tego też względu zastosowanie 
przez rząd albański .środków: ostrożno
ści jest usprawiedliwione. ~

Przedstawiciel Albanii, poruszył na
stępnie sprawę zachowania się Wielkiej 
Brytanii wobec jego państwa niezależ
nie od incydentu,' jaki zaszedł w kanale 
Korfu, Hyspi Kapo zarzucił , drugiej 
stronie szerzenie niechęci do Albanii w 
opinii świata.

Po oświadczeniu delegata albańskiego 
przemawiał ,przedstawiciel' brytyjski 
Cadogan, po czym obrady nad sprawą 
albańską odroczono do piątku.

Pertraktacje w sprawie zjednoczenia
ruchu zawodowego w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, 20.2 (PAP) — Kierów 
nictwo związku zawodowego' robotni
ków przemysłowych (CIO) mianowało 
5-osobowy kojriitet, który będzie prowa 
dzić rozmowy z amerykańską Federa
cją Pracy (AFI.) na temat proponowa
nego przez tę ostatnią połączenia obu 
organizacji. W' ten sposób ruch robotni
czy w Stanacli Zjednoczonych wszedł w 
następną fązę pertraktacji, rozpoczętych 
listem przywódcy CłO Murrayta w któ
rym wezwał on kierownictwo AFI. do 
utworzenia wspólnego frontu przeciwko

próbom Kongresu zlikwidowania usta- 
w «dawstwa społecznego i zawodowego 
w USA.

W odpowiedzi na. ten list przewodni
czący AFL, Green,- zaproponował połą
czenie obu organizacji. Celem zapowie
dzianych rozmów ma być utworzenie 
wspólnego frontu w obronie zdobyczy 
rii-cliu zawodowego z okresu prezyden
tury Rooseyełta, zagrożonego poważ
nie zwycięstwem republikanów w ostat
nich wyborach.

Lord Mountbatten wicekrólem Indii
Nowe posunięcie rzqdu brytyjskiego

LONDYN, -20.2. (PAP). Agencja Reuj dział krótko: - „Zdani- 
tera donosi, że premier Attlęe złożył w 
dniu wczorajszym w Izbie Gmin donio-~ j _ _ __: . . . .   • T

ifcin

sle oświadczenie w sprawie Indii. Treść 
tego oświadczenia można ująć w dwóch 
punktach:

1) Rząd brytyjskki postanowił osta
tecznie podjąć konieczne kroki, aby 
przekazać władzę w Indiach w- ręce od
powiedzialnego rządu hinduskiego w ter 
minie do czerwca 1918 r.

2) Wicekrólem Indii zostaje admirał 
Mounibatten. Premier podkreślił, że 
lord Wacell otrzymał nominację na <>- 
kres wojenny. Obeehie jego miejsce 
zajmie Mountbatten. który, kierować- bę
dzie polityką brytyjską w Indiach do 
chwili usamodzielnienia Indii.

Szef opozycji Winston Churchill doma 
gał się od premiera Attlee wyjaśnienia 
przyczyn, które spowodowały dymisję 
lorda VVavell. Premier Aitlee odpowie-

W ybuch w u lk a n u
na Filipinach * '

NOWY JORK. — Radio tutejsze d o - 
noei o wybuchu wulkanu Mayorl na naj 
większej wyspie filipińskiej Luzon. Wul 

ten przejawia! oznaki czynności już 
od kilku tygodni. W czwartek nastąpi! 
wybuch słyszalny aż w Manili, na odle
głość 320 km. Po stokach wulkanu pły 
r»ą strumienie wrzącej lawy.

skiego, należy obecnie
rządu brylyj- 
przeprowadzić i

zmianę personalną na stanowisku wice
króla. Nie chciałbym nic więcej na ten
temat powiedzieć11.

kojowego z Austrią,.celem przedłożenia 
icii Radzie Ministrów w Moskwie.

Osiem klauzul pozostajejiietizgcdnio 
ny.-h. Jedna -, nich dotyczy przyszłych 
granic Austrii. Wielka Brytftnia, F ran
cja i Stany . Zjednoczone wypowiadają 
się za granicami Austrii z 1 stycznia 
1928 r., pi Kicza* gdy Związek Radziecki 
■popiera jugosłowiańskie postulaty tery 

bilne od o-.iie Karyirii i Styrii'.
Inne nie; '/godnioue klauzule Obèjiuu - 

ją :ia'..:op:i /agadmènia: 1) gwaran
cja i ; :-odU zabecpicczenid nk‘port!eg!<> 
-ci Austrii, 2) zakaz ^jed »rżenia z Niem 
cairji (St;:: v Zjednoczone, są Jak wiado
mo przeciwne włączeniu do trak latu za 

.-u propagandy p-mgermanjsiyczuej), 
;j) ura izucja i przebywanie Niemęów 
w Austrii. 4) rozwiązanie organizacji fa 
6zysio\vskicli, 5) dalsza prawomocność 
«sław wydanych przez radę sojuszniczą
w W iedriiu, 6) sprawa przestępców wo
jennych; . ' . , /

Delegat radziecki Gusiew zapropono
wał dodanie jeszcze 16 klauzuli połitypz 
nej na wzór tej, jaka istnieje w trak ta 
cie z Wiochami. Zakazywałaby ona rzą
dowi austriackiemu prześladowania oby
watel i,_ kiôrzv pomagali soHisztiikoiin. 
Zdaniem pozostałych delegatów, kłntizu 
la' lak« jęy; zbędna.

Delegat amerykański gen. Clark za
strzegł sobie prawo dodania dwóch klau 
zm politycznych: jednej' dotyczącej pew 
ny«h lokalnych ułatwień celnych w en
klawie Berclistesgaden i drugiej j o wy
siedleńcach.

Uzgodnione klauzule są następujące: 
1) restauracja Austrii jako państwa nie 
zależnego, 2) prawa człowieka, 3) tosty 
tucje demokratyczne, 4) uznanie trakta

z
. _ . -prawa

traktatów bilateralnych,., zawartych 
przez Austrię.z inny,mi państwami, 7)- 
r es-1 y t uc ja archi w ó w.

Zastępcy ministrów^ zatwierdzili na-- 
etepnie przepisy -końcowe. Wstęp w o- 
statecznej formie został przyjęty już 
uprzednio,. Przepisy końcowe dotyczą 

-kwestii przedstawicielstw dyplomatyczr 
nych oraz uzgodnionej interpretacji 
traktatu. Przepisy dotyczące możliwości 
przystąpienia do traktatu innych państw 
oraz sprawy ratyfikacji przedstawione

traktatowi mocy jest potrzebne lub nic 
•ratyfikowanie . go przez. Austrię.

Sprawozdanie wstępne komisji gospo 
darezej o klauzulach gospodarczych o- 
łłe.słano po krótkiej dyskusji z powrotem 
do komisji. i

Zastępcy ministrów zamierzają zakóń 
czyć (le-fibjtywnie swą pracę -w przyszły 
wro-rck. 25 bm. Dzień ten-byłby poświę 
c<wivy nie rozstrzygniętym jeszcze spra
wom'.

resowame z» granicą, na rozprawę za
powiedzieli swoje przybycie ■ obserwato
rzy państw obcych, nie należy bowiem 
zapominać, iż Oświęcim byl międzyna
rodową, na olbrzymią skalę rozbudowa- 
n,ą katownią, która w czasie swego ist
nienia zadręczyła i pochłonęła fanlasiycz 
ną wręcz liczbę ofiar.

Interesująco przedstawia się prze
szłość oskarżonego.

Rudolf Hoess urodził sie w 1900 ro
ku w Baden - Baden.- W myśl zamia
rów swoich rodziców miał on poświę
cić się zawodowi duchownemu, wszela
ko jednak po pewnym czasie zrezygno
w a ł z tych aspiracji, co więcej zresz
tą, w okresie pokuman-ia s ię . z hitle
rowcami wogóle wystąpił z kościoła 
katolickiego. '  . ' ,

W roku 1922 wsjępuje Hoess do or
ganizującej się NSDAP (jego numer 
partyjny — 3.240), zaś w 10 lat póź
niej zgłasza się do SS, po czym rozpo: 
cżyrja praktykę w obozie w Dachau 1 
kolejno przechodząc przez wszystkie 
szczeble kariery funkcjonariusza , obozo 
wego i przez szereg obozów, ląduje 
wreszcie w Oświęcimiu w roli komen
danta.

To lukratywne i odpowiedzialne, z 
punktu widzenia interesów niemieckiej 
polityki, stanowisko otrzymuje Hoess 
nie -tytko w wyniku wykazanych umie
jętności w dziedzinie mó-rdowan-ia ludzi. 
Hoess, o czym wspomnieć należy, jest 
bowiem zasłużonym, starej daty działa
czem szowinistycznym i już w młodo
ści swojej -brat udział w terrorystycz
nej' działalności formującego się hitieryz 
mu. r

W owym okresie jednym z wybitnych 
terrorystów na 'terenie Nadrenii byt A l
bert Leo Schlag eter, w pastępstwie pa
sowany na hitlerowskiego „świętego“ . 
Tenże Schlageter poszukiwany przez 
władze francuskie za szereg sabotaży, 
zdekońspirowarty został przez Niemca, 
niejakiego Kadówa, który czyn swój 
przypłacił śmiercią, ginąc z rąk kompa
nów Schiageiera:

Jak się obecnie okazało, w mordzie 
kapturowym na Radowa uczestniczył 
również i Hoess. Za zbrodnię tę ówczć 
sny ustosunkowany liberalnie do hitle-ry 
żujących nacjonalistów sąd niemiecki 
wymierzy! Ho-cssowi karę zaledwie 10 
!at więzienia. Jednak i tej -kary zbrod
niarz nic odcierpiał, - albowiem . już po 
upływie 5 lat znalazł się n,a wolności i 
dalej dzielnie pomagał Hitlerowi- w dor
waniu sję do. władzy.

Obecnie, po „i-rudaęh1,1 swego żywo
ta Hoess ponownie znajdzie się przed 
sądem, który niewątpliwie wymierzy mu 
karp, tia którą zbrodniami swyrrii ,jiż nad 
to 'dobrze zasłużył.

U ¿‘UilTlTO Id tl K L
tów pokojowych,. 5) kwestie związane 
likwidacją Ligi Narodów, (i) spraw

będą Radzie -Ministrów Spraw Zagranice 
hycli w formie nieuzgodnionej. - 

Wyłoni! się tu «pór, czy dla nadania

Kto będzie płacił
za dalszq pomoc uchodźcom?
, LONDYN,-20.2. (RAP). — Agencji

Reutera donosi z Genewy, że na posie- 
dzeniu komisji przygotowawczej M ię
dzynarodowej Organizacji do Spraw U- 
chodzców omawiano sprawę ’ zdobycia 
funduszów na dalszą pomoc uchodźcom.

Delegat amerykański wysunął propo
zycję utworzenia funduszu przy pomo
cy pożyczki ONZ, dopełnionej ju-mwm 
wyłożonymi przez-państwa — członków 
organizacji. Wysunięto jednak zastrze
żenia. czy ONZ będzie w sia-riie'pożycz 
ki takiej udzielić.

. Szereg delegatów pokreślił tragiczną 
sytuację wobec kończenia się działalno
ści 1 NRRA w czerwu i ograniczenia 
prac 'międzynarodowej komisji -do 

i spraw uchodźców. Komisja postanowiła 
: wysiać telegram z wyjaśnieniem syt-ua 
1 cji do sekretarki generalnego ONZ.

BERN, 20.2. (PAP). _sf Komisja przy 
| gotowawcza. Międzynarodowej Orgą-ni - 
j zacji do spraw uchodźców została za -

wiadomlon« telefonieanie -przez se-kre- 
tarza generalnego ONZ Trygve Lie, że 
nie jest on w stanie przychylić się do 
prośby komisji i otworzyć kredyt p-ro-. 
wizoryczny w wysokości 250 tysięcy 
dolarów.

Amerykanie dbają
o niemieckie żołqdki

NOWY JORK, 20.2 (PAP). -  K ilku
nastu amerykańskich właścicieli dzienni 
ków i komentatorów radiowych, którzy 
powrócili ostatnio z podróży po Niem
czech, wypowiedziało się publicznie prze 
ciwko ' próbom obcięcia przez . K- vres 
Stanów Zjednoczonych sum. w : ym 
preliminarzu budżetowym, żądani . i na 
zakup żyW-nościędla amerykańskiej stre
fy okupacyjnej w Niemczech.

Otwarcie sesji budżetowej
Rady N a jw yższe j ZSRR

'MOSKWA, 20.2. (PAP): -  W czwar 
tek, dnia 20 hm. nastąpiło Otwarcie -trze 
ci ej sesji Rady Najwyższej ZSRR.

O godz, 2 po południu przewodniczą
cy Ktiź-niecow otworzył sesję Rady 
Związku. W prezydium zasiedli Sz-we-r- 
ni-k, Mikojąn, Bulga-nin, Wozniesienski, i 
inni. Obecny byl -również -korpus dypio 
matyczn-y wraz z charge d‘alfair«« R. P. 
w Moskwie, doktorem Wolpe.

Na wstępie posiedzenia przewodniczą 
cy komisji mandatowej Szaria złożył 
Sprawozdanie z dcdfltkowycłl wyborów, 
które odbyty się.9 i 10 bm. Po- zatwier
dzeniu przez. Izbę sprawozdania, prze
wodniczący Kitóniecow zB-propio-nował 
następujący porządek obrad trzeciej se

sji: 1) Zatwierdzenie budżetu państwo
wego ńa rok 1947. 2) Zmiany i -uzupeł
nieni« w -konstytucji ZSRR. 3) Zatwier
dzenie ustawy o komisji ustawodawczej. 
4) Zatwierdzenie 'dekretów Rady N a j
wyższej ZSRR,

fzba| jednomyślnie przyjęła zaprópooo 
wa-ny porządek obrad i na wniosek pr-ze 
wodniuzącego ncłiwalH«, by re-fe-rat o 
budżecie wygłoszony- był na wspólnym 
posiedzeniu-obu izb. zaś by debaty od
bywały sję oddzielnie.

O godzinie czwartej rozpoczęło ( się 
posiedzenie Rady Narodowości. O godzi 
nie siódmej wieczorem na wspóiny-m V° 
siedzeniu obu izb wygłoszono referat o 
budżecie państwowym.

I*n/,Y.TĘCIA V  P R E M IŁH A
Dnia 20 bm.. Premier, Jozef C jr* 

kiewicz, przyjął na audiencji w P« -7 • 
dium Rady Ministrów, de.egację -¿W j
-ku Samopomocy Chłopskiej, U r f !  ' 
związku póstetn Januszem na cz«c.

Nabożeństwa
pochody i akademie
na cześć
nowego Rządu

W związku z wyborem n°weS0„ ^ j u 
zydenta i uformowaniem nowego 
It. P., na życzenie miejscowego spt» 
czeństwa zostały odprawione w nicaz
le dnia !6.bm., we wszystkich kos« 
lad. powiatu wrocławskiego _ uroczy* 
nabożeństwa za -pomyślność -now g 

‘.Rządu, łctóry . poprowadzi naród ku 
szci przyszłości. Pd nabożeństwach •«« 
bylv się pochody manifestacyjne or •• 
akademie, w których wzięły udział sze
rokie rzesze społeczeństwa.

Przedstaw ciele UNRRA
u min. łow. Rusinka

Minister 'Pracy t  Opieki Społecznej, 
Iow. Kazimierz Rusinek, przyjął przed', 
stawicieti 'UNRRA: p. Sabina, kieruj«: 
ccm  pracami UNRRA przez okres IM w», 
dacyjny. R. Bergera — szefa Wydzia 
łu O pit-.. Społecznej i Repatriacji oraz
p. Widicomlxi. . .

Wizyta -miała na celu przedstawieni* 
się nowemu ministrowi, a zarazem P° 
żegnanie szefa resortu opieki «polecz - 
nej. ,p. Bergera, który opuszcza Polskę- 

— «o»—

Przybycie repatriantów
ze strefy amerykańskiej

Dnia 19 lutego przybył dó Dziedzic 
transport polskich repatriantów z Augs 
burga i Alendorfu (strefa amerykań
ska okupowanych Niemiec), liczący 
741 osób.

Odbudowa Szczecina
W slyczniu br. 'Szczecińska Dy

rekcja Odbudowy wydatkowała 
odbudowę miasta z kredytów Mi
nisterstwa Odbudowy -— 6.744,000 
złotych oraz z kredylów Delegatu
ry Rządu dla Spraw Wybrzeża — 
4*638.000 zł.

Jednocześnie wydano materia
łów budowlanych na ogólną sum? 
1.322.000 złolych.

Wstrzymanie sleepingów
Jak podaje DiO.KP.. Gdańsk, z mo

cą natychmiastową odwoiiine zOitaiO, 
kursowania wagonów sypialnych Mjf-
tizyiiarodfiwego Tptyarzysiwa ,Wagonó,w 
Sypialnych \v 'jfocfągu' 4Ó3jfOJ4-. na tra
sie Warszawa — Gdynia oraz pociągu 
4107/4108 w relacji Gdynia ■— Kało- 
wice.

„M a rin e  R aven“
w drodze do Gdyni

SZTOKHOLM, 20,2 (PAP). Transport 
1.300 polskich żołnierzy repatriantów z 
Anglii, który z powodu warunków atmo
sferycznych, zmuszony był do kilkudnio 
wego zatrzymania się w Szwecji; odpły
nął statkiem Marine Raven z Karlskrotiy 
dó Gdyni.

Pd R edakcji
Począwszy od przyszłego tygodnia, 

dodatek tygodniowy „Św ia t Dzieci“ , 
ukazywać się będzie nie w  poniedzia
łek jak  dotychczas, lecz we wtorek.

» TRYBUNA WOLNOŚCI «

T  y  G  O i H i E n
W numerz« 8 (U l)  przynosi

A. W.
Czym jest „Mała Konstytucja?1 

JERZY TEPICHT
Ministerstwo Rolnictwa wobec nowych zAdart. 

BRONISŁAW MINC
Trudności odbudowy gospodarczej,

ALEKSANDER LITWIN
Jedność ruchu ludowego a sojusz robotniczo-chłopski, 

JOZEF SIERADZKI 
Widnokręgi 

TADEUSZ HOLUJ
Wielki trop i niebezpieczeństwa drogi.

K. MARIAŃSKI
Braterstwo broni.

WŁ. BRUS
Naród polski nigdy nie zapomni.

J. d r u t o
Dwuletni plan gospodarczy w Czechosłowacji. 

TYGODNIA NA TYDZIEŃ
Mobilizacja dobrej woli — Amnestia — A w Grenadzie zaraza — 
Awans społeczny — Wyznanie p. Bellengera ■— Aleteorologia 
i polityka —■ Na Widowni Międzynarodowej — Ruch Robotni
czy za granicą — Z życia Partii — Wśród książek — Kronika 
kulturalna. 328
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TEN SEJM JEST NASZYM LUDOWYM SEJMElt
Przemówienie posła tow. E. Ochaba
wygłoszone w dyskusji nad projektem Małej Konstytucji

^Obywatelki i Obywatele Posło-

w ktbrvm Za§adnienia w tej Izbie, 
' ści ludowe^' 5tano’wisko większo- 
większościJ’ Fob°tniczo-chłopskiej 
ciekły oPq,’. - le napotykało na za  ̂
ze strony no* 1 Przeciwstawianie się 
rakterysL^ ow ? PSi-  Rzecz cha 
odwagi i ,  • na> ze ni© mają oni 
dzieli od n ' Vlc . otwarcie, co ich 
ie klasowe ; ~~ 1 3 4 ,s^oj©' istotne će-
pragna „k r' sw°ich mocodawców

. zesów nihł. j Wać P°d maską fra- 
maska i ‘ “ ^p^ratycznych i pod 
krzywdz0riy|̂ ltów rz®komo po-

łaryieoszostwa
Politycznego

leźć b a r!f się, że trudno  zna-
zeuszoi?ie] Pekiy Przyk}ad f ary-
ooslów Dcar politycznego, jak klub 
hisW-- ^k - Ale my juz znamy w 
;u , 11 * przykłady tego rodza- 
I • aillent6w i biadoleń, ja- 
A  Produkują panowie poslo- 
- 1 u :PSL- M y wiemy o tym, 
r'p kiasP'':5każąria ńa' zagładę, że 

Próbująca zatrzymać ko- 
cieżldrv7W, '-‘w, l° ',lresach:'dła' siebie 
ko\vałv’i na y masy ludowe ata- 
dze rc k o W  masy i^o w e  w dro

,sp-OleczeństvvoJnz iod^ zekszł alca^  
interesami -U  zk odnie ze swoimi 
najczęściej ci, 'y ° łVczas reakcja 
h? rzekomych V'l a ?lę, P°d mas- 
rządności i' rz©u r0tac° vv Prawo" 
praw człowieka ^ .ych obr°ńców
WIC

cz
się ty Y' 11_1

przypomnę tylko y historyczne, 
kontrrewolucji * t 0 Przykładzie 
we Francji z  ja k in ^ a S — kiej
stępowali bohaterzv t  ami ^ y -  
Niby to w obronie nd erniidoru? 

' niby to w obronie swdi pzl°Wieka, 
telskich, niby to w obr*0^ oby\va- 
kracji, a nawet rewolUc° f leT <?emo' 
stępował Thiers w 1871 r ‘j wy
szedł na czele reakcji i Pr kledy 
wolucyjnemu Paryżowi n? w re 
rzekomemu łamaniu prawa ciw 
ciw łamaniu demokracji?’ 
pomnę o tym, jak faszysta P iu^j" 
ski zwalczał nawet tę.nasza, 
wą demokrację p rze ła jo w a , w  
stępował przecież też niby w ob£ 

¡ prawa.’ mówił, że za wiele j&s+ 
nieprawości w Polsce.

źródła podejrzanej 
miłości

My oceniamy grupy polityczne 
! klasy społeczne nie według fra- 

nie według Słów, ale \ye- 
doldn?lmnOW’ W yjaśnijm y sobie 
ci nanO-16 Przyczyny nagłej miloś- 
! 921 y , , PSL do Konstytucji z

P o d k rc s iü iifn Î m aCji POSła K liszk i 
Koristvtucü m W’ co-uważamy w 
ne, Podkrc] i i Ł OWeiz a  pozytyw 
tucji są , t a &  j f e W t€J Konsty 

n„ J ! e/^d y c je , do których

o dziwo,, odstąpić od Monteskiu
sza. Nie wiem, czy znajdzie to po
klask wśród, rolników z Marszał
kowskiej, którzy przecież znani są 
z tego, że, i przed wojną krytyko
wali demokrację, krytykowali sys
tem Monteskiusza, który dla nich, 
dla przedstawicieli gnijącej i upa
dającej burżuazji, stawał się 
szkodliwy, może niezrozumiały. _• 

My mówimy z innymi chłopami 
niż panowie z PSL,my w codzien
nej pracy politycznej stykamy się 
z chłopami,, z ’ którymi7 nawet nie 
będziemy wspominać Monteskiu
sza,, Być. może, że panowie z PSL 
rozmawiają na temat teorii Mon
teskiusza również z chłopami na 
wsi. My z chłopami będziemy mó
wić o niezawisłości sądów nieco 
inaczej, my im wyjaśnimy, dlacze 
go to panowie PSL-owcy tak bro
nią'.w słowach niezawisłości sę
dziowskiej, jaka jest przyczyna tej 
nagiej miłości do sądownictwa i

wskażemy ria to, że sądownictwo 
w Polsce w ciągu wielu lat było 
organizowane przez obszarników, 
przez wielki kapitał, przez faszy
stowską sanację. Faszyści dobiera 
li sędziów, którzy nas pakowali do 
więzień i Berezy. Nie łatwo było 
ten aparat sądowniczy oczyścić.

Co boli panów z PSL?
Proces oczyszczania sądownic

twa nie jest jeszcze zakończony. 
Jesteśmy dumni, że poważną część 
dawnych sędzjów, czy urzędników 
wymiaru sprawiedliwości udało się 
pozyskać dla naszego ludowego 
obozu i że mimo wściekłego nacis 
ku sanacji poważna część sędziów 
zachowała przekonania demokra
tyczne. Wierzymy, że potrafimy 
ich na s ta le ,związać z naszą lu
dową władzą, ale zdajemy sobie 
również sprawę z tego, że ten pro 
ces uzdrawiania naszych organów 
sądowych nie jest jeszcze .zakoń

czony, zwłaszcza trzeba sądownie 
iwo oczyścić z PSL-owskich 
chwastów, agentów reakcji, mas
kujących się pod szyldem demo
kracji. Chłop nas zrozumie, nie bę
dzie dyskutować, na temat teorii 
Monteskiusza, /ale powie: Robicie 
dobrze, walcie faryzeuszów, wy
rzućcie reakcjonistów z aparatu 
sądowego, nie bójcie się frazesów 
i nie stwarzajcie upiorów W unię 
tej lub innej teorii. ,

Panowie z RSL pozwalają s„obie 
na występowanie niby to w obro
nie ^wolności narodu i  ducha naro
du. Wspomnieli już moi przedmów 
cy o tym żądle antysowieckim, za 
Wartym w insynuacji, że nasze 
Rady Narodowe są obce ducho
wi naszego narodu, ale ja chcę 
zwrócić uwagę jeszcze na jeden 
momentj a mianowicie, że ci, z 
przeproszeniem przedstawiciele 
wsi zapominają o takiej instytu

cji, mającej dziesięciolecia tra
dycji za sobą, jak Rady Gminne. 
Czy to też były. sowieckie wzory?
Zapominają o takich instytucjach, 
jak Rady Miejskie, zapominają o 
tym, że w znacznej części Polski 
były organizowane Rady. Powiało 
we i nikt nie uważał, że są one 
obce duchowi polskiego narodu. 
Czy ich boli nazwa Rady Woje
wódzkie? Oczywiście n ie, w tym 
rzecz, panom z PSL chodzi o lo, 
że w Radach zasiadają przedsta
wiciele ludu pracującego, że te Ra 
dy są jedną z form organizowania 
się naszego narodu, ż© Rady Na
rodowe rozprawiają się w terenie 
z reakcją.

Jak pan Mikołajczyk ucie
kał z Zagłębia i Ślqska
.Panowie z PSL mają czelność 

mówić o tym,, że oni reprezentują 
większość narodu. Chciałbym wi-

M a ła  Konstytucja
Ustawa konstytucyjna z dnia 19 Sutego 1947 roku
o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej

* 1 1 ' ■ . ' ‘ ' _______ : — ✓'■N— i .. .. . rilrun«li nroani'!

nawiązać. A ji ’ 0 ktot 
tylko marksiści nie
wę z tego, że K o n s titu c ï M Spra' 
wa była Wyrazem określonych^?'
sunkow spo ec7nvpli i nrj v ctl sto
teso ¡« t  tak S Í ' ! . ™ ® 1'  dlu 
z PSL -  j e r f i „ u . i *  c“  Pa«ów 
dlatego ¿J u ‘ bl,.ska Jeszcze i
Konstytucji m  1r pan° Wania ni rohntn- Marcowej rewolUcv:
PSL, siedzWiní na'̂ is.tn i.pano'n z 
(leotani więzieniach, j)Vi:

o ^a n n ^ ;ie! tÎ ziJiniałe- dlaczeSo panowie z PSI tai- Warf U iH'zc' rzekoinyrn nokr;  h ^nadają nad,
dów Pan r>ose z P 9 fZeT n Sil-  poset z PSL gotow jest,

A rt. 1.
Do czasu wejścia w  życie nowej kon, 

stytueji Rzeczypospolitej .Polskiej, 
Sejm Ustawodawczy, jako organ w ła 
dzy zwierzchniej Narodu Polskiego i 
w  oparciu o podstawowe założenia 
Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r., 
zasady Manifestu Polskiego Kom ite
tu  Wyzwolenia Narodowego z dnia 
22 lipea 1944 r., zasady ustawodaw
stwa o radach narodowych, oraz re 
form y społeczne i  ustrojowe,:,pejbwjęr, 
rizone pr/ez Naród w głosowaniu lu 
dowym 7. dnia 30 czerwca 1946 r. — 
postanawia eo następuje o, ustro ju i 
zakresie działania najwyższych orga
nów Rzeczypospolitej' Polskiej.

R O Z D Z IA Ł  i .
N A JW Y ŻS ZE  O RG ANY 

R ZEC ZYPO SPO LITEJ PO LS K IE J.
A rt. 2.

Najwyższymi organami Rzeczypo
spolitej Polskiej są: W żakresfe usta
wodawstwa — Sejm Ustawodawczy, 
w  zakresie władzy wykonawczej —
prezydent Rzeczypospolitej, Rada Pań 
stwa i Rząd Rzeczypospolitej, w  za
kresie w ym iaru  sprawiedliwości — 
niezawisłe sądy. -

R O Z D Z IA Ł  I I .
SEJM USTAW O D AW C ZY.

A rt. 3.
Zakres działania Sejmu Ust a woda w 

czego obejmuje:
a) uchwalenie Konstytucji Rzeczy

pospolitej polskiej,
b j ustawodawstwo,
c) kontrolę nad działalnością Rzą

du i  ustalanie zasadniczego kie
runku po lityk i państwa.

A rt. 4.
(1) Sejm może w  drodze .ustawy, u- 

dzielić Rządowi pełnomocnictw do wy 
dawania dekretów z mocą; ustawy z  
wyłączeniem spi'aw: konstytucji, ordy
nacji wyborczej, kontro li państwowej, 
odpowiedzialności Prezydenta r p  i 
m inistrów, przewidzianej w  art. 2-3, 
budżetu, narodowego planu gospodar
czego, zmiany systemu monetarnego, 
poboru rekruta, ustroju samorządu i 
ra ty fika c ji umów międzynarodowych.

(2) Pełnom ocnictwa wymienione w
ust. ( i) mogą być udzielane ty lko  ną 
okresy miedzy sesjami lub w  razie 
odroczenia sesji Sejmu, oraz na okres 
Po rozwiązaniu Sejmu Ustawodawcze 
§ó do czasu ukonstytuowania 'się no
wego Sejmu.

(3) Prezes Rady' M in is trów  przedkia
da dekrety do zatwierdzenia Radzie 
Państwa. ■ J

(4) Prezydent Rzeczypospolitej zarzą 
dza ogłoszenie w  Dzienniku Ustaw RP 
dekretów z mocą ustawy, zatwierdzo
nych przez Radę Państwa i podpisa
nych pizęz Prezydenta Rzeczypospoli
tej, Prezesa Rady M inistrów, i właści
wych m inistrów.

(5) Defirety z mocą ustawy nie prze
dłożone do zatwierdzenia na na jb liż
szej sesji Sejmu, albo których zątwier 
dzenia Sejm odmówił zwykłą większo 
ścią, tracą moc w  dniu zamknięcia lub 
odroczenia sesji Sejmu, o -czym Pre
zes Rady M inistrów  podaje do w iado
mości w drodze Obwieszczenia, ogło
szonego w  Dzienniku Ustaw RP.

A rt., 5.
Prawo in ic ja tyw y ustawodawczej 

przysługuje Rządowi, Sejmowi i  Ra
dzie Państwa.

A rt. 6.
Kadecja Sejmu Ustawodawczego 

trw a  la t pięć, licząc od dnia otwarcia 
Sejmu.

\

A rt. 7.
(1) Prezydent RzeezypospMttej zwo

łuje, otwiera, odracza i  zamyka Sejm.
<2) Prezydent Rzeczj/pospolitej zwo

łu je  Sejm na zwyczajną sesję jesienną 
corocznie najpóźniej w  październiku. 
Sesja jesienna nie może być zamknię
ta przed Uchwaleniem ustaw o bu 
dżecie, narodowym planie gospodar
czym i poborze rekruta, lub przed:u- 
pływem dwóch miesięcy , od, je j zwo
łania. j, ' dyjf

(3) Prezydent tRzS®y7pospolitej zwo
łu je  Sejm na zwy g ^ jn ą sesję wiosen
ną coroczrtie nSSSM^ej w  kw łero id  
Sesja wiosenna nie może być zamknie 
ta przed powzięciem uchwały w  spra
w ie udzielenia Rządowi absolutorium, 
nai podstawie wniosku Najwyższej Iz 
by Kontro li, lub przed upływem jed
nego, miesiąca od .jej zwołania.

(4) Prezydent Rzeczypospolitej może 
w  każdym czasie zwołać Sejm ha se
sję nadzwyczajną, a w in ien to uczynić 
w  ciągu dwóch tygodni na żądanie je 
dnej trzeciej części ustawowej liczby 
posłów.

A rt. 8.
Jeżeli Sejm w  ciągu trzęch miesię

cy od przedłożenia m u przez Rz^d pro 
jektów, nie uchwali ustaw o budżecie, 
narodowym planie gospodarczym i po
borze rekruta, Prezydent Rzeczypo
spolitej za zgodą Rady Państwa ogłosi 
te ustawy w  brzm ieniu projektów rzą 
do w y eh.

A rt. 9.
(1) Sejm wybiera ze swego grona 

Marszałka, 3 wicemarszałków, sekre
tarzy i komisje.

(2) : Mandaty Marszałka, i  w icemar
szałków trw a ją  po rozwiązaniu Sejmu 
do czasu ukonstytuowania się nowe
go Sejmu.

(3) Marszałek m ianuje urzędników 
sejmowych, za których działania odpo
wiada przed Sejmem.

A rt. 10.
posłowie składają pa ręce Marszalka 

wobec Sejmu następujące ślubowanie: 
„Ś lubuję uroczyścić jako poseł na 

Sejm Ustawodawczy według najlep
szego rozumienia i zgodnie z sumie
niem pracować dla dobra narodu 
polskiego, stać na straży jego praw 
demokratycznych i  czynić wszystko 
Vv m iarę sił i uzdolnień dla umoc
nienia niepodległości i pomyślnego 
rozwoju Rzeczypospolitej Polskiej“ .

A rt. 11.
Do posłów, na Sejm Ustawodawczy 

stosuję się przepisy art. 21, 22 i  24 
Konstytucji z dnia 17 marca 1821 r. 

R o z d z i a ł  i i i .
PREZYDEN T RZECZYPO SPOLITEJ

Art. ,12.
Sejm wybiera Prezydenta Rzeczypo

spolitej na la t siedem bezwzględną 
większością głosów w  obecności co 
najmniej, dwóch trzecich ustawowej 
liczby posłów.

A rt. 13.
-bo sprawowania urzędu Prezyden

ta Rzeczypospolitej- stosuje się odpo
wiednio przepisy art.: 40, 42, 43, 44, 45 
ust. 1, 46, 47, 48, 49, .50, 51, 52 i 53 
Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r.

A rt. 14.
, w  razie opróżnienia urzędu -Prezy
denta Rzeczypospolitej Sejm dokona 
niezwłocznie wyboru Prezydenta.

R O Z D Z IA Ł  IV .
R A D A  PAŃSTW A.

A rt. 15.
' (1) Do Rady Państwa wchodzą: Pre

zydent Rzeczypospolitej jako 
przewodniczący; '.N

Marszalek i wicemarszałkowie
Sejmu Ustawodawczego,
Prezes Najwyższej Izby Kontro li.

(2) W czasie w ojny do Rady Pan- 
st\ya wchodzi również Nacze ny o- 
wódca Wojska Polskiego.

(3) N« jednomyślny wniosek Rady 
Państwa, Sejm może uzupełnić jej 
skład przez powołanie dalszych człon
ków. Rady Państwa w  liczbie có naj-. 
wyżej trzech.

A rt. 16.
' -/afcU-p ifcńaJanrta^R 8H#A%n*lwa otiei.

muje:
a) sprawowanie- Zwierzchniego nad

zoru nad (terenowymi radam i na
rodowymi w  granicach uprawnień 
K ra jow ej Rady Narodowej i  Pre
zydium. Krajowej Rady Narodo-

- wej na zasadzie ustawy z dnia 11 
wrześnią 1944 r. o organizacji i  ¡za 
kresie działania la d  narodowych,

b) zatwierdzanie dekretów z mocą 
ustawy, uchwalonych na podsta- 
wie pełnomocnictw, udzielonych

■ Rządowi przez Sejm, .
c) kompetencje Prezychńm K ra jo 

wej Rady Narodowej, wynikają- 
ce z obowiązującego ustawodaw
stwa,

,d) podejmowanie uenwał w  przea- 
miocie wprowadzenia stanu w y ją t
kowego lub wojennego (art. 2 
ust. (2).),

e) wyrażanie zgody , na ogłoszenie 
ustaw o budżecie, narodowym

. planie gospodarczym i poborze re 
kruta w, przypadkach przewidzia
nych, w  art. 8,

f) in ic ja tyw ę ustawodawczą,
g) rozpatrywanie, sprawozdań Naj

wyższej Izby Kontro li.
R O Z D Z IA Ł  V

R Z Ą D  RZECZYPO SPOLITEJ.
i A rt. 17. .. .

Na czele Rządu.stoi Prezes Rady «u 
nistrów, pod którego przewodnictwem
m inistrow ie tworzą Radę Ministro

A rt. 18. ,
(1) D la rozpatrzenia spraw wyjąw° 

wej Wagi na życzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej Prezes Rady Ministro 
zwołuje Radę Gabinetową.

(2) Radę Gabinetową stanowi Rada 
M inistrów , pod przewodnictwem Pre
zydenta Rzeczypospolitej.

A rt. 19.
(1) Do Rady M in is tró w  i  m inistrów 

stosuję sie odpowiednio przepisy al" ' 
44, 45 ust. (1) i <2>> oraz a r t  &b" ' 63 
Konstytucji z dnia 17 naarca 1921 r.

(2) Na wniosek Rady M im strow K a- 
da- Państwa może wprpwaazic stan 
w yją tkow y lub wojenny. Zarządzenie 
takie w inno być przedłożone Sejmowi 
na najbliższym posiedzeniu do za
twierdzenia i traci moc w  razie nie- 
przedłożenia lub odmowy zatwierdze
nia przez Sejm-

R O Z D Z IA Ł  V I.
.N A JW Y ŻS ZA  IZ B A  K O N T R O LI

A rt. 20.
(1) Najwyższa Izba K on tro li bada 

pod, względem finansowym i  gospodar
czym działalność władz, ins ty tuc ji i,

'przedsiębiorstw państwowych.
(2) Rada Państwa może zlecić N a j

wyższej Izbie K on tro li jednorazowe 
lub stałe kontrolowanie wszystkich 
lub niektórych jednostek samorządo
wych oraz związków lub instytucji, 
korzystających z pomocy państwa lub 
wykonujących czynności zlecone w  za
kresie adm inistracji publicznej.

A rt. 21.
(1) Sejm wybiera : Prezesa N ajw yż

szej Izby Kontro li.

(2) Osobna ustawa określi organiza
cję i sposób działania Najwyższej Izby 
Kontroli.

A rt. 22. i
Najwyższa Izba Kontro li bada co

rocznie zamknięcia rachunków pań
stwowych'! przedkłada Sejmowi w n io 
sek w  przedmiocie udzielenia lub od
mówienia Rządowi absolutorium.

A rt. 23.
Prezes Najwyższej . Izby Kontro li 

bierze osobiście lub przez swego przed 
stawicleia udział w  obradach Sejmu 
i rn?i. prąw(j.zabierania głosu,we wszel

związanych
zdaniem 'z działalności Rządu i zam
knięciem rachunków państwowych,

R O Z D Z IA Ł  V II.
w y m i a r  s p r a w ie d l iw o ś c i .

A rt. 24.
(1) Wymiar sprawiedliwości w  imię 

n iu  Rzeczypospolitej Polskiej należy 
do sądów.

(2) Sędziowie są w  sprawowaniu 
swego urzędu sędziowskiego niezawi
śli i podlegają ty lko  ustawom.

(3) Sądy nie mają prawa badania 
ważności ustaw i dekretów z mocą u- 
stawy należycie ogłoszonych.

A r t - '25.
(1) Ustawy określają ustrój i zakres 

'właściwości sgdów oraz sposób prze
jęcia przez sądownictwo powszechne 
całego w ym iaru sprawiedliwości.

(2) Ustawy określają prawa i obo
w iązki sędziów, sposób ich powoły
wania oraz ich uposażenie.

A rt. 26.
Osobna ustawa ustali tryb  i zakres 

działania organów właściwych do orze 
ł kania o ¡-legalności aktów  adm inistra
cyjnych w  zakresie adm inistracji pu
blicznej,

i R O Z D Z IA Ł  V I I I .  
p r z e p is y  p r z e j ś c io w e .

A rt. 27.
Osobna ustawa powoła organy w ła

ściwe do orzekania w  sprawach, w y
nikających z odpowiedzialności kon
stytucyjnej m in is trów  oraz z odpowie
dzialności Prezydenta Rzeczypospoli
tej, określonej w  art. 51 Konstytucji 
z dnia 17 marca 1921 r.

A rt. 28.
Rząd złoży Sejmowi pro jekt budże

tu, narodowego planu gospodarczego 
i ustawy o poborze rekruta na rok 
1947 nie później niż w  ciągu trzech 
miesięcy od dnia otwarcia Sejmu Usta
wodawczego.

Art. 29.
Rząd przedłoży Sejmowi Ustawodaw 

czemu do zatwierdzenia najdalej w  
ciągu trzech miesięcy od dnia .otwar
cia Sejmu dekrety z mocą ustawy, 
ogłoszone po dniu 23 września 1946 r. 
Dekrety nic przedłożone do zatw ier
dzenia lub których zatwierdzenia 
Sejm odmówi zwykłą większością gło,- 
sów, tracą moc w  dniu zaniknięcia se
sji, na której w inny były być prze
dłożone, o czym Prezes Rady M in i
strów poda do wiadomości w  drodze 
obwieszczenia, ogłoszonego w tízien- 
niku Ustaw RP.

R O Z D Z IA Ł  IX .
PRZEPISY KOŃCOWE.

A rt. 30.
Dó zmiany ustawy niniejszej w>" 

magaña jest większość dwóch trzecich 
ustawowej liczby’ posłów.

A rt.' 31.
Wykonanie ustawy, niniejszej poru- 

cza się Prezesowi Rady M inistrów  i  
wszystkim ministrom.

A rt. 32. ..,
Ustawa niniejsza wchodzi w  życie 

dniem ogłoszenia.

dzieć takiego polityka z PSL, któ 
ry by sie odważył przyjść na nasz 
Śląsk i Zagłębień powiedzieć ro
botnikom, czy chłopom w Opoisz- 
czyźnie, że PSL ma poparcie 
większości. Myśmy zdobyli z goią 
90 proc. głosów, idąc do setek ty 
sięcy ludzi pracy, którzy_głosowąli 
na .nas, bo w nas widzieli przed
stawicieli ludu, bo przekonali się, 
że my ich interesów bronimy, a w 
was widzieli obcych agentów i lo
kali . obcego mocodawcy.

Jeżeli by pan Mikołajczyk od
ważył się przyjść tani, gdzie, są 
tysiące ludzi pracy, na fabryki i 
kopalnie Zagłębia, i chwalił się, że 
za nim stoi większość narodu, 
przywitaliby: go robotnicy lióme- 
ryckim śmiechem. (Głos z ław 
PSL: Był w Katowicach). Ucie
kał ż Opola i Katowic, ale jeżeli 
w tej Wysokiej1 Izbie pozwalają 
sobie bankruci polityczni w inte
resie anglosaskiej, zagranicznej 
i rodzimej reakcji swoich moco
dawców, próbować pluć na nasz 
Sejm, to my musimy powiedzieć: 
wara, wara panowie, władza jest 
w rękach robotników i chłopów 
nie po to, ażeby pozwolić na bu
szowanie reakcji i jej agentów.

'Panowie mówicie, że wybory 
były nieuczciwe, aje nasi robotni
cy i chłopi mówią, po raz pierw
szy w swej historii wybory były 
wyrazem woli 'udu. W 1919 i 1922 
roku mieliśmy demokrację chieno- 
piaśtowską, komuniści siedzieli w 
więzieniach i czułe serca PSL-ow 
ców nie znajdowały wówczas słów 
współczucia dla ofiar terroru. Pra 
sa była w rękach kapitalistów, sa
le zebrań były w rękach kapitalis
tów, pieniądze były dla reakcji. W. 
Sejmie zasiadała większość,reak
cyjna. Te wybory są; w pojęciu 
PSL-owców' derńokf a tyczne; 'ale 

{dł a. ¿ze ro k.c h'más rob o tq i cz o-cjfiłop 
skich nie były demoJfFsiycz-nei nie 
były naprawdę wolne, bo - nie 
może być prawdziwej demokracji 
przy panowaniu burżuazji \ 0.b- 

.sżarników. -
Znamy wybory BBWR i Ozonu. 

W obecnej kampanii Wyborczej.po 
raz pierwszy robotnik i chłop mógł 
swobodni© mówić o swych spra
wach, nie obawiając się defensy
wy. Robotnicy i chłopi na wie
cach, obejmujących setki tysięcy 
ludzi, mogli szczerze mówić o swo 
ich bolączkach, wybierać swoich 
przedstawicieli. Dzisiaj idziemy na 
fabryki, dzień w dzień tysiące na 
szych towarzyszy mówi z robotni 
karni bezpośrednio przy warszta
tach . z chłopami, którzy nie mają. 
takich wypielęgnowanych' rączek, 
jak większość panów żPSL, z łudź 
my ciężkiej pracy. Ten Sejm jest 
naszym ludowym Sejmem. Po raz 
pierwszy mieliśmy, demokratyczne 
wybory, po raz pierwszy Sejm re
prezentuje większość narodu, ro
botników i chłopów, a nie obszar
ników, nie kapitalistów, nie ich 
lokai.

Ja znam najlepiej mój śląsko-, 
dąbrowski odcinek i pragnę, po
wiedzieć Wysokiej Izbie, ż e , 
myśmy v\v naszej agitacji wybor
czej na Śląsku potrafili zmobili
zować w Komitetach Obywatel
skich 230.000 robotników i chło 
pów, którzy chodzili z domu do 
domu, od izby robotniczej do 
izby, z chaty do chaty. Dotarliś
my bez wyjątku do każdego wy
borcy. Zdobyliśmy i tych waha
jących się l tych oszukiwanych, 
zatrutą propagandą PSL i tych, 
którzy się obawiali band. ,
Zawiedzione nadzieje PSL

Panowie z PSL s(ą bardzo za
niepokojeni wynikiem' wyborów. 
Panowie liczyli na sojuszników. 
Panowie się cieszyli perspekty
wą pomocy ze strony band leś 
nycb. Te perspektywy i nadzieje 
zawiodły.

Zamordowano: w Rolsce nte 
dziesiątki, nie setki, ale tysiące 
ludzi ’ dla nich czuie serce pani 
Chorążyny nie ma ani jednego 
słowa litości, żalu i szacunku. 
Zamordowano tysi ■© robotników

chłopów w waszym interesie, 
panowie z PSL. Liczyliście na to 
że bandy sterroryzują wyborców.

(Dokończenie nu sir. 4)

\
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Nowe formy — stara treść L“‘1
Jak wyg!qda demokracja w Japonii

LONDYN PRZY BLASKU ŚWIEC
Korespondentka wielkiego dzień 

nika „New- York Herald Tribu
ne'', Parton, objechawszy całą 
Japonię stwierdza na łamach 
swego p:sma, że okupacja Japo.- 
ponii przez Stany Zjednoczone 
stanowi całkowitą kieskę z punk
tu widzenia reedukacji Japoń
czyków w duchu demokratycz
nym. Przyczyną tego — zdaniem 
pani Parton — jest zarówno 
niechęć narodu japońskiego do 
demokratycznych form rządze
nia, jak nieudolność administra
cji okupacyjnej.

Nic się nie zmieniło
Jak twierdzi korespondentka, 

urzędnicy amerykańscy wykazu.

czas pierwszego posiedzenia no
wego parlamentu, przed jego 
gmachem zjawiła Się wieloty
sięczna rzesza - demonstantów- 
robotników i kolejarzy, 'żądają
cych od wybranych głosami ro
botniczymi posłów socjalistycz
nych odpowiedz5, co zamierzają 
uczynić dla obrony ' interesów 
klasy racującej.

.Władze okupacyjne oraz rząd 
japoński, w obliczu wzrastającej 
aktywności mas, usiłują prze
ciwdziałać przy pomocy represyj 
demonstracyjnym wystąpieniom 
robotników. Taka polityka, oczy
wiście nie sprzyja uspokojeniu 
umysłów, masy bowiem żądają 

j coraz bardziej stanowczo g łę -
ją wyraźną tendencję do utrzy- ! bokich reform wewnętrznych i 
mania gospodarczego i społeczne ¡ prawdziwie demokratycznej" konr  ł  n ł < t r* , . . . .  I .. ... aa Í — i - ł - • . -go status uo w Japonii, a ich
działalność wskazuje, że nic 
zdają sobie sprawy z niebezpie
czeństw takiego stanu rzeczy. 
Mimo że okupacja amerykań
ska trwa już od 15 miesięcy, nie 
można znaleźć w życiu Japonii 
śladu reform socjalnych i go
spodarczych, których przeprowa
dzenie polecają Amerykanie.
7 Stwierdzenia pani Parton od
powiadają niewątpliwie praw
dzie, to samo bowiem głoszą 
relacje innych bezstronnych spra 
wozdawców. Źródłem istniejącej 
aktualnie sytuacji jest fakt. że 
w życiu państwowym Japonii 
nie zaszły dotychczas istotne 
'miany, że układ stosunków spo 
ręcznych nie uległ radykalnej prze 
budowie, stworzpno jedynie ner 
we pozory, mające przykryć 
" tarą reakcyjno - kapitahstyczną 
treść.

Stare partie pod
nowymi nazwami

Wielkim błędem administracji 
amerykańskiej było przeprowa
dzenie wyborów już w kwietniu 
ub. r., mimo że szerokie masy 
narodu japońskiego nie miały 
jeszcze czasu ani możności zer- I 
ganizowania swych sil -do. walki i 
o decydujący wpływ w parła- j 
rr.encie. Ńa scenę wystąpiły 
„stare“ , „historyczne“ partie le

warka dawnych stosunków i wy
konywania pełnej władzy. 'Mimo. 
przekształcenia Japonii z mo
narchii absolutnej w monarchię 
parlamentarną, mimo ogranicze
nia praw cesarza, jako absolut 
nego suwerena i . oficjalnego 
zerwania z teorią jego „boskich“  
praw i „boskiego“ pochodzenia, 
konstytucja proklamuje jednak 
cesarza „symbolem- japońskiego 
państwa i jedności narodowej“ , 
a w ten sposób reakcja zacho
ru je  dla siebie instytucje mo
narchii w charakterze wału 
ochronnego, przeciwko wszelkim 
naprawdę demokratycznym zmia
nom.

Program obliczony 
na 10 tysięcy lat

Na posiedzeniu ,parlamentu, gdy 
uchwalono nową konstytucję, 
wystąpił m. in. z przemówieniem 
najstarszy wiekiem członek izby, 
90-!etni poset Ozaki Jukio, który 
w zakończeniu swej oracji po
wiedział: „Sądzę., że przy dzi
siejszych nastrojach Japończy
ków, potrzeba będzie, być może, 
dziesięć tysięcy lat (!), zanim na
ród japorisk: będzie się mógł zde
mokratyzować naprawdę“ .*
. Jak widzimy, sędziwy poseł ja

poński rozpatruje zagadnienie de
mokratyzacji swego narodu nie
mal pod kątem wieczności. Jest 

, w tym niewątpliwie pesvrrrzm 
aizszej, która — w razie zatar. j przesadny, kwestia ta ‘ bowiem 
gu z izbą wyższą j— może dzia- | będzie mogła być rozwiązana w 
iać sama w imieniu całego par- znacznie bliższej przyszłości, pod

stytucji, która by zlikwidowała 
przeżytki feodałizmu, usunęła 
system monarchistyczny, stwo- 
:zy!a niezbędne warunki do. bu
dowy nowej, pokojowej Japonii.

Demokracja na pokaz
Uchwalona w sierpniu nowa 

ustawia konstytucyjna z pozoru 
wygląda dość demokratycznie,
ograniczając władzę cesarza, 
czyniąc rząd odpowiedzialnym 
przed parlamentem itd. Ograni
czona też została rola izby wyż
szej,' gdyż decydujący głos w
rozstrzyganiu wszelkich spraw 
•państwowych przysługuje izbie

Siadów .zniszczeń, jakie pozostawiły ] 
po sobie wojna i liczne bombardowa
nia, nie widać na pierwszy rzut oka 
w stolicy imperium brytyjskiego w 
Londynie. Trzeba ich szukać za kioska
mi gazet, które doskonale ukrywają 
kupy gruzu, za schludnymi murkami 
z czerwonej cegły wzniesionej wzdi.-ż 
ulic graniczących z miejscami, gdzie 
bomby nieprzyjacielskie poczyniiy spu
stoszenie. Zsypiska zostaiy starannie 
oczyszczone, fasady kościołów i pała
ców, które uległy częściowemu uszko
dzeniu, zręcznie wygładzone i zrepero- 
wane, tak że przechodzień nie zdaje 
sobie zupełnie sprawy ze spustoszeń 
wojennych.

Architektura masywna i bez wdzięku 
przybrała na powrót swój solidny wy
gląd, tak charakterystyczny dla miesz
czańskich tradycji Londynu.

Londyn należy do tych nielicznych 
stolic Europy, w których po wojnie nie 
odbył się ani jeden proces o współpra
ce z wrogiem. W rozmowie na ten te? 
mat pewien tondyńczyk stwierdził:

„Tak, udało się nam. gdyby Niemcy 
zdobyli Anglię i u nas zaroiłoby się od 
zdrajców. 7. drugiej strony jednak nie 
możemy się wczuć w duszę mieszkań
ca innej stolicy europejskiej, który zno 
sił ,tyle cierpień i upokorzeń od \ oku
panta. Gdybyśmy to mieli za sobą, 
nie doszłoby do tego, żeby nasze rodzi
ny tak serdecznie podejmowały jeńców 
niemieckich w. wieczór wigilijny. A 
p. Schuhmachera przyjęto by na pewno 
z większą rezerwą“ . '

•Życie codzienne nic jest lekkie w Lon 
dynie. Gazety piszą, że w Londynie 
nie ma „czaąnego rynku“ . Niczego nie 
można otrzymać bez „ticket“  tj. bez kar 
ty przydziałowej. Tylko, że te niezbęd 
ne do czynienia zakupów tickety można 
wszędzie kupić za (lwa—trzy szylingi. 
Oferują je w hotelu, gdzie windziarz 
pertraktuje dyskretnie z kupującym, w 
drodze na któreś tam piętro, na rogach 
ulic, przy wejściu do kolei podziemnej, 
gdzie pokątni handlarze przed tym za
lecają swój towar.

Sytuacja żywnościowa jest ciężka.

lamentu.
Demokratyczność nowej kon

stytucji japońskiej jest jednak 
raczej pokazowa, bowiem utrzy 
manie ustroju monarchistyczne- 
go ma pierwszorzędne i zasadni 
cze znaczenie dla elementów rę-

jecinak, zę reakcja 
popierana usdnie przez

warunkiem 
japońska
skoligacone z nią finansowo ko
ła imperialistów anglosaskich, 
zostanie wreszcie odsunięta od 
władzy, a masy pracujące wielo
milionowego narodu ' japońskie-

a i; cyme — se juk a ,m«n-
aeito“ , pod zmienionymi jedynie 
nazwami „liberałów“  i „postę
powców“ . Koła kapitalistyczne, 
słusznie widząc w tych partiach 
gwarancję utrzymania dawnych 
wpływów ' pozycji nie szczędzi- 

. !v starań i środków pieniężnych, 
cv „liberałom“  i „postępowcom“ 
zapewnić sukces wyborczy.

Na odwrót, partie robotnicze— 
Komuniści i socjaUści — były 
niezmiernie ograniczone co do 

. materialnych grodków' agitacji 
Wyborczej przy tym wybory przy 
gotowano w ten sposób, że wele 
tysięcy ludzi-, zwłaszcza ze sfer 
p ro le ta ria tu , rue w c ią g n ię to  
w ogóle do spisów wyborczych. 
Wykreślano też z tych spisów nic 
jednokrotnie nazwiska kandyda

tów, głównie komunistów, a w 
rezultacie, dzięki tak niepomyśj- 
nym okolicznościom — partie 
.reakcyjne uzyskały w parlamen 
cie większość.

O nastrojach wśród wyborców 
świadcźv m. in. fakt. że już pnd-

akcyjnych, które dążą do zabez-lgo staną się pełnymi gospodarza
pieczenia sobie najwyższych god mi we własnym kraju.
ności w państwie celem restytuo- B. D.

I.S43.000 CZŁONKÓW
Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej

Partia Jedności Socjalistycznej^ 
która powstała z połączenia so
cjalistów /. komunistami w ra 
dzieckiej strefie Niemiec, liczy 
obecnie 1.543.304 członków, ,

W chwili połączenia się, par-

:ia socjal-deniokratyczna liczyła 
631.500 członków, .,aś partia ko
munistyczna 514.785, tj. rakem 
1,146.285. Od tego czasu liczba 
członków wzrosła o 400 000.

Projekt
K onstytucji w łosk ie j
pod obstrzałem krytyki

Dzienniki włoskie \,Lavoro“  'i „U n i
ta“ poddały, ostrej- krytyce projekt no
wej konstytucji włoskiej, wniesiony 
przez przewodniczącego komisji konsty 
tucyjnej Ruiniego.

Dzienniki zaznaczają, że projekt Rui- 
ntego niezbyt odbiega od wzorów mo- 
narchistycznych. Zwraca się uwagę na 
istnienie w projekcie dwóch ,izb paria- 
mentarnycli. Krytykując tę koncepcje 
„Avanti“ , organ partii socjalistycznej 
pisze: „Wprowadzanie dawno przeżytych 
form życia parlamentarnego, jest pró
bą stworzenia nowej bazy dla reakcji 
włoskiej. Partie postępowe i demokra
tyczne nigdy nic dopuszczą do tego i 
powinny już w obliczu takiego _ projektu 
konstytucyjnego zdwoić swoją czuj
ność“ .

Z krytyka projektu konstytucyjnego 
wystąpił także organ stronnictwa demo 
kratycznego Włoch „Tempi N-uövi“ . 
Wskazując na projekt regionalizacji kra 
iu i jednocześnie na fakt. że w projek
cie samorządy terytorialne posiadałyby 
bardzo małe uprawnienii. pismo stwięr- 
dza, że „projekt zmierza do ogranicze
nia roli samorządu pddobnie, jak to było 
w us‘ roiu faszystowskim“ .

Dyskusja nad projektem Ruiniego w 
Zebraniu \ siawodawczvm wfnrh rn 
częia się 18 lutego br.

Troska lorda Beveridge
o „c ię żk o  chore“ N iem cy

Nędza i obfitość
Angielski tygodnik o życiu w Grecji

Londyński tygodnik „World News and 
Views“ -pisze na temat sytuaćji - gospo
darczej w Grecji: •

W uderzającym przeciwieństwie do 
rządów młodych demokracji we Wschód 
niej Europie, grecki rząd okażą! się zu
pełnie niezdolny do zorganizowania od
budowy kraju.

Sytuacja gospodarcza znacznej więk
szości mieszkańców stale się pogarsza. 
Ceny’ rosną. Spodziewany jest deficyt 
budżetowy. \v  Wysokości ’ 175' miliardów 
drachm.

1939 r., a, produkcja szklą spadla do ze 
ra. W przeciwieństwie do tego wyrabia 
się obecnie o !70 proc. więcej sztuczne 
gQ jedwabiu niż w październiku 1949 r., 
a piwa o 150 proc. więcej.

W óbiegu znajduje się wielka ilość zlo 
ta. (w czaśie wyborów w kwietniu 1946 
r. rozprzedał rząd prywatnym osobom 
465.000 złotych funtów), ale złoto ule 
służy państwu dla importu ważnych dla 
ludności artykułów, a ' jedynie, bogatym 
celem, rozwinięcia .czarnego rynku.

Doskonale ujmuje sytuację raport
Z właściwym sobie brakiem puśpie- j Brytyjskiej Międzypartyjnej Delegacji 

citu opublikowało obecnie greckie Słowa i Parlamentarne j, który stwierdza: „Ist 
rzysrzenie Pizernystóweów cyfry dotyczą 
ca produkcji z października 1946 r. Cy
fry ujawniają zupełną dysproporcję' mię 
dzy rozwojem przemysłu luksusowego i 
przemysłu podstawowego.

Produkcja górniczą spada i stanowi 
obecnie' 12 proc. przedwojennego wydo
bycia. Produkcja węgla brunatnego w y
nosi 30 proc. produkcji z października

■nieje- nieliczna klasa' bogatych- ludzi, 
zamieszkałych głównie w  Atenach i w 
okolicy. Członkowie tych rodzin, do kto 
ry-ch należy wiciu spośród rządzących 
polityków,, żyją w dużym zbytku. Dys
ponują oni ziotymi funtami, które w y 
mieniają po kursie 137.000 drachm za 
funt. Wskutek tego drożyzna jest im 
zupeinie obojętna“ .

Nie chcieli mordować bezbronnych
„ze względu nu swe przesady“
Cyniczne oświadczenie esesmana przed sądem w Wenecji

RZYM, 20.2. (PAP) , Z Wenecji dono
szą, że w procesie b. głównodowodzące
go niemieckich si! zbrojnych jve Wło
szech, Kesseiringa, staną! przed sądem 
jako świadek inny przestępca, . wojenny, 
pułkownik SS Keppier.

Oświadczył on, że na niego,to spadł 
obowiązek stracenia 335 Włochów, roz
strzelanych w marcu 1944 roku, gdyż1

żołnierze niemieccy z oddziału, wyzna
czonego dla dokonania egzekucji, nie 
chcieli spełniać rozkazu ,,ze względów 
religijnych i- ze Względu fta swe prze
sądy“ . <

Jakkolwiek, W danym wypadku za każ 
dego zabitego Niemca miaio paść K  
Włochów, to Jednak rozstrzeliwano bez 
liczby j dlatego stracono o 5. osób za 
wiele.

MOSKWA, 20.2. (PAP). — „Izwie- 
stia“ w przeglądzie .międzynarodowym 
nawiązują do. ostatnich wypowiedzi pra 
sy anglosaskiej w sprawie Niemiec, na 
zywaiąc je symptomatycznymi.

Np. w „Observer“ , Beveridge porów- 
nu je Niemcy do „ciężko chorego“ , któ
rego leczy 4 lekarzy. Daje on w ten 
sposób wyraz niezadowoleniu z kontro
li 4 państw. Podobne stanowisko w ar
tykule ogłoszonym w prasie amerykań
skiej zajmuje Hąi-braigth, b. kierownik 
wydziału w amerykańskim sekretariacie 
stanu. Twierdzi on, że pomoc finansowa 
ciia Niemiec ma większe znaczenie dla 
polityki niemieckiej, niż zniżająca się 
konferencja moskiewska.

Zastępca sekretarza wojny USA Pet- 
terson w wystąpieniu radiowym nawo
łuje do udzielenia pożyczki na odbudo
wę przemysłu niemieckiego, nie uzależ
niając tego od uprzedniej demokratyza
c ji kjemiec. Pęttcraonowi wtóruje an - 
giciskic pismo „Star“ , -które pisze, że 
wyroki śmierci i ustawy o denazifikecji 
nie są lekarstwem na obecną chorobę 
Niemiec.

Podobieństwo wypowiedzi Beveridge 
Hatbraighta i Pettersona-— piszą „Izwie-
stia“ —polega na całkowitym przemilczę 
ni u demiiitaryzacji ^Niemiec. likwidacji 
potencjału wojenno • ekonomicznego i 
odszkodowań. Teza o „chorobie" Nie-

mice ma na celu wyłącznie uzasadnienie 
żądania „uzdrowienia" czyli raczej od
budowy gospodarki niemieckiej, a w 
pierwszym rzędzie- przemysłu. Takie na 
stawienie stoi w całkowitej sprzeczno
ści z zasadami przyjętymi w stosunku 
do Niemiec przez sojuszników na ’kon
ferencji poczdamskiej..

Na konferencji stwierdzono koniecz- 
nosó całkowitego rozbrojenia i demilita 
tyzacji Niemiec oraz likwidacji całego 
-niemieckiego przemysłu, który może 
być użyty <ło celów wojennych. Demo
kratyczne narody widza ratunek dla-Eu
ropy w konsekwentej realizacji 
chwał poczdamskich.

u-

Wielkie osiągnięcia gospodarcze
demokracji bułgarskiej

Angielski tygodnik „World 
News and Views“  pisze, że jed
nym z najważniejszych projek
tów, przewidzianych w planie 
rozwoju gospodarczego Bułgarii, 
jest stworzenie na brzegach rze- 
Ki Maricy nowego miasta, za
wierającego wielką fabrykę ce
mentu, wytwórnię sztucznych na 
wozów i ponadto stację energe-

tyczną o mocy 50.000»kilowatów?
Rząd bułgarski opracowuje 

plan zaopatrzenia wszystkich Wsi 
w kraju w prąd elektryczny. W 
ciągu czterdziestu lat, poprzedza 
jących ustanowienie rządu Fron
tu Ojczyźnianego, . zelektryfiko
wano 799 wsi. W przeciągu os
tatnich dwóch lat dostarczono 
prądu 400 dalszym wsiom.

M ilio n o w e  m usy ludu
na straży demokratycznych zasad ustrojowych
Dokończenie przemówienia posła łow. E. Ochaba

Liczyliście na nacisk z zagrani 
cy. Ale poza żałośhwym lamen
tem „Gazety Ludowej“ nasz lud 
pracujący dojrzą: krwawy nóż 
NSZ-owca, dojrzał wilcze kły 
iaszyzmu. Mordy przyczyniły się 
do waszej izolacji, ale hańby wy 
z siebie nfe zmyjecie, hańby 
wspólnictwa, hańby liczenia na

Centrala fałszerska
w więzieniu

RARY2, 20.2, (PAP). Potista, francu 
ska wykryła wielką organizację specja 
lizującą się w fabrykowaniu fałszywych i . 
dokumentów-. Organizacja tą mieściła i podziemie i faszyzm. Nie p lu jc ie
się ,W więzieniu w Fresnes, gdzie prze- „»• — ----- ¿r.
bywa wielu skazanych za współpracę 
z Niemcami. Policja przeprowadziła o- 
stałniej nocy nieoczekiwaną rewizję.
Główne sieci’ organizacji uchwycono.
Organizacja ta posiada prawdopodobni 
oddziały poza granicami Francji.1

U kład  hand low y
między Norwegia
a strełq radziecka

BERLIN. 2G.2 (PAP). -  W środę, 
dnia 19 -bm. zostai podpisany w Berlinie 
pomiędzy radzieckim zarządem wojsko
wym Niemiec i rządem hor w skim u- 

awodawczyrrr Włoch rozpojk ład wymianie towarowej w roku
lu^srn  Sr i 1947

na pamięć porrjordowanyćń. 
Przyjdźcie na nasz Śląsk, postu- 
-hajcie dz;eci matek i żon po
mordowanych Panowie mów!ą
0 wolności narodu. Pano\v'e n ie
pokoją się bardzo tym, że z cista-

powołani do rządu ludzie, ma
jący ludzkie słabostki, że nie da 
jemy dobrej gwarancji przed 
nadużywaniem władzy, że pa
ragrafy Małej Konstytucji nie są
1 ubrze, pozakręcane. A nuż nas 

>1 wybrańcy wywiodą w pole.
'Ja rozumiem, że . nasi wybran 

cy nie są mili sercu kapitalistów

obszarników, że n;e są mili 
awanturnikom, którzy wierzą 
panom Churchillom, nie są mili 
panom z PSL. Nie jest panom 
miłe to, czego w Polsce nigdy 
przedtem nie było Bo nigdy 
jeszcze nie mieliśmy rządu, na 
czele którego stałby działacz ro- 
ootniczy, wieloletni więzień ka
towni oświęcimskiej, ,nie mieli
śmy rządu, na czele którego 
jako pierwszy wicepremier stał
by robotnik — wódz klasy robot
niczej. Nie mieliśmy rządu, na 
czele którego jako drugi tvice- 
premier stałby chłop, związany 
na śmierć i na życie sojuszem 
z klasą robotniczą, walczący nie 
o frazesy, ale o ziemię dla chło
pów, która myśmy im da!:. a n'“ 
wy. Oczywiście do tego rządu 
panowie z PSL nie mają za 
ufame. Ja byłbym nawet prze- 
traszony. «'dyby agencJ reakcjistraszony, «nypy agenc reakem powołały 

mięł: '  zaufanie do naszego rządu. I*'

Ale do tego rządu mają zaufanie 
masy ludowe, ma zaufanie i- ta  
Wysoka Izba.

Mamy gwarancję, że nasze 
demokratyczne prawa nie będą 
naruszone przez rziłd, atór, ob
darzony swoim zaufaniem, bo to 
są ludzie, którzy tak samo, jak 
i my. wyrośli w ciężkiej pracy, 
wśród ludu pracującego,. którzy 
tak, jak i my, przelewali krew 
w walce o wolność, którzy swo
ją naukę zdobywali w .więzie
niach, którzy cale życie walczyli 
z faszyzmem i reakcją. Mamy 
gwarancję, że ten rząd rtóe za ' 
wiedzie, bo na straży jego demo 
kratycznej- działalności stoją nie 
tylko paragrafy Konstytucji, ale 
.stoją milionowe. masy, rozbudzo
ne do życia ‘ nolitycz::ego. masy 
ludowe robotniczo . chlouskie. 
masy., istóre nas do tego Sejmu.

W piekarniach i restauracjach wisz? ¡J* 
vvidocinvm miejscu kartki z napisem- 
„Nie żądaj chfeba jeśli naprawdę nie 
jest ci konieczny“ . A jeśli ten kawale 
chieba jest „naprawdę“  konieczny, otrzy 
mu je się go, aic tym samym traci się 
prawo do deseru.

Często podnosząc się od stolika w 
restauracji człowiek odczuwa głód. Bu 
tyjczyk jest jednak pod tym wzglę«®* 
zdyscyplinowany, odchodzi udając, 
się najadł. Obcokrajowiec często pro
si o dodatkową porcję, oczywiście spo
tyka się z odmową.

Przedmieścia robotnicze Londynu *4 
obrazem nędzy. Tu siady zniszczeń 
wojennych nie zostały tak starannie u- 
kryte, jak w centrum miasta. Dzieci 
bawiące się wśród ruin sa blade, twa
rzyczki ich świadczą o_ niedożywieniu, 
o brakli świeżego powietrza i słońca. 
Matka nie ma czasu zająć się takim ma 
leństwem. Na niej spoczywa cały cię
żar gospodarstwa domowego,, zadania 
bardzo ciężkiego przy obecnych w,aron 
kach żywnościowych.

Problem mieszkaniowy zaostrza s>5 
poważniej. Postępowi pisarze angielscy
ostro piętnowali straszne warunki ,sani
tarne diielnic robotniczych, domagając 
się reformy "w tej dziedzinie. Bomby 
niemieckie pomogły częściowo w prze
prowadzeniu tej reiorrhy, domy robotni
cze zostały zburzone. Ale druga część 
reformy nie została zrealizowana. Bu
dowy nowych pięknych i zdrowych o* 
siedli robotniczych nie rozpoczęto. A 
tymczasem ludność nie ma dachu nad 
głową.

Mrozy i brak węgla są tematem naj
częściej poruszanym przez mieszkańców 
Londynu. Zima tegoroczna daje im 
się poważnie we znaki, szczególnie lud
ności robotniczej. Mieszkania Są na 
ogól niedostatecznie opalane. Przed skle 
parni widać ogonki za świecami z powo 
ilu ograniczeń w zużyciu energii elek
trycznej. Londyńczycy przyjmują te 
ograniczenia z flegmą jako dopust Bo
ży. Niektórzy martwią się_ tylko, ze 
w związku z ograniczeniami odwołano 
wyścigi chartów, stanowiące tak wiel
ka rozrywkę w dzisiejszych czasach- 
Ąie takich iest niewielu. Ogół f f l i  P°' . 
'ważniejsze kłopoty niż wyścigi char
tów.

0SS0SOI
Palestyńskie kwiatki

i indyjskie pszczółki
Powiadają, wiek- atomÓWy. I Uiwa|ą 

ponuro głowami. , ,
Pesymiści i fali zwani Kat‘astrofiś'1 

lubią .nas stale straszyć) ¡,'ie- zbliżamy 
się 7-rnilowenu butami ku niesławnemu 
końcowi, żc ani spojrzeć, jak nas wy
sadzą do wszystkich diabłów w między
planetarne povvietrze atomowym kopni? 
ciem, jak zetrą nas na proszek do zę
bów, na kwaśne jabłko, w kaczy kuper 
— w nic.

Okazuje się' — bujda z chrzanem, 
zawracanie gitary i - figa z makiem.

Okazuje się — wprost przeciwnie: 
świat idzie ku lepszemu, ku wzajemnym 
głębokim ukłonom, ku powietrznym ca
łusom, ku uderzaniu kwiatkiem, ku 
głaskaniu i łechtaniu — ku idylli — 
Arkadii.

I wkrótce już trzepnięcie po uchu, 
lub ukłucie będzie. uważane za naj
okropniejszy bandytyzm.

Ta błogosławiona przemiana zaczyna 
się, oczywiście, vv , dobrej, starej, pocz
ciwej Anglii. ' Nic wierzycie? — Czytaj 
cie telegramy wc wczorajszej • gazecie.

„Policja brytyjska używa... pszczół 
do rozproszenia manifestantów w In
diach... ' Ponieważ gazy łzawiące oka
zały się bezskuteczne, policja wystrze
liła do 2 rojów pszczół. Oszalałe 
pszczoły rozproszyły Się i zaatakowały 
tłum, który dopiero wówczas uciekł“ -

t cóż. Kto z was będzie śmiał utrzy
mywać, że nie nadchodzi królestwo 
niebieskie? Zasłońcie ze wstydu swe 
twarze,’ cynicy i fataliści, choćby maską 
gazową, która się już więcej do nicze
go nie pi żyda, albowiem gazy będą od
tąd stosowane do psesków, których no
ski są założone przez katar. Dla roz
brykanych manifestantów mamy dziś— 
pszczółki, które ich \ zapędzą do łóżek- 
A po manifestacji dla przeproszenia u- 
kąszonych można będzie rozdawać 
miód Właśnie od tych samych pszczó
łek.

Podobno policja brytyjska projektu ic 
poza tym obrzucanie krnąbrnych zgniły 
tni. jajkami, przede wszystkim w Chi
nach, gdyż Chińczycy sa podobno na
miętnymi amatorami i takich właśnie 
jajek. Jednym słowem przyjemne z 
pożytecznem.

Jedno tylko pytanie wylania się w 
związku z pszczółkami: z czego wy
strzeliła policja brytyjska te nszczólki? 
I jak to osiągnęli, "że pszczółki atakowa 
iv tyiko manifestantów, a nie nolicję? 
Jeśli td nie jest tajemnica wojskową, 
to prosilibyśmy, o odpowiednie informa
cje.

7. drugiego doniesienia dowiedzieliśmy 
się, że z Palestyny przybyły samolotem 
pierwsze świeże kwiaty do Anglii. Ostnt 
nio pisali, że Anglicy w Palestynie 'jtrzy 
mają kraj w surowym reżimie wojen
nym. Przysłane kwiaty — które teraz 
stałe będą przybywać, zapewnia te,i‘" 
gram — zadają jednak kłam twierdze
niu o bombach, zamachach, i stanach wo 
jeunyth w Palestynie.
Co prawda złośliwi twierdzą, Je An?l!' 

cv w Londynie w ciemnościach, które 
panuje tam 'od pewnego czasu, biorą 
nadesłane rdekłelne maszyny za kwiaty, 
ale nie. będziemy się przysłuchiwać szy
dercom. którzvN wszystko gotowi są 
widzieć na opak.

N!e b'dźmv więc pesymistami. ' 
chajmy kwiatki z Palestvny < fo , t ,  
miód przemiłych pszczółek indy w <GALL
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WILEŃSKI PRZEMYSŁ LUDOWY 
NA WYBRZEŻU

Gdańska Izba Rzemieślnicza intensyw 
me pracuje nad reaktywizaeją wileńskie- 
S° przemysłu ludowego, specjalnie w za 
kresie tkactwa i haftu.

Przemyśl len z powodu repatriacji 
sYK'hi na sile, jednakże dzięki stara- 
n«ńi Izby,.odradza kię" na nowo. W iej 

ies! on już poważnym konku- 
. k i1, ^  ,d-a przemysłu 'udowbgo Karr.u- 

Vl- izoa Rzemieślnicza projektuje wy- 
vJJ,me aa 1’argi Poznańskie i Międzyna- 
oucwe Targi Gdańskie szeregu w yo- 

przemyslu wileńskiego.
Z E. W. BUDUJE

7 j , TRANSFORMATORY
uruchnm-P"9016 Energetyków ^ybrzeża 
ńansf/rm0, Ostatnio warsztaty budowy 
la .na' ‘™.at°.rów. Brak surowców zezwa 
remnntA :cdynie na wykonywanie re- 
d z K l  Przewiduje sfe jednak przy- 
m<Siy Z 3 ° W’ lak< *<= warsztaty b ^ą
tej chwili" ln^c Wiasmj produkcję,z W
niitorów > W  19 transfer
Prace nad ;te* °  lr 'va«. rOTf/,lez 
ni Gródek r ,  ¥m uruehoffllenleni sllow-
z WiekszychL f  'r<i'Wnia ta J'est i ednym
dem 'obsaar 'Six>low- zasiiająbych prą- 

NAJSTAR«7:i?cP  województwa.
TdL . W POLSCE WOZY

Wśród wozó v 'VAJ0WEjących w na , 'iramw0 jowych, kursu-
prawio spotyka się typy
kroć. prżp.-Ji,.' -8' ''®które wozy' często

r:Autobusy ASAZER°W DZIENNIE
skfch ¿p':. auiwaje i trolleybusy Mrej 
Gdańsk Komuiiikacyjnyeh
do 150.000 k ..7 ilja . Przewożą dziennie 
są ccdzienini? dw- Wszystkie wozy 
je czeste .i'' - przeładowane, co powedu-
ROZEUDou,^;zen:;i-

Linia |ra „.A LIN il TRAMWAJOWEJ
pocie z lińh ai° 'v'a> łącząca się w So- 
roku "osi. • t.rolleybtisową w bieżącym
nocnego’ Przeprowadzana' do . pół-
Sopot n7l^ -  W ten sposób miasto 
wajowa' ySka w Pełni komunikację tram

N0* 'l d r o g i ł ą c z ą  n a s z e
, D PORTY

r ę«cja Odbudowy wspo.nie z trze- 
U n is ta m i:  Gdańskiem, Gdynią i 56-, 
hiJu ^poczyna w bieżącym sezonie 
Bcdzi»mn^ni t’ ''d: we „Zielonej drogi".

e® Cl,:' .Przebiegała na Irasie Gdynia 
tuż u w' t ~  ■tcijikcwo’ —’ Nowy- ,Port, 

u iy -n0-,-,, " r/- La .Morskiego i skróci, oo-
\i ' km,.

raczej t r o t e y l ^ 1"  tef droS: będzie 
■ Po wybudowaniu »„ [«u asf m !?<iin3k 
Gdańsk, zmieni . u Vstri'dy Gdynia. —' 

Ponadto w ' °? bulwarowy-
'«I? pracę nad nr p! -„®beEn;i prowadzi 
lej A.-“ ’- ' CJ11
nia tą
Iowa.

nój Arinii' do* "i’’ '’¿¡3>SKm tófcy Czerwo- 
droga f im  'K!P,;1’ celeni puszcze- 

' ‘ w kierunku Or-

s t o c ŹnioTw cy  nL ^ p la £»M

nićy stoczni >!da ^ '^ « d o w u  i pracow-
Związku Zawodowym p ! ^ tó°Wani- w 
centowych, wpłacili n« h , mków Sto 
tiego Domu
w r-anucii Odbudowy teń,'v Warszawie 
zl 132' tysiące i wzywają sumęt  ■’ sawasH-K”.
^  L zorganizowanych- w 7 Slo,cznl
Prac. Stoczn. do opodatkowania ’ Zaw’ 
ten cei. się na

t e a t r y
MIEJSKI ..WYBRZEŻE",. Gdynia p.

Grunwaldzki, godz. 19.30 -  k o m ^ 0 
Szaniawskiego Pt. „Żeglarz“  -  w r l f - 3 
serii Iwo Galla. rezy.

MARYNARKI WOJENNEJ -  Gdyn-„ 
S,wer Kościuszki -12, gedz. 19.30 -  kój 
media muzyc?ca Bcnatzky‘ego pt. „R0»' 
koszna dziewczyna“ , w reżyserii J. Me* 
runow.iGza. L'

Czekolada i cukierki w fabryce nr 1 „Społem”
powstają w antyhigienicznych warunkach

R W liriT lTO
1 E A T R V

MARYNARKI WOJENNEJ, Gdynia, 
.,kwer Kościuszki 12, godz. 10.30 — 
.Szkarłatne Róże“  -  komedia de Bc- 
' Ób ^ m l|dzialem K. Popławskiej. 

sk!eg„,M4V VCZ,NY Sopot, Rokossow-
Pan^Pic“  ’ sztuk» r 'h '3° ” Niebosz=zyk 
J Merunówic?, Ci a,1>l,ns w reżyserii 
sklej j. h liaj .r -ut zia em W. Jarszew 
Haupta. rialacinsltiej, dekoracje -

KINA
Gdynia — ..Warszawa“ — C7„,.v,a ■

6ki kwiat, „Atlantic“ — Ciche“ , S lej' 
GRABÓWEK -  Fala“  _  7™ *?le- 

ne lotnisko. " "  Iwanowa-
CHYLONIA — „Promień“ — 2at_ 

rrmiana melodia.' P°'
SOPOTK ~„-Św iatow id“  ■- Jezebel 
SOPOT — „Polonia“  — JUlica zioczyn 

t0«;r,TBaltyk“  -  Paweł i Gaweł. yn 
WRZESZCZ — „Bajka“  — Dni azc2e 

scia. ZV‘

d la°W «A “  '•P°l0nia'‘ -  -X:icb0 t ^ t

piosenki. . '  !',<azane
TCZEW — „Wisła“  _ Zakazfln«enki. z, a Każone pi0.

Na terenie Gdańska i Gdyni jest 
kilka fabryk artykułów spożyw
czych, zorganizowanych w Zwiąż 
-ku Gospodarczym Spółdzielni R.P 
„Społem“ .

■ Największą t nich jest fabryka 
cukrów i 'czekolady nr i „Spo
łem“ , zatrudniająca do 100 sta
łych pracowników.

45 MIL. ZŁ — ZDOLNOŚĆ
P R O D U K C Y JN A  F A B R Y K I
Fabryka czekolady posiada naj

nowsze typy maszyn i  gdyby „Spo 
łem“  wybudowało szereg pomocni 
czych budowli, przedewszystkim 
magazynyN mogłaby się stać jed
nym z większych zakładów tego 
typu w Polsce. Miesięczna war- 
tość obecnej produkcji, zamyka się

cyfrą do 4 milionów złotych mie
sięcznie, podczas gdy zdolność 
produkcyjna tej fabryki, przy obec 
nych cenach komercyjnych mo
głaby wnieść do 45 mil. zL

C IA S N O T A  1 BRAK,
MAGAZYNÓW

Kiedy zwiedzamy teren fabryki, 
uderza nas przedewszystkim cias
nota, brak magazynów. Opakowa 
nia, wory i surowce przechowuje 
się po różnych działach.'

Ob. Ob. Berne Bergander, Ole- 
jarCzyk i kierownik techniczny 
mgr Cieślak, .informują nas o bo
lączkach i trudnościach fabryki.

PRZERAŻAJĄCE WARUNKI 
HIGIENICZNE

Stwierdzamy brak łaźni i na j

prymitywniejszych' nawet warun
ków higienicznych, których prze
strzeganie, wobec specyficz-nośęi 
produkcji, jest, koniecznością.

Również kuchnia nieprzystoso
wana do obsłużenia ponad ̂  100 o- 
sób personelu, pozostawia dużo do 
życzenia pod względem warun - 
ków higienicznych.

t)uż(Tsię wprawdzie mówi i pla 
riuje, były nawet mieszane komi
sje przedstawicieli służby zdrowia 
i władz zarządu „Społem", ale jak 
dotychczas zmiany na lepsze nie 
zaszły.

(Dużą bolączką fabryki czekola
dy,. jak i wszystkich zresztą fa 
bryk „Społem“ , jest brak zió ' a, 
który, rrHnio kilkakrotnych zabie
gów zatrudnionych tu w wieK-zo -

„ H i p “  i r i s i  t u  p o u j i e t r z u

W  Nowym Porcie rozładowuje się stałek
— Siatek stoi na redzie — sygiiato- 

Wuno od kliku dni i poszło ■ opowisidanie 
,,niesi'.vprzonye!i yzeczv‘>' d towarach, 
które wpłyną do portu,' o ich ilości i zą-. 
kdze, iclorą prawdopodobnie sklćKla się 
? samycl.' 'prawie. Murzynów czarnych 
jak rwdzu. Sensacja to niemała w tym 
.ogórkowym“ czasie ze względu na pa 

nujące mrozy i lody, które zahamowa
ły pracę portową.
,/State.!: nazywa się „Jowit G. Whit- 
iier,“ . Co za różnica, dobry ten, dobry 
‘ inny, byleby miał duży ładunek. Bę- 
dzie bowiem „tonaż“ , skończy się nud
ne wyczekiwanie „na , fundtiszu“ , za
dźwięczą dźwigi żelaznym zgrzytaniem 
uderzy „pianka" o'- pomost i „hip" za
wiśnie w powietrzu. '

.Holownik pracował ciężko, przy wpro 
wadzanlu statku o zaiadmiku 9 tys. ton 
do portu poprzez waty kry 'odowej. 
Zanurzony byt, głęboko. Słychać z da
leka - górączkowę sapanie. Wielki ka
dłub okrętu, malowany rta stai. *. czer
woną rurą komina,* pówoii- się * zbliża.- 
Hoiownijj^, pr7,ysT‘!młąwszy :tw wys«»Hośę 
magazynu, popycha go dziobem i  boku. 
Stalowa: lina świsnęła w 1 powietrzu, 
idzie przycumowywanie.

A zaraz 'potem, po zalatwientó całej 
masy formalności portowych., podjeż
dżają bramowe dźwigi, ustawiając się 
na wysokości luków, prężą wielkie ra
miona gotową do chwytu. \ '

Majstrowie tymczasem /sprawdzają 
kontrolki robotników,' rozdzielają na lu
ki. ganki i sztaple. Zrzuca się siatki 
manilo we za burtę statku, , aby w wy
padku : zerwania się „hipu" towar nie

wpadł. , do 
stracie.

kańąlu, cd równa' się jego

Powoli posuwają się wózki, gniotą 
ciężarem dwóch ton deski pomostu, ko
la wrzynają się ciężko w drzewo. Pu
sty wózek odwozi wolno „piankę", któ
ra ramię dźwigu przerzuca do. luku, 
tam bierze inną już naładowaną i do
starcza ją p^ed drzwi .’magazynu na 
pomost. ^Robotnicy muszą się zwijać, 
dźwipp nie czeka. Jeśli nie rozładują 
na czas lub naladuja piankę, rozlegnie 
sic krzyk majstra: — .hip“ ’ wisi w po
wietrzu! -a  „H ip" jest panem Sytuacji. 
On . Wymaga,, a dźwig pracuje niezmor
dowanie, szybko, ruchliwie i pomaga 
do .wyrobienia „tonażu", a ponad każ
dych 60 ton są zaliczone godziny, są 
premie — można zarobić.

- Przy pracy nie czuje, się mrozu, ni 
ostrego wiatru od morza, ani nie słyszy 
się krzyku tnęw. których cale chmary 
krążą nad staTkicrfi.: "h. ; kasUpiów; 
skrzyń, ' czy worków ri'sną sztaple, 
kontrolerzy zaitisinii nosnącei liftrJjyHyV|,. 
ja godzina za godzina, aż do przerwy, 
kiedy w .olbrzymich .kotłach- prz\giodzie 
gorący obiad i W przerwie będzie moi- 

'na pogapić sic na czarnych, egzotycz
nych ludni z innej .półkuli.

Patrząc na nasze poriy w dniu cięż
kiej pracy, codziennej.’ widząc skompli
kowany aparat handlowy, masę specjal
nie'morskich przepisów i interesów, się 
■gających' dalekich portów .zagranicz
nych, trudno uwierzyć, że ia cala ma
china powstała z .gruzów ¡.została pusz-

H o t e l  r o b o t n i c z y
c *y  dom schadzek?

Uwzględniając ciężkie warunki miesz
kaniowe, w jakich znajduje się ludność 
Wybrzeża, Związek Zawodowy Trans
portowców RP. ¿ęirganizowat w Nowym 
Porcie dla swych członków hotel robot
niczy. Tej inicjatywie, należałoby tyko 
przyklasnąć, zwłaszcza, że od przygod
nych lub stałych mieszkańców hotelu. 
Związek nie pobiera żadnych opłat. ■ 

Kiedy jednak zwiedzamy poszczegól
ne ubikacje hotelowe i widzimy w nich 
gorsze -niż prymitywne warunki; mimo 
woli zradzają się w nas pewne zastrze
żenia i wątpliwości, czy hotel ten, jako 
hotel robotniczy,, w oS0'c 'spełnia swe 
zadania. - ,

Pokoje są brudne, utrzymane niechiuj 
nie. -Na metalowych, pryczach, .połama
nych łóżkach, czy wprost podłodze 
leżą brudne materace bez ̂ pościeli.

Sarn hotel zresztą częsfo .zaitraca .ce
chy rcbcłniczcgo hotelu, w którym czło

wiek pracy mógłby sobie znaleźć odpo
czynek. .Niemal każdego wieczoru staję 
on się miejscem pijackich awantur i sćha 
dzek.

Winę za stan panujący w hotelu po
nosi . Zarząd Związku, który nie potrafił 
dotychczas zorganizować należytej kon
troli przebywających w hotelu ludzi, ani 
stworzyć najskrcmiiiejsizych choćby „wa
runków. odpowiadających jednak elemen 
tarnym 1 wymogom zdrowotnym. ,

Robotnicy, którzy znaleźli tam dach 
nad głową do'czasu zdobycia własnych 
mieszkań,'przebywają w hotelu z,rodzi
nami i z dorastającymi dziećmi, dla' któ
rych widok pijanych;- Współlokatciów 
jest -ze' wszech miar niepożądany. , 1

Wystarczyło by trochę dobrej woli ze 
¡-strony ZZ Tra-nsp., aby stworzyć mdy, 
przytulny, prawdziwie robotniczy hotel 
dla ludzi pracy.

C y k !  odczytów w  Gdańsku
w Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzitekiej (Oddział Gdański) został 
zorganizowany cykl odczytów, które bę
dą 'wygłaszane, w siedzibie T-wa przy ul, 
Rokossowskiego ~~ Wrzeszcz co czwar
tek, o godz, 18, s .

Dnia 27 utego br. odczyt wygłosi A l
fred Mossakowski „Zasady Lentoizmu“ ; 
dnia 6 marca' rektor ^Stanisław Turski: 
„Akademia Nauk w ŻSRR-ę dniń 13 
marca Radosław Krajew*,ki: „Wkład Sło
wian w dzieje kultury światowej'-1’, dnia 
20 marca prof. Zdzisław Grabski: „Czyn

nikł psychiczne w przyjaźni. połsk-oma- 
dzłecktój“ .; dnia 27 marca inż: archit.,0. 
Krasnopolski: „Architektura radziecka“ ; 
¿nia: 10 kwietnia Alfred- Mossakowski: 
„Nowa Konstytucja Jugosławii“ ; dna i 7 
kwietnia Radosław ■ Krajewski: „Słowian 
dki poemat o wszechświeeie“ ; 24 kwiei-
n.ja kn-ż.’ ardi. Henryk Frey „Planowanie 
miast- W Związku Radzieckim i jeg0’ 
■wpływ na Europę“ .

Wstęp dla członków .Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i wprowadzonych go
ści bezpłatny.

LĘBORK ■— ..Fregata“ _

'*>*SEs S ° -  -s* ’ -

ipajew. 
- San 

I
Nieu-

Przygotowania do połowów wiosennych
ków, mające na celu zapoznana nowe
go elementu z obsługą motorów, na
prawą sieci, przepisami administracyjny 
mi itp. Obecnie. Wybrzeże Ząchódnie 
posiada .około 40C ’ rybaków. Liczba ta

Wykorzystując okres zinłowy spół
dzielnie pracy, w posźczególnych ośrod-. 
kach rybackich na Pomorzu Zachodnim 
równolegle ż uruchomieniem warszta
tów sieclarskich, beczkami, małych ........ . . , . ,
stocz™ do drobnyych napraw jednostek < jest za niska w odniesieniu do potrzeb, 
rybackich czynią przygotowania do zbli; toteż starania Morskiego L rzędu Ry- 
żających się połowów wiosennych.

Niezależnie od tęgo  ̂ jesj przeprowa
dzane przęz szczeciński j deriowski Mor 
ski Urząd Rybacki przeszkolenie ryba-

SKczona. w ruch. w tak królki-m okr 
czasu. Trudno uwierzyć,' że ten „hip“ 
w powietrzu i to nasze morze ’ zapano
wała tak wszechwładnie nad tymi ludź
mi;, którzy przyjechali, tu ze wszystkich 
Strć-n Polski *i wrastają w ten brzeg, 
przyczyniając się do tego, by Państwo 
Polskie stało się naprawdę Państwem 
Morskim. (M)

ści kobiet, nie może się doczeka.- 
realizacji.

Uposażenie pracowników w fa
bryce czekolady, w porównana« do 
uposażeń innych zakładów pracy, 
jest na ogół dobre. Pracownicy za 
rabiają od 8 do 18 tys. zł miesięcz 
niel 1

TAJEMNICA HANDLOWA
Fabryczna cena 100-gramowej 

tabliczki czekolady mlecznej wyro 
si od 90 do 110 zł. Wyprodukowa
ny tn towarem dysponuje PCH,' 
przydzielając czekoladę poza side 
parni kontyngfentowymi również i 
hurtowniom do wolnej sprzed i .v. 
Dlaczego jednak za tę samą czeko 
ladę żąda się pod „Słoneczkiem“  
czy „Bambusem“ (budki ze sło ty
czami we Wrzeszczu przy Grun 
waldzkiej) 180 zł, a nawet 200, na 
leży do tajemnic handlowych wła
ścicieli wymienionych budek.

Wydaje nam się, że „Społem“ , 
gospodarz fabryki czekolady, wi
nien bardziej zainteresować się 
zarówno produkcją, jak też i loka! 
nymi warunkami pracy, a przede 
wszystkim'— warunkami, higie
nicznymi, jak również uwzględnić 
słuszne żądania pracowników odV 
nośnie1 wybudowania magazyno ,v, 
żłobka, świetlicy, stołówki ¡'umy
walni.

Lex.

Malarstwo Wybrzeża
pffzyswnifi nowe zdobycze techniki

kosi ty, które piKiiągśto za sobą stale 
zttziepa.nie się -pendzli i szybkie niszczę 
nie się odzieży. — 'Nie będąje już' fąrby 
za rękawem ani na podłodze — mówi 
ob, Frohczew, a brać malarska przyjmu 
je chętnie podawane jej wiadomoś-ci,

ć f :

W Polsce jest jeszcze bardzo niewie
le firm malarskich, -które pracują meto 
dą naitryskową. Metoda ta gdzie indziej 
wprowadzona już w,życic, u nas w y 
maga popularyzacji.’ »

W Qdańsku np. jedna tylko firma '„Fel 
irńan" pracuje przy pomocy pistoletów'. 
Ona to przeprowadza obecnie pracę 
■pray ■ remoncie statku M/S i „Sobieski“'. 
Jednakże pistolety malarskie mają zasio 
suwanie i w innych dziedzinach np. 
przy retuszu, \V - cukrownictwie, przy 
wyrobach, marcepanowych, i innych, I 

’Malarze pracują r̂ ad przyswojeniem 
sobie zdobyczy technicznych, martwią 
się tytko, skąd , zdobędą te właśnie pi 
stolety. Produkcja ich bowiem nie jest 
na razie .'jeszcze u nas tak dalece rozwi 

czasu i terby/ poza tym zaś zmniejsza ' .ujęta, ażeby mogła zaspokoić potrzeby.

Malarz w -.naszym -pojęciu kojarzy! się 
zawsze z pędzlom, poplamionym ’ kombi 
ne z o-nem i składaną drabiną, które to- 
aikcesoria były niejako’ częścią składową 
tego zawodu.

'tymczasem-, jak. twierdzi ob. Fron- 
c ze w, i r. i s W j z < f t  ś̂ i i-’.źi ąftAy; fiK ą £ y i; u-r s 
iakięrniczoT>.ęniń;;ł!f-:|:j, jy .. N tote iY yfli Iń- 
s tyfucie Jiz-wi itrś ’ tw cy* “̂ ««ńskfią ma,
jarz współczesny będzie strzelał farbą i 
lakierem z pistoletu.'

Pis rolet ■; e;i poza -rączką i kurkiem ma- 
tzwl głowicę.• która zawiera farbę i wy 
rzuca ją pod wpływem -clśntenią.. powie 
trze. wy-iwarżanego przez -k-o-mprę̂ o-r. 
Gz'i -sztuka potęga ną -umi-ejętinym wy- 
tw-c • orniu promienia j  ,j«go iastosewa - 
niu ora» na umiejętności prowadzenia. 
Wymaga wyczucia ręce oraz-wielkiej 
uwagi na ciśnienie powietrza, wytwarza 
jare się. w zbiorniku. Jeśli ciśnienie bę
dzie za . maić, efekt może być pidpożą- 
flany, - nasiąpi kropkowanie, farba nie 
będzie rozsmakowaną równomiernie.

Pistoletu 'malarskiego używa się do 
robót masowych. Stwarza on wielkie u- 

w pracy, dając oszczędnośćia-twienie

Z naszych 
portów

OBROTY TOWAROWE W PORTACH 
QDANSKA I GDYNI 

W STYCZNIU 1947 ROKU

Ogólne obroty towarowe prrez oba 
porty w styczniu ,br. wyniosły 55ł.013,„ 
ton. Z tego na eksport przypadło 
430.063.4 ton. podczas gdy na import 
tylko 110.950,1 ton.

Spadek w imporcie łatwo się tłu
maczy ze względu na likwidujące się 
przywozy. UNRRA, które jeszcze tylko 
,w mpłych ilościach pozostałych resztek ’ 
kansportów przybyły w wysokości 
ło.813,7 ton. W porównaniu z dawnymi 
-transportami, dochodzącymi, miesięcznie , 
do kilkuset tysięcy ton, ilość ta jest 
nieznaczna.

Poza towarami UNRRA. przybyło w 
iramach umów handlowych: _ rudy 
62.115.8 ton,, fosforytów 10.600 ton, śle-* 
dzi 3.428,5 to n ,’celulozy 2.717,7 ton, po 
nadto wełna, bawełna, drzewo tarte .o- 
raz- drobnica.

Do_ tego -dodać należy 10.240 sztuk, 
koni.

Na eksport złożyło się: 361.735,8 ton 
węgla wraz z bunkrem i koksu. 
37.546,2 ton cementu, następnie wyroby 
metalowe, farby oraz o.k. 7.000, ton drób 
nicy.

RUCH STATKÓW W PORTACH 
GDAŃSKA I GDYNI 
W STYCZNIU 1947 R.

Przez porty Gdańsk’ i . Gdynia prze
szło w styczniu b-Ł- 478 statków o łącz
nej' pojemności 554.154 NRT. Z tego 
Weszło 281 statków o pojemności 
272.798 NRT, wyszło zaś 297 statków o 
pojemności 281.356 NRT.

Reprezentowane były bandery: 9. w 
Gdyni — szwedzka, fińska) amerykań
ska, angielska, norweska, duńska, -holen 
derska, sowiecka , i polska oraz JO w 
Gdańsku — szwedzka, fińska, amery
kańska. angielska, norweska, duńska, 
francuska, kanadyjska, sowiecka i pol
ska.

LODOŁAMACZ SZWEDZKI PRZYBYŁ 
Z POMOCĄ

. W-dniu 47 bnj; weszły na redę gdań
ską z - dawna oczekiwane; .’ lodolamacz
szwedzki. „Atllew“ , oraz prom szwedzki

-1'
Ponieważ wspomniany prom już swe

go czasu pomaga! w łamaniu, lodu na- 
torze wodnym Gdańsk Gdynia — Hel, 
koła żeglugowe są przekonane,; że oba 
statki udzielą tak wydajnej pomocy, że 
uda się oczyścić z lodów wspomniany 
tor wodny. i

Największą przeszkodą są zwały lo
dów na to/ze, prowadzącym na Hel, :któ 
re spowodowały, że dwa statki amery
kańskie Virginia City Victory“ i „John 
W liitter“ . ugrzęzły w drodze do Gdyni.

j ZATONIĘCIE BARKI
W basenie nr 7 portu gdyńskiego za- 

tonęla barka GK - K6. Kierownictwo 
! robót czerpakowych prowadzi dochodzę 
I nia w te j sprawia. _________

U trw a lić  sukcesy sportow ców  gdańskich
Rozwój sportu wymaga urządzeń i dopływu młodych sił

backiego skierowane są na- zwiększe
nie obsady rybaków/ co przeprowadza
ne jest na drodze przydziału dla nich 
jednostek pływających.

W. związku z.dość często notowanymi, 
sukcesami sportu gdańskiego, nasuwa 
s:ę pytanie- czy prawdą, jest, że stoi on 
na wysokim poziomie i jakie , są ewen
tualnie możliwości jego dalszego, roz
woju.

Pó .szkolenia i treningów potrzebne 
są boiska i odpowiednio wyposażone ha 
łe- sporio-we, 'W chwili obecnej Gdańsk 
ma trzy czynne boiska, brak mu jest 
jednak choćby jednej .hali sportowej; 
J-esi to bardzo -mało, prawie nic, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że przed wojną 
Gdańsk posiada) -18, stoisk, szereg pły 
walń, przystanie żeglarskie, .sale gimńa 
styczne."

Nie’ bardzo poprawi Się- przeto sytua
cja- z otworzeniem dWii nowych boisk: 
KS „Gedanii“ i KS „Pdcztowców“ . Po
trzebne tu jest większe ' załn-teresowa - 
nie zarówno społeczeństw^, jak i władz. 
Samych klubów sportowych liczy 
Gdańsk 19. Niektóre «- nich7 znajdują 
sic jeszcze w sladinm organizacji Po- 
,’za jednakże kilkoma aktywnymi i roz
winiętymi wszechstronnie, jak to ma 
miejsce na przykład z KS „Gedanią“ , 
KS BOP i KS „M ilicyjnym“ , reszta pro 
wadzi przeważnie dział piłki nożnej i 
na tym' kończy_ swoją' działalność, nie 
mogąc wydostać się z« stanu wegetacji.

Zasadniczą 0’udność, poza trudnością 
mi finansowymi, stanowi brak judzi,, od 
danych .sprawie sportu, którzy-by chcie 
li i mogli oddać,mu swój ozae.do dyspo 
zji. Spóriowaca bowiem interesuje naj
bardziej spra-Wa samych zawodów, tre
ningów i ewentualnego zwycięstwa, mu 
si być jednak ktoś, kto potrafi zorgani 
-zo-wać to wszystko i utrzymać, organi
zacja .zaś zrzeszająca .--kluby okręgowe 
ma dość dużo pracy przy doprowadza- 
niu do skutku zawodów międzykłubo - 
wycb oraz przy -szkoleniu sędziów i ifl 
struktorów.

Ostatnio sprawa sportu to_a terenie 
Gdańska ruszyła nieco z miejsca.. Sport 
staje się bardziej popularny, budzi 
szersze zainteresowanie.

W dużym stopniu przyczynia się do

tego budzący, się patriotyzm lokalny, 
oraz popularyzacja -sportu przez częste 
oi gunlzowaoie. spotkań międzyktubo- 
wych.. Ponadto pomaga tu dużo wpro
wadzony ostatnio powszechny obowią
zek W. F. dla młodzieży do łat 20. Idzie/ 
za -tym zainteresowanie od góry.

Zarząd Miejski preliminował w swo - 
im budżecie dość duże sumy na urucho

mienie pływalni t na Motfawie i remont 
boiska sportowego, które już w począł 
kach czerwca ma być oddane do użyt
ku. Przeprowadza się również zaprawę 
zimową dla zrzeszonych i, nieobjętych 
klubami w hali gazowni miejskiej,’ po- 
nadto Marynarka Wojenna podjęła się 
stworzenia odkrytej pływalni w Brzeź
nie.

Kursy języka polskiego
przyśpieszą repolomzacig autochtonów i repatriantów

Statystyka wskazuje na wielki odpływ 
ismców z terenów.' polskich. Na te-N

ręme samego Gdańska jeszcze w kwiet 
niu ubiegłego roku notowano około, i 2 
tys. Niemców, która to liczba zmalała 
obecnie do 250 osób. Wiadomo jednak 
.że część icii pozostała ' .u bas w kra* 
ju, ponieważ wykazali się swoją pol
skością i zostali zrehabilitowani.

Nie zawsze jednak ci wszyscy, któ
rych przynależność do narodu polskie
go została 'stwierdzona, umieją dobrze 
mówić po polsku i posiadają znajomość 
polskiej kultury i historii. W wyniku 
doprowadza to do wielu absurdów, b° 
tylko absurdem można nazwać to, że 
Polak i nieanalfabeta po polsku czytać 
i pisać nie umie, a nawet w . mowie po
tocznej popełnia tak i wielką ilość ole
jów, że staje.się ona żargonem polsko- 
niemieckim. Ponadto; wszyscy zrehabi
litowani powinni się znaleźć pod. spe
cjalną opieką. która by umożliwiała 
kontrolowanie stopnia postępującej u 
nich repolonizacji.

Możliwości przeprowadzenia skutecz
nej akcji repolonizacyjnej są wielsie, 
jeśli się weźmie pod uwag? du^e zag!‘ 
teresowanie się nią ze strony zrehabi
litowanych. Chcą oni nie. tylko mowie 
po polsku, lecz i przyswoić sobie kultu
rę polską. Dowodem tego są dwa, dzia 
ła jące już ■ na terenie Gdańska, uursy,

cieszące się liczną frekwencją. Jeden 
z nich obejmuje swoją działalnością 
pracowników fabryki dziewiarskiej na 
Biskupiej Górze, drugi mieści się przy 
zawodowej szkolę budowlanej. Na kur
sy te uczęszczają autochtoni i repatrien 
ci, którzy przywieźli ze 'sobą najroz- 
■rnaitsze naleciałości językowe. Uczą się 
chętnie i robią duże postępy. To właś
nie jest dowodem celowości przepro-- 
wadzania tej akcji.

Duże . trudności jednakże stanowi 
brak środków materialnych, Zorgani- 
zewahie bowiem tylko w Gdańsku 28 
kursów, podyktowanych fKitrzebą i co
lta jmniej tyluż świetlic pociąga za so
bą duże wydatki,- związane z oplaca- 
niiem fachowych polonistów i instrukto
rów świetlicowych. W fabryce dzie
wiarskiej na Biskupiej Górze problem 
został rozwiązany w ten sposób, .że 
nauczycielka języka polskiego, prowa
dząca ten kurs,’ figuruje na etacie fabry 
ki, ‘ co przy trzydniowych zajęciach na 
kursie, nie przynosi uszczerbku fabryce.

Sprawa akcji repolonizacyjnej zosta
ła powierzona Kuratorium ' Okręgu 
Szkolnego i od pewnego czasu ucicnła 
zupełnie. Należałoby ją jednak uważać 
za bardzo ważną i, jeśli nie dá się ina
czej, podciągnąć ją pod ustawę o walc« 
■¿ analfabetyzmem.
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KU LE P S Z E M U  J U T R U
kroczy powiat b o ch eń sk i •
Słynna ongiś sól ma smego konkurenta

(Od naszego korespondenta)
powiatu bocheńskiego inwentarza żywego (konie, kro-(JBszar

wykosi przeszło 875 km kw., lud
ności około 105 tys 90 proc. lud
ności żyje z rolnictwa. Przeważa 
drobna własność, gdyż na ogól
ną ilość 18240 gospodarstw rol
nych, jest tu ponad 10 tys. -gos
podarstw do dwóch ha. Powiat 
■jest przeludniony mimo, że na 
zachód wyjechało 8 tys,., miesz
kańców.

Raćujmy krowy
Jakkolwiek powiat ma charak 

ter \Vybitnie rolniczy, nie może 
sam się wyżtrwić i pewne ilości 
artykułów rolniczych muszą być 
sprowadzane. Poważny problem 
stanowi wielkie zniszczenie, ja- 
He spowodowała, wojna wśród

wy i trzoda chlewna). Powiat bo
cheński słynął niegdyś z hodowli 
uydła . czerwonego, które wywo- 
z’ło się do całej Polski. Obecnie 
pozostało" tylko 450 krów zarodo 
wych i grozi zmniejszenie,się ich 
ilości: ł

Najważniejszy ośrodek prze
mysłowy w tym powiecie, to Są
dny, .zatrudniające około 500 o- 
sób. Przed wojną produkcja się
gała 5.000 ton miesięcznie, obec
nie spadła do 1773 ton. -Sól wy
dobywana tutaj jest stara i ni,e 
znajduje popytu na rynku we
wnętrznym, tym bardziej, że ma 
wielkiego konkurenta w postaci 
salin wielkopolskich. Drugim waż

nym ośrodkiem pracy jest jabty- j faz intensywniejsza, działalność, 
ka naczyń emaliowanych i kwa ¡przy aktywnej współpracy na.

szych towarzyszek, rozwija Liga ■

Z życia Związków Zawódow'/cj
WALNE ZJAZDY W MARCU

W pierwszej połowie marca szereg 
związków zawodowych organizuje Wa-l 
ne Zjazdy delegatów i Wybory do Za
rządów Oddziałów. -Między innymi Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji urządza Walne Zjazdy 
Delegatów Koi Miejscowych w- okręgu 
Wrocław w dniu ,2 marca, w' okręgu 
Szczecin — w dniu -9 marca, i w tym 
samym dniu dla pracowników Głównej 
Składnicy Materiałów Pocztowych w 
Warszawie. Związek Zawodowy Robot
ników i Pracowników Przemysłu Ga- 
stroriomiczno - Hóietowego przeprowa
dza wybory do Zarządów Oddziałów W.
Gdyni — w  dniu ,3 marca, W  Radomiu 
— w dniu 4 marca w  Poznaniu w  dniu 
6 marca, a w Krakowie i w  Szczecinie 
w dniu 11 marca.

AUDYCJE RADIOWE CZESKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Centrhlna Rada Czechosłowackich 
Związków Zawodowych rozpoczyna na
dawanie krótkofalowych, . popularnych 
audycji dla - związków zawodowych 
państw zagranicznych.

W spółpraca
kultunJno-naiikowa
z zagranicą

We .Wrocławiu powstało T-wo Współ -i odcinku.. Wygórowane honoraria lekarzy 
pracy Kulturalno - Naukowej z zagrani | prywatnych szczególnie mocno odczu- 
cą. Towarzystwo ma- na celu nawiązanie

• Krótkie audycje dla Polski - będą -na
dawane każdego wtorku o godz.. 18.45 
na krótkiej fali 31,41 >m, a na długiej fa
li 1571, m. .Audycje będą informowały 
polskich słuchaczy o doświadczeniach 'i 
działalności czechosłowackich związków 
zawodowych.

PIERWSZY KLUB ZWIĄZKOWY , 
JEDZIĘ DO CZECHOSŁOWACJI
ZKS „Budowlani“ zawarł porozumie- 

1 j nie ze słowackim klubem bokserskim 
„Batiowany“ , nań podstawie którego ro
zegra w Bratislawie dwa mecze, a mia
nowicie: w dniu 27 kwietnia br. ż „Ba;- 
tiowanami“ , a 30 kwietnia z S K. „Że- 
lezniczjary“ — Słowacja (Słowacki Ko
lejarski Klub Sportowy). W ten sposób 
ZKS „Budowlani“ będą pierwszym klu
bem Związków Zawodowych, który ro
zegra mecze poza granicami kraju. Sto- 
waokie kluiby proponują spotkania re- 
wahżowe w Warszawie ,w pierwszej po
łowie czerwca , br.

■■ów odpornych’, zatrudniająca 
J2f)3 osoby. Wytwarza ona garn
ki, wazony, podstawki, czajniki, 
itd.

W powiecie znajdują się 4 ce
gielnie, w tym jedna duża samo
rządowa, zatrudniająca 100 pra
cowników z miesięczną zdolno
ścią produkcyjną, .10 tyś. cegieł i 
tyleż dachówek. Jest 5 tartaków 
parowych i 6 wodnych, w czym 
2 większe państwowe. Młynów 
-parowych. 13, wodnych 26. Obee. 
nie prowadzi się w powiecie- na 
szeroką skalę poszukiwania ropy 
naftowej ó gazów ziemnych, (w 
gromadzie Siedlec). Prace te są 
szczególnie doniosłe dla naszego 
państwa, które tak wielką wagę 
przywiązuję do sprawy motory
zacji i związanego z nią preble- 
rfiu paliw płynnych. .

Prace elektryfikacyjne prowa
dzone są na dosyć dużą -skalę. 
W terenie daje się zauważyć du
ży ruch budowlany — z. 8Ó0 zni
szczonych przez wojnę, gospo
darstw,- połowa została już od ' 
budowana.

Oblicze poSiłyczne
Praca naszej partii postępuje

Kobiet. Koło w Wiśniowcu urzą: 
dziło kursy kroju -i szycia.

Wpływy PSL są 'coraz słabsze. 
Powiat 'bocheński kroczy, zdecy
dowanie ku lepśzeifiu jutru.

K. N.
Przenośni/ a; ¡rat Roentgena wykrywa początki chorób zawodowycii

górników

fig ru li 12 ofiar pożaru
na kopalni im. W ieczorka

W- dniu 19 mb: odbył się w Ja- 
now:e pogrzeb’ 12 ofiar pożaru 
na,( kopalni im. Wieczorka.'W ce 
chowni szybu ..Wijson“ , wokół 
12 katafalków, pokrytych wień
cami i zielenią, na których stoją 
trumny, ustawiły się delegacjo z 
pocztam i sztandarowymi organi,-,

zacji i partii , politycznych Pd od,-¡.wy Górników otoczy je należyi? 
prawieniu Mszy św. żałobnej, i opieką, a kolegów swoich zacho- 
wśród grobowej ciszy do zebra-: wa zawsze w żywej pamięci, ja 
nych przemówił przedstawicie! ; ko symbol- bohaterstwa pracy.  ̂
Zarządu Głównego Związku Za ■ Hołd tragicznie zmarłym współ 
wodowęgó Górńików, żegnając | towarzyszem pracy złożyli m. in. 
Zmarłych i zapewniając..osieroco j wicedyrektor kopalni im. Wte-
ne- rodziny, że Związek Zawodo-

MapfiirüWf sąd po pijanemu
Proces „Semper Fidelis V ictoria“
■ W trzecim dniu rozprawy przeciwko 

T1 - — - . i organizacji podziemnej — Narodowe
naprzód, l.losc1 członków naszej ¡ zjednoczenie Wojskowe — z

których z czasów konspi-partii,
racji pozostała zaledwie 20, szyb 
ko wzrasta.’ Nasi towarzysze na 
swoich placówkach dzielnie wy
wiązują- się ze swych obowiąz
ków. ZWM organizuje kursy flo-- 
ksztaicające dla młodzieży w 
zakresię szkoły powszechnej. Go

lUeisi g»isxf9s

Co na fo Ubezpieczalnia Społeczna?
Sprawa uregulowania honorarium le- ; z rachunkiem, wystawionym przez 4e- 

karzy prywatnych zdaje się nicjednok- | karza, do Ubezpieczało! Społecznej, pro- ; 
rolnie była poruszana na łamach ró ż - ! sząc o zwrot pieniędzy. Tutaj . jednak j 
nych dzienników, jednak dotychczas nic oświadczono mu, że dostanie tylko 600 ■ 
zaszły żadne zmiany na lepsze na tym - zt. to.znaczy 400 zt za wizytę, tyie ba- j

. . lokalną
nazwą „Scmper Fidelis Victoria“ zezna
wali w, dalszym ciągu oskarżeni:

Osk. Konopko oświadcza, że. za peł
nione funkcje wypłacono jej ryczałtem 
¡0,000 zł. Osk. Radkowski stwierdza, że 
adresy osób „niewygodnych“ , po- zło
żeniu przysięgi składał na piśmie, a bę
dąc członkiem Milicji Morskiej — do
starczył spis etatów drugiego komisa
riatu w Gdyni. Do pełnienia' funkcji wy
wiadowcy nie przyznaje się. Osk. 
Topa Stanisława, . która pełniła funkcję 
łączniczki wywiadu między osk. Kło
sem, a Niżyńskim oświadcza, że „czyn
ność tę sprawowała przez miesiąc“ .1 

Niżyński Tadeusz, któremy akt ,oskar-.

żenią zarzuca, iż pracując, w Stoczni 
Gdyńskiej, zbierał tani informacje, do
tyczące działalności PPR oraz, że po
dał do Komendy SFV szczegółowe dane 
o -stanie organizacyjnym Stoczni, o skła
dzie osobowym i (uzbrojeniu wartowni
ków, przyznaje się do-winy. Oskarżony 
Szerszeń, dyr. .jednej z -firm spedycyj
nych, który okazuje się. ojcem- „tajem
niczego Szczerby“ do- winy przyznaje 
się o tyle, że, jak oświadcza, w nie
trzeźwym stanie jednorazowo -udał się 
na „sąd“ . Wyroku śmierci na nikogo 
nie podpisywał. Z organizacji w styczniu 
wystąpił i potę_pia w obliczu Sądu len- 
denc.je antypaństwowe . „Semper Fide
lis Victoria“ ,

Zeznania pozostałych oskarżonych nic 
nowego do rozprawy nie wnoszą.

Zaszkodziła mu
ściślejszych kontaktów .'naukowych z za 
granicą, tłumaczenie i wydawanie za
granicznych dzieł naukowych,- sprowa
dzanie filmów naukowych, organizowa
nie wycieczek oraz udostępnianie na
szym studentom praktyk-zagranicą. Z 
drugiej strony Towarzystwo zajmie, się 
propagowaniem kultury polskiej zagra- 
hićą przez tłumaczenie na obce języki 
naszych prac.

W przygotowaniu jest również pierw- 
szy numer czasopisma (Współpraca“ , 
którego zadaniem będzie informbwanie 
czytelników o pracach T-,wa oraz prze 
drukowywanie z czasopismu zagraniez

wa robotnik, czy urzędnik, g-dy. zmuszo
ny jest w nagłym wypadku korzystać z 
pomocy lekarskiej. - i

Ula zobrazowania ciężkiej sytuacji, w 
jakiej niejednokrotnie znajdują się lu
dzie pracy, korzystający z prywatnej po 
m-ocy lekarskiej, podamy nieodosobnio- 
ny wypadek, świadczący dobitnie, że 
sprawa honorariów prywatnych- lekarzy 
musi ulec radykalnej zmianie.

Ciężko chora na pilica żona kolejarza 
tow. Kumosa, zam. w gminie Skolimów, 
powiat warszawski, uległa krwotokowi 
i zmuszona była skorzystać z natych
miastowej pomocy lekarskiej dr Danie- 
bwicza z Piaseczna, który pobrał za wi-

nych popularno - naukowych artykułów, j zytę i 2 zastrzyki 1.200 zł, wystawiając

Kom isja S pecja lna
czuwa

I na taką sumę rachunek dla Ubezpieczał- 
; ni Społecznej. Tow. Ku prosa zwrócił się

wiem,winien‘był pobrać lekarz i rzeczy- j g Siksygne kw ity
Z polecenia Komisji Specjalnej do 'wal 

ki ze szkodnictwem gospodarczym ł na
dużyciami w Poznaniu, osadzeni zostali 
osiatnio _w więzieniu, kierownik spół
dzielni w Czartkowie -— Ziembacz oraz 
jego wspólnik, Jderownik Referatu A

czywisty zwrot kosztów za zastrzyki, zł !
.200.

Nie rozumiemy, na jakiej podśtawie 
U bezpieczafnia Społeczna ustaliła hono
rarium -lekarza na zł 400, skoro lekarze 
tej taksy grubo nie przestrzegają.

Przy następnym nagłym pogorszeniu ! prbwjzaęji i Handlu Starosta -s- Józef 
się zdrowia żony tow. Kurposy, zawe -̂., 1 Borek, za przywłaszczenie sobie \Vięk- 
wany ten sam dr Danielewicz pobrał za szef ilości .mąki ,i różnych -towarów o- 
wizytę i zabiegi zł 1.500-przy czym tow. ¡raz wystawienię fikcyjnych kwitów.
Kumosa zmuszony był zapłacić za tu r-I Los ich podzielił również instruktor 
mańkę zł 300, B «zwątpienia i w tym j 
wypadku Ubezpieczalnia Społeczna sta- ; 
nie na stanowisku, że tow. Kumosie na i. 
leży zwrócić tylko 400 zł zą wizytę le- ! 
karza. Ze swoich skromnych poborów j

S Ł ' t e p . y r*Ą ,n y -g |„ B ie d n e  niewiniptka" nie pamiętajg

wojewódzki Przemysłu Spożywczego w 
Poznaniu-, który pobrał łapówkę za ujal 
wienie nieuczciwych transakcji,, wyżej 
wymtenionym. -

IV więzieniu 'Zostali osadzeni ponadto: 
szofer Ziein-bacża —Florian Pawlik oraz 
wspólnicy jego, Piotr Donej — .strażnik 
kolejowy i ' restaurator Franciszek Chu
dziński z 'Czartkowa, którym Ziern- 
bacz ułatwi! kradzież większej ilości, 
benzyny.

czorka, ob, Bromboszcz, w 'mie
niu zaś Zarządu,Kopąlni —- przed 
stawidele'“ part'1' robotniczych i 
Rady Zakładowej.

Ogromny kondukt żałobny, w 
którym udział wzięły niezliczone 
poczty sztandarowe organizacji 
społecznych i politycznych oraz 
¡dikutysięczna rzesza ludności, 
podążał,-za trumną w kierunku 
cmentarza w Janowie. Na szybid 
„Wilson“  chorągiew opuszczono 
do połowy masztu. Wśród dźwię 
Fu syren kopalnianych, tysiączne 
tłumy odprowadzały tragicznie 
poległych bohaterów pracy ńa 
miejsce spoczynku. 9 ofiar wy
padku pochowano we pvspolnej 
mogile na cmentarzu w Janowie- 
3 dalsze ofiary przewieziono' na 
cmentarz w Szopienicach.
— ..... rnmm mmmmwv m mMmrn U i i

#» I wsi

ICritlca i@st pamięć ludzka...
otrzyma od Ubezpieczalni Społecznej.

Za przywłaszczenie gotówki I towa
rów na łączną sumę około 270 tys. zł. 
został skazany na 18' miesięcy obozu 
pracy przymusowej, Kowalik Janusz,

na zawsze chłopska
Uroczystość nadania aktów własności

kierownik sklepu gminnej spółdzielń:. | W tarnowskim Domu Kultury -odbyła | W podniosłym nastroju chłopi odbiera- 
Równófcześnie /. nim odpowiada! przed I sję uroczystość nadania aktów własności I ją akty nadania. Większość z nich to 

Szczecińską Delegaturą Komisji sp-e- chłopom, nadzielonym ziemią przez. Re- mąlorplni lub bezrohii, obarczeni dużą 
cjalnej Mozęjko Edward, kierownik te.j-,| formę Rolną. Ze .wszystkich stron, -/.¡rodziną, którzy przed 'wojną gnieździli 
że spółdzielni, 'którego za niewy-pelnie- i wszystkich zakątków powiatu ściągnęli się w biedzie i nędzy na kilku zago
nie obowiązku kfcntroii podległego mu 
sklepu Kcnęiisja skierowała’ do przymu
sowej pracy na, okres jednego roku.

tu chłopi. Ważny to •dzień i ważne świę- ‘ naeü. Teraz Reforma dala im możność
to. To prawne usankcjonowanie Refor 

rmy, to wydanie _dokument ii, • że ziemia
Ponadto osadzona została w obozie na : hi odtąd po wiek wieków do chłopów 

2 lata, Pielach Janina, mieszkanka-Ś^eze \ naiozec będzie.
j  i'rzed Domem Kultury kompania ho-. 
I i.orowa wojska, sztandary i orkiestra.
- Uroczystość rozpoczyna się częścią ar
tystyczną. Popisują się młodzieżowe ze- 
. spoty artystyczne. Są tańce ludowe, 
chóry i muzyka.

cina, za nielegalne pędzenie ' bimbru.

Na k a i^
Franciszek Wojtasz. członek bandy 

..Cichego1; ske sny zestal przez Sąd w 
Bydgoszczy na karę śmierci, Jan Kirza- 
nowski otrzymał karę 15 lat w lżen ia . Następnie starosta powiatowy ob. 
Oskarżonego W  a R< . lu wicza i Grzybowski uygiosił przemówienie, pod- 
Sąd skazał na 12 lat •>. ¡i,:, i :. : ■ - ; Kreshjac, że na nadanie ziemi czekało
?zek Wiśniewski i B .1-!.. .v S : t y : n , i  wiele pokoleń, jest to. więc chwila waż- 
skazani zostai! na 10 kil więzienia. :,na ' przełomowa.

polepszenia warunków, wysłania dzieci 
do szkoły i ¡życia na. normalnym po
ziomie.

Ńa terenie całego powiatu rozpar
celowano 47 majątków, z czego obdzie
lono służbę folwarczną, mało- i bez
rolnych, oraz wydzielono pewna część 
ziemi na dziatki robotniczo-budowlane.

Odśpiewaniem Hymnu i Roty zakoń
czono uroczystość. (Z)

Do Lublina przybyli ostatnio goście, 
których nie witano kwiatami, ani orkie
strą. Jest to grupa byłych „asów“ ' Maj
danka. Na czoło ich wysuwa, się ko
bieta Rapportfiihrerin, czuwająca nad 
dyscypliną obozu —■ ELIZA EHRLICH. 
Ta służąca z Zawodu musiała wykazać 
specjalną gorliwość w „pracy“ , skoro 
awansowała aż tak wysoko i skoro ko- 
rnęndant obozu w Ravensbriick, Koe- 
gel, obejmując funkcje komendanta 
Majdanka, sprowadził z sobą swoją wier 
ną i oddaną pracownicę.

Ehriich „nic nie wie“  o znęcaniu się 
nad więźniami. Bezczelnie twierdzi, że 
ani ona, ąni je j podwładne nigdy ni
kogo nie biły. Nie pamięta też żadnych 
zbrodni popełnianych masowo w obpzie. 
Uważa nawet, że więź.niarki lepiej żyły, 
niż ona.

Na brak pamięci również cierpi GE-
NTH KARL, pełniący na Majdanku fun
kcje sanitariusza: Według jego relacji 
nigdy na Majdanku nikogo nie bito i nad 
nikim nie znęcano się. „Niewiniątko“ to 
zupełnie nie rozumie, za co zostało are
sztowane!

Trzeci z kolei, BERT MiCHAEL, pra
cował w obozie w „komorze śmierci“ . 
Temu móżna już wierzyć, że-nie pa
mięta liczby swych ofiar. Są to cyfry 
zbyt wielkie, by je normalna pamięć 
mogła wytrzymać.

Sąd Okręgowy w Lublinie zwraca 
się z prośbą o/ informacje do wszyst
kich b. więźniów z Majdanka, którzy- 
by mieli jakieś- wiadomości o powyż
szych oskarżonych- (Z)

Łódź żegna prezydenta tow. Mijała
Włókniarz tow. Stawiński-- nowym prezydentom [ (Koresp. wh „Głosu Ludu“)

I raymcnt kolejki elektrycznej kop. „błysk''

W Lodzi, odbito się uroczyste posiedzą 
nie Miejskiej Rady Narodowej, na któ
ry ;u tow. prez.-Mijał, w związku z po
wołaniem .go na nowe. wyższe śtariowi- 
sko pańsiwowe, złożył rezygnację z.pia 
stowanego dotychczas stanowiska pr- zy 
dema miasta,

MRN z żale.i; -rezygnacje przyjęła, 
stwierdzając, że „prezydent Mijał jako 
włodarz m n i s i a ,  obowiązki swoje debrze 
spciniiii“ . Następnie prezydent wygłosi! 
przemówię:!:.’ pożegnalne, któie było
równocześnie sprawozdaniem z dwulet
niego okresu pracy.

•Mi:»,;« rozrosło się c '-te -1 rot i : - ' prze z 
P.rzyłączenie. terenów podmiejskh li. Po* 
wsiało województwo grodzkie i trzy
starostwa grodzkie. Lodź obecnie jest 
nie lylko ważnym ośrodkiem przemyśli) 
i u’1 pralnym Jest tu j:iż u wyższych t;: 

.- :ii. wśród nieb i ń lw ersy le i. i Poli
technika. Prócz tego jest to jedno z

pierwszy cli'.miast w Pmlsce, które wpro 
wadziło .powszechne nauczanie-

Na innych odcinkach ‘ życia społecz
nego spotykamy, się z równie ’poważny, 
mi osiągnięciami. ‘ Wybudowano. .gęstą 
sieć szpittó- i ambulatoriów, czym za-po- 
bieżono, grożącej w okresie powojen
nym epidemii-1

,-Osiągnięcia miasta ... powiedział tow.
Mija! w swoim przeńiówiertiu —- w krót. 
kim okresie dwóch lat .potwierdzają .fakt, 
ż-c Łódź weszła w1 okres szybkiego roz
woju. Przed ’ Łodzią, bgdąćą centralnym 
ośrodkiem gospodarczo - kulturalnym \v 
no.wych granicdch pąnptwa, Otwibrają 
sic niezwykle - pomyślna ■ perspektywy 
rozwojowe“ . - - ’ •

Na zakończenie, prezydent .' podkreśli! 
pomoc, jaką mu w pracy, szczególnie w 
"kresie początkowym, okazywało społe
czeństwo łódzkie, zwłaszcza zaś robot
nicy.

„Wyrażam przypuszczenie, że okaza
nego, mi przed ydwoma" laty przez miaj-j 
ską Radę .Narodową zaufania .na stano
wisku prezydęnta nie zawiodłem"' —. .za 
kończył ' swe przemówienie .tow. Mija!.;
• Długo niemilknące-- oklaski byty na j 
lepszym potwierdzeniem jtych słów.

Następnie odbyły się wybory nowego 
prezydenta miasta. Tow. Ignacy Doga v 
Sowiński W imieniu • kip-bów PPR, PPS,; 
SL i SD wysunął.'karidydatruę tow. Enge 
niusza Stawińskiego, działacza robotnicze 
go i związkowego, starego włókniarza 
łódzkiego. Kandydatura la została 'przy 
jotą przytłaczającą większością głosów,

Plenum Komitetu'Miejskiego PPR wy 
raziło uznanie i podziękowanie tow, Mi* 
jaloyvi za ’dotychczasową ofiarną -i tiwoc 
ną ' pracę na stanowisku prezydenta m. 
Łodzi. ■'

ZAMIAST 10 LAT — DOŻYWOCIE
Jan Socha z pow. wadowickiego, are

sztowany w swoim czasie za morder
stwo, zdołał zbiec z więzienia* przy czyni 
w czasie jego ucieczki na jego okrzyk 
..ratujcie“ jeden z wspólników wystrze
li! i zabił goniącego Sochę milicjanta. U* 
jęty, Socha stanął przed sądem okręg0' 
wyro. który skazał go na 1*0 lat więzić' 
ni". Sąd apelacyjny, do którego odwo
ła! się prokurator, podwyższył mu karę 
do dożywocia.

NIE WOLNO BIĆ
Dozorca aresztu miejskiego w Suchej, 

Wł, Wala. skazany został na 3 lata wię
zienia za pobicie aresztowanego.
SYMPATIA — CZY DOBRE ZAROBKI?

W ; Szczecinie zlikwidowana została 
szajka przemytników, - którzy masowo 
wywozili żywność do Niemiec.

KIEDY GRZYWNA NIE POMAGA
Władze administracyjne w Lodzi zde

cydowały karać bezwzględnym aresz 
tern dozorców domowych za nieuprząta' 
nic śniegu i lodu z podwórek i chodni
ków.

ZIMNO IM BYŁO
Na bo,cznicy kolejowej w Łodzi sp!°' 

nąi wagon , z bielizną, przeznaczoną dla 
wojska. Przyczyną pożaru był piecyk, 
zainstalowany w wozie pracz konwojen
tów. 1

PIERWSZEŃSTWO, KTÓREGO 
GHĘTNIE BY SIĘ ZRZFKŁI

Jak się wydaje, największe nas:'erric 
grypy przeżywa Łódź. 40 proc, lekarzy 
Ubezpieczalni Spoi. leży chorych. W  so- 
cotę Ubezpieczalnia wypfaciia 1.100.000 
z! zasiłków chorobowych, podczas gdy 
normalna' dzienna Wypłata wynosi nie 
więcej niż 300.000 zł.

MYŚLAŁ. ŻE WSZĘDZIE JUŻ
WYBACZYLI HITLEROWCOM

Na karę śmierci skazany został w Ło
dzi członek SS. Artur Dietweler, ,który 
pp klęsce uciekł do Nienrec. następnie 
usiłował wrócić do Polski. Na granicy 
znaleziono przy nim; wśród innych do
kumentów, legitymację SS.

KONKURS ZA PARAWANEM
W Państw. Konserwatorium Miizycż; 

nym w l odzi odbył się konkurs gry na 
fortepianie, przy czym biorący w nini u* 
dział byli podczas gry ukryci za-paraw® 
nem, co pozwoliło w wyroku jury ' vy^’ 
“ minować wszystkie momenty przypad” 
kowe. . /

NAWET KOŃSKIE SIŁY
■NIE POMAGAJĄ

80 proc. koni z. transportu z Dań-f. 
Które przybyły do nas drogą morską, »  
chorowało na zapalenie płuc i zajęcie 
szczytów ze względu na silne mrozy-

TRZEBA MIEĆ PECHA
Katarzyna Boni w Bydgoszczy usiło

wała sprzedać na rynku nowy płaszcz 
kolejowy, skradziony z Bydgoskiej Fa
bryki Mundurów, akurat , w momencie) 
gdy przechodzi) tamtędy dyrektor Zje', 
dnoc.zcnia Prgeijiyfiu Konfekcyjnego, f i  
fnlogu łatwo się domyśleć.
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Energetyka Polska obecnie i w przyszłości
Elektryfikacja wsi — jednym z czołowych problemów

.odukcja energii elektrycznej 
Polsce przed wrześniowej u-

warunkowana była ogólną słabo 
j-cią naszej ówczesnej ekonomi--

Zainstaiowana moc elektrowni 
ikorzystywaną była w stosun- 

Kowu małym stopniu. Slaby, roz- 
'V,0J Przemyślu, będącego ‘ głów- 
n>m konsumentem prądu, hamo- 
v\ at rozwój energetyki. W porów 

amu z innymi krajami europej- 
Pr°dukcja energii elektrv- 

nej była w Polsce bardzo ma- 
■ b?‘e. Jak w wielu innych 

hvi;"-Zinac^ życia gospodarczego,
d7i«b|my- 03 szarym końcu i w 
eziedzime energetyki.

na^l'n^Cie Pr^du elektrycznego 
'ównta* P°zaprzemyslowe byle;
Życiowy NisI<! P °Zi0m
cych - szerok-ch- — mas. pracują

c a  musiaJ iai’ że hldność mieJ- 
l 'żyw an iu  p% 0/ uran iczać Siebie w

sl4 ewsteczb im Zif j Ciągnf °  P01'
wieiskiBi pi Ppsledzeme luanosc 
wet w Ud ryczność by!a na- 
wsi woiewiSkł Wo rozwiniętej 
lo znana \  ',v zachodnich ma-
wództwach w f acofanych woje- 
miala noieiu, Scllodnich wieś nie 
Zresztą ń!..,'3 , 0 elektryczności, 
sumeja”’ enBrv e- miastach kon- 
w tych vv .^ . fe k try c z n e j była 
znikoma Je'vodztWach również

P r*®d/okiem 1939 
1 obecnie

twa S 0n.ów
udział. ? nodnie' m;i¡. , Wojew.
8,4 -.°.w kWh. woj

tą podai2yik!?du warto tu zresz- 
źa r. 19Qoki k? cytr- Otóż dane 
Produkcji mówiii> że w ogólnej 
Polsce energii elektrycznej w 
3.945 'Wynosiła ona wówczas 

m' ’ ’ kWh) wojewódz-
miały znikomy 
wileńskie — 17 

, poleskife — 
milionów kWh, woj. nowo- 

/odzkie  -  5,8 milionów kWh

nów°kWhm° p0lskie ~  6,9 mi,i0'

1 w^Yolaly \x 0Kn/ a=j.8 niemiecka

kich • , y- Szereg wiel-
z nisz c żeni i ° ' t  u, 5® ̂ kompletnemu 
setki kilom \ ak* Sam los sP0tkal
wych. t e  P ™ » * -
ly i urzadz/m1 bo,ZeSpoiy’ kot'  
zostalv „a skm , eksploatacyjne
gospodarki niemiftri • rabunkowej 
wane i z a n im m l^ 1!-1 zdewasto 
tyzacji odbił s 'ęTata? rak amor'
szym stanie posiadania”V T  
nie energetyki. a w dziedzi

Przyłączenie Ziem o ,  
nych powiększyło w ^ d?y?ka- 
dzo Dowa4nv nac, P°sob bardzo powaby nasz sl/  
nia gdyż objęłyśmy tam' 
zelektryfikowane, o dobr/P
winiętej sieci. Ale stan znisJ 7° Z 
wojennych byl tu leszcze hocdzeu

Posiada-

d oh k łereny

z© większy, niż w Polsci
tralnej. Tym Ą  właśnie'
cz% . rl ls1Aa . Początkowo wydal" 
nosc istniejących tu siłowni ¡ §u 
ci przesyłowych. Trzeba bv]0' 
bowiem_ wielkiego wkładu pracy 
i srodkow w celu odbudowy, ch0 
ciazby nawet częściowej.

Mimo olbrzymich trudności w

w y d « w c •:
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej s
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny
® *  d 1 I "  J P r z y j ę ć :  

Sekretnr* od * odz' » M ?
T e 1 Redakcji 

* o o y; ’
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Kier. działów

10— 11

86-845 
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Bank Gasp Spół. Oddz. Wojew 

w Warezawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  

'z) 60.— miesięcznie wraz 
syłkę pocztową 

C E N Y  O G Ł O Ś  
1 mm x 1 szp, w tekście 
1 mm x 1 szp. za tekstem 
1 mm x 1 szp. nekrologi 
1 mm x 1 szp, opisowe 
Ogłoszenia drobne za wyraz 
Po*zukiyranie pracy j rodzin 

za wyraz

1-1090

t prze.

Z E fj 
Zł 80.-
» 40_
« 40.- 

» ioo.~
« 15.—
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Redakojl I
szaws ul-
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odbudowie, jak:e sprawia! brak 
sprzętu i niemożność sprowadzę 
nia go z zagranicy, rok ubiegły 
przyniósł szereg bardzo poważ
nych osiągnięć zarówno w od
budowie i1 rozbudowie, siłowni, 
jak Ą w budowie nowych i napra 
wie starych sieci, i wreszcie w 
elektryfikacji' wsi.

Z zakresu odbudowy przepro 
wadzono łićznfe prace; umożliwia 
jące normalne wytwarzanie ener 
gii w wielu okręgach. Np. w El
blągu odbudowano elektrownię o 
mocy 13.000 kW, całkowicie od
budowano zniszczony turbozes
pół elektrowni warszawskiej oN 
mocy' 27.000 kW, ustawiono 2 
turbozespoły w elektrowm w 
Białymstoku q mocy 6.900 kW, 
odbudowano elektrownię w Gło 
gowie o mocy 5.000 kW, jak 
również przeprowadzono kapi
talny remont , turbozespołów
0 mocy 45.000 kW w Ślą
skich Zakładach Elektrycznych w 
Chorzowie. Ponadto wykonano, 
szereg mniejszych prac, odbudo
wano w większej części elek.trow 
n;ę w OdryujścTi ¡ zespół o mo
cy 6.000 kW w elektrowni w 
Pruszkowie.

Wybudowano rówmeż cały sże 
reg nowych linu wysokiego na
pięcia, których zadaniem było'za
opatrzenie w prąd ośrodków 
przemysłowych. Do najważniej
szych należą połączenia: Stara
chowice — Warszawa (150 km)
1 Bolesławiec — Wrocław (120 
km).

Elektryfikacja wsi
Osobne zagadnienie stanówka 

dla przemysłu energetycznego 
sprawa elektryEkacji wsi. Wy 
chodząc z założenia, że dostar
czenie prądu na wieś jest nie
zbędnym warunkiem podniesienia 
stopy życiowej polslńego chłopa 
poprzez podniesienie kultury gos 
podarczej ; ściślejsze związanie 
„zabitej deskami“  ws: z miastem, 
postawiono to zagadnienie w r-zę 
dzie pierwszoplanowych zaefań 
państwowych.

Rezultatem jest — zelektryfi
kowanie w 1946'roku 480 wsi 
na ziemiach Polski Centralnej i 
przygotowanie do elektryfikacji 
całego szeregu wsi.

Ogółem produkcja energii- elek

trycznej Polski wyniosła w r. 1946 
5.300 milionów kWh. - ~
8 miliardów kWh w 1949 r.

Plan trzyletni, opierając się na 
dotychczasowych osiągnięciach, 
stawia przed energetyką polską 
bardzo poważne zadanie zwięk
szenia produkcji do 8.000 milio
nów kWh w r. 1949, Tyle według 
przewidywań wynosić ma zapo
trzebowanie energii elektrycznej 
dla wielkiego przemysłu i- uży
teczności publicznej.

W ten sposób osiągniemy w r. 
1949 ponad dwukrotne zwiększę 
nie produkcji w stosunku do pro 
dukcji energii elektrycznej przed
wojennej Polski. Jest to bardzo 
dużo, ale i... bardzo mało. O ile 
bowiem wziąć pod uwagę cyfry 
bezwzględne produkcji energii 
elektrycznej Polski, traktując o_ 
becne terytorium państwa pol
skiego, jako odpowiednik przed
wojennego, " bez uwzględnienia 
zasadniczych różnic w uprzemy
słowieniu ziem wschodnich i za
chodnich, to-cyfra produkcji o- 
becnej będzie, jak to już pisa
liśmy, dwukrotnie większa., cd 
przedwojennej.

Bardziej' jednak istotnym by
łoby uwzględnienie rozmiarów 
produkcji energii elektrycznej U a

obszarze objętyłn dzisiejszymi 
granicami państwa polskiego'.- 
i^od tym -kątem widzenia sytua
cja wygląda odmiennie. Całkowi 
te spożycie energii elektrycznej

EOS^jPORTOWy
MlsîïzosiWii hokejowe świata
Porażka Polski i USAi

(Praga, obsł. wl.).
\V dalszym ciągu mistrzostw hokejo

wych świata rozgrywanych w Pradze,
.fila tego obszaru wynosiło przed odbyło sie spotkanie Austria—USA, za- 
wojna ok. 7.500 milionów '^Wh. kończone zwycięstwem Austrii w sto-

Inwestycje 
w plcmfe 3 -letnim

¡inunowąć .640 milionów złotych 
(w, walucie przedwojennej).

Przy realizacji planu należy

Bramka polska bvyla stale oblegana. Wy 
nik meczu byt 12:0 (3:0, 2:0, 7:0) na
korziść Czechosłowacji. Z drużyny poi 
skief wyróżnił się bramkarz. Maciejko 
oraz Palus, i Czorich. Bramki dla zwy
cięzców strzelili: Drobny — 4, Konopa- 
sek — 4, Za-brcdsky — 2 i Kusy— 2. _ 

Po ’ V dniu mistrzostw , ’ klasyfikacja
przedstawia się następująco:

1) Szwecja -— 5 gier, 9 pkt. st. br. 
52:12, -2) Czechosłowacja — 3 gry, b 
pkt., st, br. 48:6, 3) Szwajcaria — 3 g ry ,' 
3 pkt., st. ’ br. 20:11, 4) Austria — 4 gry, 
3 pkt st. br. 34:24, 5) USA -  4 gry, 
2 .pkt.,’ st. br. 22:14, 6) Polska — .4 gry, 
2 pkt., st. br. 1U27. 7) Belgia-■
C pkt,, st. br. 8:5_1, 8) Rumunia 
0 /pkt., st. br. 7:57.

■i gry.

sunku 6:5 (2:1, 2:3, 2:1). Porażka dru 
żyny amerykańskiej jesf jedną z niespo 
dzianek turnieju. W drugim 'meczu spot 
kały sięv,zcspoiy Szwecji i Rumunii. Po-

« »  w  P ftm y ś le o e -  “ S
nergetycznym przewiduje m. ¡n. na korzyść Szwedów nikogo nie zdziwi), 
rozbudowę urządzeń, prądotwór- j w ostatnim meczu tego dnia zagrały 
czych w Zagłębiu węglowym, u- j reprezentacje/ -lLrnv'cb0'Sna'y?«m
zupęłnienie transformatom; i roz  ! ^ e z  ^rwsze 2 j e r /  Po-
dzielni w Warszawie, Mosćtcach j acy trzymali' się „względnie“  i dopiero 
t Zagłębiu (w związku z dostawą i w ostatniej tercji osłabli, , pozwalając 
prądu ‘dla Okręgu W arszaw skie- : Czechom na bezustanne i ciągłe ataki.

\Vę lin ii łączących Dolny i V Laesse Parkkinen przegrywa
śląsk i budowę zb io rcze j szyny międzynarodowych zawodach łyżwiarskich
Zagłębia. Na cele te należy pre-! 't r /

(Sztokholm, obsł.: wl.)
(W Sztokholmie rozpoczęty się mię

dzynarodowe zawody łyżwiarskie w jeź
dzić szybkiej, które przyniosły następu
jące rezultaty:

500 m: Hajle J«nemar (Szwecja) —
44,7 sek., 2) Giinnar. Jansspn (Sz\ve- 
cja) ,—•• 45,2 sek„ 3) Laesse Parkkinen 
(Finlandia) — 45.3 sek.

1.000 m: 1) Sverre Farstad (Nor- 
. wegia) — 1:31,2, 2) Bbńgt Malfnsteil 

W całej p e ł /w y -  | (Szwecja) — 1:33,0, 3) Aake Seyffarth 
( ls) j(Szwecja) — 1:33,3.

zwrocie szczególną' uwagę na
budowę szyn zbiorŁzych, o które 
w niedalekiej przyszłości mogły
by być dołączone do szynv'zbior- 
Vzej Europy. Możliwości bowiem 
eksportu ,energii elektrycznej za
rysowują się coraz, wyraźniej. : 
powinny być 
iiorżfstane.

Maszyny dla przemysłu
buduje się > w Łodzi '
Setne krosno gotoine 1

Fakt wznowienia przedwojennej pro
dukcji krosien w Łodzi, w centrum pol
skiego przemysłu włókienniczego, po* 
w itany ' został z radością. Dzisiaj mo
żemy poinformować o dalszych postę
pach w tym tak ważnym dziale pro
dukcji krajowej:

Fabrykat Budowy Maszyn k  Odlewnia 
Żelaza w Łodzi,, przy ul, Żeromskiego 
96 (dawn. Müller i Seidel) oddala, do 
użytku przemysłu- włókienniczego setne 
krosno! “  *

Z tej okazji odbyta się w fabryce uro 
czystość, w której wzięli udział zapro
szeni goście z ramienia Związków Za
wodowych, Metalowców db. Górski, - ze 
Zjednoczenia' Przemyśli)' Budowy Ma
szyn Włókienniczych, do którego Za
kłady natęża, dyr. łnż. Więckowski i i-nż. 
Drzewiecki.”

Jeśli weźmiemy pod uwagę ciężkie 
waruqki techniczne, w jakich Zakłady 
rozpoczęły pracę pokojową po odzyskar

-niu- niepodległości, to okres czasu, w 
którym wyprodukowano 100 krosien, od 
maja 1946 roku do lutego 1947 roku,
jest dostatecznym uzasadnieniem uro
czystości, jako wyrazu' zadowolenia ■ z 
efektu wytężonego, wspólnego wysiłku

Tej właśnie harmonijnej, wspólnej 
pracy całej załogj, -niezłomnej woli , 
wszystkich pracowników postawienia fir 
my na najwyższym poziotńie technicz- 

./PRŚwtęęóne -.byty. • W pierwszym rzę
dzie przemówienia Naczelnego Dyrekto
ra, ob. Jerzego JabłMewicza i ’ Sekre
tarza Rady Zakładowej; ob. Dietricha.

W oddziale montażowym Zakładów, 
gdzie, gości oczekiwało setne krosno, ,u- 
dekorowane flagam i''i zielenią, usły
szeli zebrani historio budowy, maszyny, 
rozpoczętej w bardzo ciężkich warun
kach. Okupant żniszczył modele i ry 
sunki maszyn włókienniczy cii. Dzięki u* 
silnym . staraniom udało się wypożyczyć

Bezpieczeństwo i higiena pracy
w przemyśle metalowym
Dwa razy mniej wypadków niż przed wojną

porównanie ¡[ości wypadków w przed 
wojennym przemyśle metalowym,' a o- 
becnym —■ utrudnione jest z tego po
wodu, ponieważ statystyki przedwojen
ne ujmowały inaczej przemysł metalo
wy, Przed wojną bowiem stanowił prze 
ińysł hutniczy i metalowy jedną grupę, 
zaś przemysł maszynowy i elektrotech
niczny drugą grupę i obejmował całość 
przemysłu danych grup. Dziś obejmuje 
Państwowy Przemyśl Metalowy' część 
przemysłu z grupy Hutniczo - Metalo
wej jako też część przemysłu z grupy 
Maszynowo - FJcktrycznej. Jednakowoż 
'r tu nie obejmuje C.Z;P.M. całości, al
bowiem cześć przemysłu metalowego 
podlega Ministerstwu , Komunikacji, 
cześć zaś należy do Ministerstwa Źe- 
ehigi j Handlu ‘Zagranicznego.

Na zasadzie szeregu danych możemy 
Pteyjąć, że ta « f ć  Przemysłu, która 

należy do C.Z.P.M. niiaia PRZED 
w o j n ą  4 pr o c . w y p a d k ó w  w sto 
sunku d<> ilości zatrudnionych robotni
ków.

OBECNIE według danych statystycz
nych od I stycznia do 3Ó czerwca roku 
ub. było wypadków 1.258 na 63.373 za
trudniony^, a zatem TYLKO 2 PROC. 
Wpływają na to: mniejsza wytwórczość, 
mniejszy transport, większa akcja pror 
pagandowa, wpływ akcji Związku Za
wodowego Pracowników Przeiti. Meta
lowego, minimalny przed Wojna, oraz 
działalność inżynierów bezpieczeństwa 
pracy w Zjednoczeniach i fabrykach.

Z ogólnej Ilości wypadków, spowodo
wały w I półroczu 1946 r.; środki transpor 
towc 8 proc, wybnehy i pożary 1,4 proc., 
oparzenia — 4 proc., elektryczność — 
0,2 proc., upadek osób — 9 proc., spad
nięcie przedmiotów — 10 proc., praca 
ręczna — 15 proc., różne inne przyczy- j 
ny ,— 23,4 proc.

Przedwojenna statystyka wykazuje, | 
że obrabiarki dawały tylko 25 proc. wy
padków. Dzisiejszy Wzrost wypadków

szonym obecnie transportem, tak w 
obrębie fabryki jak i poza fabryką. 
Przed wojną wybuchy i pożary powo
dowały 4 proc. wypadków. Upadek o- 
sob i spadnięcia przedmiotów razem 
wzięte tworzyły 14,3 proc. (w 1 półro
czu 1946 r.—19 proc.), co tłumaczy się 
tym, że uwaga pracujących, jest obec
nie gorsza. Praca ręczna dawała przed 
wojną 10 proc. wypadków, zaś różne 
inne przyczyny powodowały 19 proc.

W ciągu roku 1946 — a zwłaszcza 
w 11 półroczu — poprawiło się znacznie 
bezpieczeństwo pracy. Usprawniono wa
runki bezpieczeństwa pracy. Powiększo 
no o 30 proc. stan osłon obrabiarek. U- 
simięto częściowo pędnie przechodząc 
na napęd elektryczny, zaś pozostałe pęd 
nie zabezpieczono. Urządzenfa pomocni 
czet dźwigi i środki transportu doprowa 
dz.ono do porządku, wyremontowano 0- 
raz zabezpieczano ochronami. Wywieszo 
no przy kotłach parowych przepisy, wy 
dane przez Tow. Dozoru Kotłów.'Uzie
miono w 50 proc. — elektryczne sjiniki 
i podstawy urządzeń elektrycznych. U- 
sprawniono znacznie urządzenia pomoc 
nicze. Instruowano robotników obsługo 
jącycli maszyny.

Większość fabryk uporządkowała po
dwórza, a przez to zabezpieczyła tran
sport, Zwiększono znacznie ilość środ
ków przewozowych (taczki, dźwigi, wóz 
ki, suwnice itp.). W związku z tym 
zmniejsza się 1 pośpiech przy ożywaniu 
tych środków przewozowych. W ywie
szono przepisy o obsłudze urządzeń tran 
sportowych.

Poprawiono warunki higieniczne — 
pod względem oświetlenia (oczyszczenie 
okien z farb zaciemniających — musia
no to uskuteczniać uciążliwym zeskroby 
wanietn, bo środki chcmiczinc nie po
magały). Powiększono przeciętnie o 20 
proc. silę światła elektrycznego w po 
mieszczeniach roboczych!

Zwiększono ilość sztucznej wentyla - 
cjj ó 30 proc. Wobec braku wentyla

przy obrabiarkach tłumaczy się tym, że : torów 'elektrycznych, wprowadzono pa- 
stan powojenny obrabiarek jest’ gorszy, rowe, np. w fabryce Braci Szajn w Sław 
Natomiast transport dawał przed woj- j kowie, w hucie Ludwików i innych, 
ną o I I  proc. więcej wypadków niż j w wannach wytrawiaini drutu —■ po- 
dziś. Różnica ta tłumaczy się zmniej- krywany jest kwas zaprawą, która neu-

trallzuje działanie kwąsu na ludzi (iłp- 
w fabryce Klarke). W lakierniach zapro 
wadzono specjalne komory i stosuje się 
wyciągi. Poświęcono uwagę usuwaniu 
szkodliwości; przy wannach kwasowy,cn 
zastosowane są rury dziurkowane z ° ' 
iowiu, połączone z wyciągiem pochłania
jące opary kwasu. W miejscowościach 
gdzie są gazownie, zastępowany jest *  

\ kuźniach . koks — gazem świetlnym.
Ilość pieców w porównaniu z zfcszłi 

zimą zwiększono o 25 proc., zaś od °" 
grzewan piecykowych przechodzi się 
do ogrzewań centralnych. ,

VV przem. metalowym — rozdzielono 
około 59.000 sztuk ubrań do pracy, 2.900 
kombinezonów dla odlewnictwa, około 

1.800 ubrań przy pracach kwa s o-od por 
nych, a ponadto 57-000 par obuwia do 
pracy. Podkreślić należy, że akcja bezp. 
pracy hamowana była niemożliwością 
nabycia odpowiednich ochron osobi
stych, jak np. masek, okularów, łożysk 
kulkowych, wentylatorów, żarówek itp- 
Były nawet wypadki pęknięcia szmer- 
główki z powodu zakupienia kamienia 
szmerglowego, przepalonego w ogniu. 
Z kamieniem szlifierskim jest w ogóle 
ciężka sprawa. Nie ma na nich żadnych 
znaków firmowych, znaków dopuszczał 
nej Ilości obrotów, wytrzymałości itp.

Wydział bezpieczeństwa i higieny pra 
cy CZPM, na którego czele stoi inź. P. 
Podgórski, autor licznych prac z zakre
su bezp. i higieny pracy. — prowadzi bez 
ustanną akcję propagandowa. W grn - 
drilu ub. r. odbył się kurs dla Inżynierów 
bezpieczeństwa pracy w przem. metalo
wym, W każdym zaś zakładzie pracy ist 
nieją specjalne organy, czuwające nad 
bezpieczeństwem i higieną pracowni
ków, wedle wskazówek otrzymanych z 
Centralnego Zarządu Przepiysłtt Meta 
lowego. Pod koniec roku 1946 posiadał 
Państwowy Przem. Metalowy ponad 50 
lekarzy fabrycznych i 180 ambulatoriów 
fabrycznych, a w nich' 148 wyszkolo
nych sanitariuszy.

Wszystko to sprawia, że pomimo 
zwiększonego tempa pracy, możemy się 
liczyć ze zmniejszaniem ilości wypad - 
ków w bieżącym roku.

w jednej z. maiych fabryk krosno typu 
Zakładów dawny Müller i Seidel i nn tej 
podstawie uzupełnić < brakujące dane 
techniczne. •

Trudności materialne, b, duże z po
czątku, krok /.a krokiem zostały poko
nane, silna wola i , serce polskiego ro
botnika z\yycieżv{y,

Więckowski, do dalszej owocnej pracy 
dla dobrać demokratycznej Polski zachę
ci! ob. Górski.

Fabryka „Müller i Seidel" dobrze w y
wiązała się -ze swego zadania, tym bar
dziej. że krosna stanowią tylko ma(ą 
cząstkę‘jej produkcji: fabryka wyprodu
kowała” bowiem przez ten stosunkowo 
krótki okres czasu szereg maszyn, jak 
np. 'cewiarki łątkowe, krajarki do włó
kien ciętych, cewiarki do włókien syn
tetycznych i masę części zamiennych 
do1 maszyn włókienniczych.

3.000 m: I) Seyffarth — 5:03,5, 2)
Janemar — 5:06,3, 3) Arnie Johansson 
/Szwecja) — 5:07,1.

5.000 m: 1) Odd Lundbcrg (Norwe
gia) — 8:42,5, 2) Parkkinen — 8:17,0, 
3) Liaśkier (Norwegia) — 8:47,0.

—  « 0»  —

Pięściarze węgierscy
w Polsce

W dniu dzisiejszym ma przybyć do 
Łodzi drużynowy mistrz Węgier _ w bo
ksie, zespól klubu „Csepel“ , - który ro
zegra spotkanie z miejscowym „Z ry 
wem".

Pięściarze węgierscy rozegrają w 
Polsce kilka spotkań, a mianowicie: 23 
w Łodzi (zc „Zrywem“ ), 25 w Byd
goszczy, 27 w Katowicach i 2 marca 
w Gdańsku. '

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
KTOKOLWIEK znał w czasie powsta
nia porucznika A. L. Adamskiego, pseu 
do „M a re k " (faktyczne nazwisko Baj- 
szczak), ostatnio pracował w Giównyrij 
Sztabie AL, proszony jest w bardzo 
ważnej ęprawie powiadómić żonę: 
Bajszcząk Helena, Warszawa, Górno
śląska 22 m. 6. ’ 4052,’

UNIEWAŻNIAM skradzioną leg. PPR 
L rsęM K i !. ,kartę „ozpęgąawgią, łia na

zwisko Górnicki Włodzimlcrz-Stefan.
" " "  7 ,/v 405,"i

UNIEW AŻNIAM zagubioną kartę roz
poznawczą, leg. PPR nr 9694, leg. 
Związków Zawodowych na nazwisko:
Tomaszewski Stanisław. 4058

M A S Z Y N Y  K U P U J Ę :  
do pisania i do liczenia, nawet uszko
dzone. . D o b r z e  z a p ł a c ę .  
Grzechoclński. Warszawa — Złota 46. 

Żyrardów, 1-go Maja 20.
Proszę wyciąć — zachować.

ś.+p. mec. Stefan Supfński
Rade» Ęrawny Centralnego Zarządu Przemyślu Elektrotechnicznego 

zmarł w dniu 18 lutego 19T7 r„ przeżywszy lat 48.
W Zmarłym Centralny Zarząd traci cennego współpracownika 1 kolegę.

DYREKCJA I  PRACOWNICY 
CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU 

345 ELEKTROTECHNICZNEGO

L E K A R Z Y
zatrudni Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej w Okręgowych Inspektora
tach Pracy (miasta wojewódzkie) do prac związanych z inspekcją zakła
dów pracy. Warunki płacy i czas' pracy d° uzgodnienia. Podania wraz-z ży
ciorysem ,i odpisami świadectw należy składać w Ministerstwie Pracy i Opie 
ki Społecznej, Warszawa Plac Dąbrowskiego Nr 1, Wydział Personalny,

348
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K I N O

S T Y L O W Y
Marszałkowska 112.

Pocz. seans.: 14,16, J8 i 20. 
W niedz. i święta: 12, 14, 
16, 18 t 20. Dla Rady Zw. 

Zaw;- o 18.

n z i  S
Film muzyczny

P R E M I E R A  
produkcji radzieckiej pt.:

Koncert ku czci 25-leciaCzetwonei Anin
Reżyseria:

S. Gierasimow, A. Dzygan, M. Kałatozow 
Nad program: NASZE PORTY 

oraz aktualności Polskiej Kronlkt Filmowej

Z A  K Ł A D Y  G R A F I C Z N E  

S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

„ w o m c i i i E “
W A R S Z A W A ,  UL.  MA RI E NS TADT  8

P R Z Y J M U J Ą  D O  D R U K U  Z PŁAT
W SZELKIE ORUK! O DUŻYCH NAKŁADACH

O D C Z Y T  Dra ADOLFA BERMANA
Staraniem Klubu żydowskiej Inteligencji rractijącej odbędzie się w so- 

Dotę, dnia 23 bm. o godz. W. w Mli ».G.K., Al. Jerozolimskie 1, odczyt dra 
Adolfa Bermana, członka Światowego Biura Politycznego Ż. P. R. „Poalej-
Sjon" lewicy, po powrocie ze Szwajcarii i Francji, nt. „Aktualne problemy 
żydowskiej walki w yzw o leń cze j“ . Odczyt zostanie wygłoszony w ję z . polskim. 
Wstęp wolny. , -  346
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I L I A  E R E N B U R G

AMERYKA SPIESZY SIĘ
Spieszą się ludzie nie ty lko  na Bród 

wayu, ale i na .wszystkich avenue i 
ulicach Nowego Jorku, na wszystkich 
avanue i ulicach innych miast amery
kańskich, śpieszą się dniem i nocą, 
śpieszą się mężczyźni, kobiety, dzieci. 
Starców maio jest yv miastach: widocz 
nie ludzie śpieszą się również do 
śmierci.

Styl pośpiechu
Z, a nim znalazłem się w  Ameryce, 

myślałem, że Amerykanie robią wszySt 
ko o w iele szybciej, niż Europejczycy. 
A  tymczasem tu ta j jest i grzebanie 
się w  papierkach i odpowiedzi „prze j
rzyjm y, weźmiemy pod uwagę“  i o- 
gonki w  przedpokojach i gadanina bez 
sensu. Tuta j powoli opracowują pla
ny, powoli przygotowują eię do ich 
realizacji, ale kiedy sprawa dochodzi 
wreszcie do seryjnej produkcji, w te
dy pracują szybko. A śpieszą się A- 
merykanie zawsze, nawet wtedy k ie 
dy próżnują łub wypoczywają — taki 
jest s ty l życia.

K ilk u  Francuzów spierało się, d la 
czego wszyscy Amerykanie śpieszą się 
dokądś; postanowili przekonać się. Je 
den Francuz w ypatrzył zwyczajnego 
Amerykanina, kiedy ten o dziewiątej 
rano wyskoczy! z ganku swego domu. 
Francuz pośpieszył w  jego ślady. Za
sapany z przejęcia Amerykanin ku
p ił gazetę, następnie, nie otworzyw
szy jej, kup ił w  locie cygaro, dostał 
się do metra, rozpychając wszystkich; 
próbował zajrzeć do gazety, nie uda 
wąlo się jednak — wyraźnie, był wzbu 
rzony obawą, że się spóźni; wyszedł 
szy z metra pomknął w  stronę jedne 
go z drapaczy chmur; zobaczywszy, 
że w inda ma właśnie ruszyć w  górę, 
przeszedł z kłusa w  galop; ciojechał 
wreszcie na swoje 63 piętro i pośpiesz
nie otworzył drzw i swojego biura. 
Drzwi by ły  oszklone; Francuz mógł 
śledzić wszystko. Am erykanin w  go
rączkowym pośpiechu powiesił na w ië 
szako marynarkę, usiadł na krześle, 
zapali! cygaro, rozw inął gazetę i od 
razu'usnął. Nie m ia ł żadnych zajęć, 
śpieszył się jedynie dlatego, że nie u- 
miał nie śpieszyć się.

Pokłon dolarowemu 
bożyszczu

W Ameryce istnieje bardzo wiele 
zarejestrowanych wyznań, ale najpo
wszechniejszą re lig ią  — jest oddawa
nie czci dolarowi. Dolar —- to nie ty l
ko pieniądze, dolar — to bożyszcze, 
błoggsłąwi^ństwo,, mistęripm. (y  q  *,

Pewien k ry tyk , przedstawiając mi 
młodego artystę, niedosłyszalnie’ po- 
w ietMń! jego'trtżiWsktf, Ok fb’-wÿrdMfe 
podkreślił: „T rzy  tysiące dolarów“ . 
Kiedy pragnie się powiedzieć znajo
memu komplement, m ów i się: „W y
gląda pan dzisiaj, jak m ilion dola
rów“ .

Zaproszony zostałem na obiad do 
pewnego postępowego stowarzyszenia. 
Menu było normalne: kompot-z ma
jonezem, porcje olbrzymiej kury, k tó 
rą z zupełną słusznością można było 
nazwać pierzastym hipopotamem, lo 
dy; zapijano to mrożoną wodą. Naj 
bardziej m ajętn i goście siedzieli na 
podniesieniu. K iedy wszyscy już przeł 
knęli lody, przewodniczący uderzył po 
stole drewnianym m łotkiem  i począł 
mówić o wyższości pokoju nad w o j
ną, ściślej, czytał napisany przedtem

i wać lub sprzedawać. K luby organizu 
i ją  co tydzień w jednym z hoteli han- 
| dl o we śniadania; raz na rok organi- 
I żują obiady, na które przychodzą
i członkowie klubu-ze swymi maiżon-

referat; to samo uczynił: czterej na- ] będzie miał poważania. ■ Poza tym 
jStępni oratorzy. Z kolei do miksefo- k lub służy również sprawie „busi- 
•łttu podeszła śpiewaczka i odśpiewała j nessu“  — można tam, wygodnie kupo- 
sentymentalny romans. Po nie j w y 
stąpił pastor.— specjalista ód zbiera
nia pieniędzy.

M in is te r Sm its 
w zrusza  szczo d ro śc ią

Wszyscy wiedzą, że pastorzy umie
ją zbierać pi.eńiądze daleko lepiej od 
inżynierów, lekarzy czv dziennikarzy, 
dlatego pastorzy m ają specjalny zaro
bek — co wieczór w'5 czasie rozmaitych 
obiadów zbierają pieniądze to na pry. 
w a iny uniwersytet, to ną chińskich mi 
sjonarzy, to na sieroty pó policjantach.
Tego wieczoru pastor zbierał na „spra 1 
wę podtrzymania pokoju*1; przema- [ 
w ia ł • bardzo 'doniosłe i namiętnie, sil- i 
nie gestykulując

Przed pirn" leża! spis ośó’q,. które i 
przedtem zadeklarowały datek tysią
ca czy pięciuset dolarów. Udając zdzi 
wienie, pastor wykrzyknął: ,‘M ister 
Smits wzrusza m nie swoją szczodro
ścią — ty lko  co oznajmiono m i, że o-
fia row u jc  "tysiąc dolarów!“  Odezwały kami. Istnieją k luby „Lw ów “ , „Jele- 
się przyjazne oklaslti; .mister. Smits n i’1, „Optymistów*1 itp. 
wstał, kłaniając się kokieteryjnie. Po- Opowiem o śniadaniu vv k lub ie

„L w ó w  w jednym z mias.t na połu
dniu. Zebrali się. szacowni kupcy; 
każdy ,na. piersi nosił ka rton ik  z na
pisem, czym i gdzie handluje. Prze» 
wpdniczącyj zastukawszy młotkiem, 
krzepiącym serca' głosem w ykrzyknął: 
„Jak się macie, hvy?!“ . W tedy wszy
scy .kupcy powstali i czterokrotnie za 
W yli: „U iu iu fu ft“ . Przestraszyłem się; 
objaśniono mnie, że^jest to naślado
wanie lwiego ryku.

,Z ko le i przewodniczący przedsta
w i! zebranym  dwóch nowych człon
k ó w  klubu: „O to nasze nowe i wy- 
Niech 1 pan powie, Jack, jak się pan 
chce .nazywać’ w  itym  gronie?“ Osowia
ły  kupiec.iodppwiódział: „Szczęśliwy“ - 
Drugi, w y b ra ł sobie m iano: „Lekkono- 
gi‘*. .

Przewodniczący zakomunikował, że 
jak  przyjęto, w  śniadaniu bierze u- 
dział jako gość prelegent; jest to pro 
iesor ekonomii, opowie on „lw om “ o 
błędach Waszyngtonu. Profesor w y
stąpił z ostrym oskarżeniem:, Waszyng 
ton, Jo znaczy B iały Dom, 

spółdzielczością,

waszych przyjaciół, że oni nic nie zna 
czą“ . „Zapomnijcie o niepowodzeniach 
przeszłości i  m y ś lc ie -jedynie o szczęś- 

’ liw e j przyszłości“ . '
Is tn ie ją  k luby o bardziej specjał 

nym  charakterze, jak npi k lub  „m iło 
śników kóz doliny>San-Fernan‘do“ .'W  
czasie prób z bombą atomową na Bi-

tem pastor przeszedł do tych, którzy 
dali ' dwieście dolarów. Dziewczęta 
krążyły wśród stolików i zbierały cze
ki.

Obok ku ltu  dolara istnieje bardzo 
rozpowszechniony k u lt powodzenia. 
Jednakowy zachwyt budzi powodze
nie senatora i gwiazdy film ow ej, bok. 
sera i  gangstera. Istnieje tu ta j niespo 
tykana u europejskiej burżuazji po
garda dla przeszłości; można ^ban
krutować, spaść na samo dno, ale je
ś li się człowiekowi znowu powiedzie 
i  jeśli znowu .wypłynie, w ita ją  go jaki > '■ • . 1 -» 11 * /■ ■> ;1. i;! .- •'>; //., zwycięzcę.

Konferansjer w katóareclć' ‘koińuni- 
kd je  publicznóSeS: „WśrStF hńsnsnaj- 
duje się znany rosyjski pisarz“ . O- 
klaski. Następnie konferansjer komu 
nikuje, że na sali znajdują się inni 
znakomici goście: senator, sławna 
śpiewaczka i n ie jak i Davy. Czym wsią 
w ił się ów Davy?

Posiada magazyn sprzętu elektro
technicznego i  „od zakończenia -wojny 
trzykrotnie zwiększył swoje obroty“ . 
Owacje.

Takie samo podłoże ma lubowanie 
się w  rekordach.

Śniadanie
wśród ryczqcych lwów
Amerykanie lubią kluby:, kupiec, a 

lakże przeciętny inteligent, musi być 
członkiem jakiegoś klubu, inaczej nie

opiekuje
się spółdzielczością, przynosząc tym 
samym,, szkody in icjatyw ie prywatnej, 
„Na tej drodze- łatwo można stoczyć 
się do europejskiego barbarzyństwa, 
to znaczy do. socjalizmu!“ . Wzburzo
ne „ lw y “ zaryczały.

Żałoba po kozach
*  - ... m

W Ameryce istnieje 350 klubów ,.op 
tym istów“ ." W niektórych miastach 
„optym iści“  co tydzień śmieją si£, 
podobnie jak „ iw y "  ryczą,' Zapytałem 
pewnego, „optymistę** z Detroit, czym 
wyraża się optymizm członków k lu 
bu. Odpowiedział: „Staramy się,’ z. 
odwagą patrzeć w przyszłość, a poza 
tym dajemy pieniądze na wychowa
nie jednej sieroty“ - 
’ Zjednoczenie k lubów „optym istów“ 

zorganizowało ' niedawno „tydzień op 
tym izm u“ . Optymiści, ą także ich zna 
jon ii pesymiści otrzymali pocztówkę, 
na której wydrukowano filozofię qpty 
mizmu w  interpretacji ni. .Larzona. 
Wśród, manifestów optymizmu znaj
dują się ‘takie, z.dania: „Przekonajcie

kini, ja k  wiadomo, zginęło k ilka  kóz. 
Członkowie wspomnianego k lubu po
stanow ili uczcić to tragiczne zdarzę 
nie opuszczeniem flag i odprawie
niem stypy. ,

I ■
„T e ra z  m ożesz m n ie  

pocałować“
Amerykanie umieją- zarabiać pie

niądze, nie umieją jednak dotychczas 
wydawać ich. Nie chcę przez to po
wiedzieć, że są skąpi: nie, tracą pie
niądze szybko i energicznie, ale raczej 
bez zastanowienia się. Pracują z da
leko większym talentem, „ni-ż bawią 
się. W kinie ’ uderzyło mnie, że ludzie 
są odurzeni, drzemią, a nagle w ybu
chają głośnym, jakby, mechanicznym 
śmiechem.

Młodzieniec zaprosił do kina dziew
czynę, odprowadza ją i przed ,gan-

kiem swojego domu dziewczyna nie 
zmiennie powtarza wyuczoną fo rm u
lę; „Teraz możesz mnie pocałować i 
do widzenia“ .

Pewien Am erykanin powiedział m i: 
„Posiadamy moralność purytańską, 
lecz łagodzi ją  nadmiar w hisky“ .' Rze
czywiście, p iją  tu ta j wiele, p iją, aby'za 
pomnieć o hamulcach. K iedy zbiera się 
młodzież, po godzinie lub dwóch w ie 
lu jest, pijanych, szczególnie dziew
częta.

Gazety kupują dla głupich history 
jek podanych w  formie kolorowy«*

W

rysunków, i Dwa m iliony ludzi spo
gląda codziennie na olbrzyrriie rekla
my z żarówek elektrycznych na Brod- 
wayu: ktoś kogoś b ije ; ludzie śmie
ją Się. Rzucają monetę do aparatu 
mechanicznego w różbity, k tó ry prze
powiada sukces w  interesach i n ie 
powodzenie w  miłości. • ,

\
K a n d y d a t n© se n a to ra  

p a li „c h e s ie r lie ld y ”
Połowę a niekiedy, i trzy czwarte 

szpalt gazet zajmują reklamy. Rekla 
mują wszystko: uzdrowiska i  m ar
chew,- książki i akcje,, obrazy U trillo  
i  nabożeństwa kościelne. . .Drogi ame
rykańskie w nocy są jasne ód re
klam, Obok pomarańczowego smo
ka, zachwalającego kiełbasę, widnie 
je portret kandydata na senatora.

Przedwyborcza propaganda nie wie 
le się,różni od reklamy: rzadko mó
w i się o programach, o zasadach, za 
to wyborca dowiaduje się, że kandy
dat jest ojcem czworga anielskich 
maleństw, żeudo wszystkiego doszedł 
o w łasnych siłach, że w  'sw ym . domy: 
ma lodówkę najnowszej konstrukcji, 
źe p a l i ; „.Ghesterfjeldy“ , że jest dobry, 
ja k  rodzony ' dziadek, a przy tym o- 
szczędny. - " ’

Róklamy poti-zebują nie: tylko' se
natorzy, ale i sam Pan Bóg.. TY oko
licy  N. O rleanu widziałem w śród świe 
tlnyęh reklam cytaty z b ib liii. W Sobot 
nich numerach gazet prow incjonal
nych przynajmniej dwie kolumny Zaj 
m ują ogłoszenia różnych, kościołów i 
sekt, ściągających ludzi na sAvoje na
bożeństwa. Ótq cytaty z dwóch ogło
szeń: . „Nabożeństwo urozmaicone piek j 
na muzyką. K om fo rt.. Bufet“ . Albo 
inne: „Po nabożeństwie wyświetle
nie kolorowego, film u, pokazującego 
wejście sprawiedliwych do nieba“ .

/W sze c h w ła d n a  k ró lo w a  
re k la m a

Redaktor jednej z największych ga- 
ząt Am eryki zaprosił nas na śniada
nie. Dumnie pokazał nam rozkoszny ga 
bińet, ozdobiony, licznymi fotografia
mi, wśród których w idn ia ł portret 
Musoliniego z czułym autografem. Po
tem zasiedliśmy cło stołu. Zamiast 
w hisky lub coctailu otrzymaliśmy 
pięknie wydrukowaną modlitwę, k tó 
rą mogliśmy powtórzyć przed jfedze- 
nifem. Nad modlitwą znajdowało się 
zdanie o tym, gdzie mieści się gazetą 
—- m odlitwa była więc i pamiątką, i 
reklamą. • •,

Reklama postacią SWOiĆfi KhóiSk.l łRe 
k łam an ie  brzydzi się reklamą, i Dou

W
skich 
mę: ,. 
duje. 
sów“ .

cierpiących wskutek wojny rodaków 
pochodzą od firm y  jubilerskiej, sku 
piijącej brylanty.

57 sosów firmy
Heirii

licznych miastach amerykań- 
widziałem następującą rc k » ‘ 

500.000.000 ludzi na świecie g ł° ‘ 
Oszczędzajcie! Heinz —, 57 so 
Firma Heinz produkuje na j

rozmaitsze konserwy, Szczególnie chm 
bi się swoimi 57 sosami. Nie mogłem 
wyjść ze zdumienia: dlaczego do o- 
gólnoludzkiej solidarności w zyw a/n* 
ma, wyrabiająca sosy? Podzieliłem 
się Swoimi wątpliwościami z przewo
dniczącym izby handlowej w  mieście 
Jackson. Z kolei on- nie mógł opano
wać zdumienia;: ze .nie pojmuję tak 
elementarnej sprawy. Powiedział do 
mnie: „D la Heinza wygodna jest 
wszelka ; reklama. W .tym okresie on 
prowadzi humanitarne dzieło. Gdy
by to podpisał jakiś senator lub inny 
polityk, nikt. by nie w ierzył, a Heinz 
jóst znany jako bardzo solidna f i r 
mą, zasługująca na zaufanie, i jeśli 
Heinz mówi, że Chińczycy głodują — 
to Znaczy, iże jest to prawda"*.

jego świetlna wywieszka na*42 ulicy 
składa się z największych w  świecie 
lite r. Każda lite ra  ma 50 stóp i  jest 
wysoka na 5 pięter, a całe ogłoszenie 
zajmuje 2 tys. stóp kwadratowych i 
waży 40 ton.

Włączywszy głośnik radiowy, usły
szymy nieuniknienie w  czasie muzy
k i  symfonicznej, że koncert złożony 
z utworów Bethowena zamówiony zo
stał dla szanownych słuchaczy przez 
firmę, wyrabiającą najłagodniejsze, 
ale zarazem najskuteczniej działają
ce środki na przeczyszczenie. Przy 
tym  wszystkim reklama często wysto 
puje pod parawanem apelów dobro 
czynnych; tak np. wezwania o po
moc dla zniszczonej E u ro p y  , a lbo  dla

•  • •
, .NAKAZ ZMIANY NAZWISKA w 
DOWÓD .UZNANIA WIEDZY miał 
miejsce z a. czasów Piotra Wielkiego w 
Rosji. Uczony ówczesny matematyk Fi" 
Kpkowicz wydał pierwsze w Rosji dzieło 
matematyczne, będące właściwie ency
klopedią dostępnej wtedy wiedzy ma
tematycznej. Piotr Wielki bardzo cenił 
tę • pracę i zwykł był mawiać, żc Filip- 
kowicz ściągnął do siebie wszelką wie
dzę, jak magnes. Stąd ież w uznaniu 
jego zasług kazał mu podpisywać1 si? 
odtąd nazwiskiem „Magnieki“ . '

I PTAKI POSIADAJĄ SWOJE MIEJ 
SC A WCZASÓW ZIMOWYCH. JcdlW 
z takich miejsc, w których najrozmaitsze 
gatunki-ptaków wyznaczajajsohie n a . *  
lhę randez-vpus, znajduje się w pewnej 
południowej zatoce Morza Kaspijskiego- 
W miejscu tym, przeznaczonym na re* 
zerwat, zimują stale miliony ptaków- 
i\a wiosnę następuje od.ot. Najwcześ
niej wyruszają , niezwykie. rzadkie kaz»r 
,ki, .p^gi przcjiywąjące *na-pólitocy'dale
ko' poza' Kręgiem polarnym W ich śla
dy 'dą stopniowo inne- gatunki.' „Ptasie

glas' Ligue ‘'opowiada *wszy"Stk1m?rtóée mraedpjvrigkonyjyaa ki CńiW pi is liai ze je m 2.
dy. W miarę bpwiem jak jedne ptak« 
odlatują ria północ, z ppfudnia przylatu
ją lu la j na okres letni inne.

JEDEN WIELORYB WÄ?Y TYLE, 
CO 40 SLON!. W tej'chw ili nie ma na
wet, wagi, aby zważyć na niej schwyta- 
nego wieloryba w całości.’ Ma on bo
wiem przeciętnie- -ponad. 30 metrów, dłu
gości, a ciężar jego wynosi około 13° 
ton. Jeden wieloryb dostarcza łowcom 
średnio 60 ton mięsa; .30 ton tłuszczu.

- ton- fiszbinu. Sam język wa
ży 3,5 ton, a‘ wątroba1 dochodzi wag. 
1 tony. Nowonarodzony wieloryb waży 
tylko 2 tony. przybierając ria wadze co
dziennie 100 kg, tak że w 7 lub 8 mie
siącu życia Osiąga wagę 24 ton.

POD koniec kwietnia 1944 roku generał „Rola“ 
wyruszył na Lubelszczyznę do północnego 

okręgu, do mjr. Moczara, celem skontrolowania 
jWtyzanckićh sił zbrojnych w terenie i dokonania 
inspekcji. Skromnie po cywilnemu ubranego ge
nerała „Rolę**, zawiozła w7 teren łączniczka „Ja
sia“  (Kal-inówska), przez Lublin do miasteczka 
Ostrowia, skąd piechotą szli przez spalone wsie, 
w których dopiero co partyzanci toczyli walki z. 
Niemcami, do gospodarza, który na ustalone 
hasło zawiózł generała „Rolę“ furmanką do lasów 
parczewskich, do dowódcy obwodu lubelskiego 
Moczara. > ■*,

W tym samym jeszcze dniu, 28 kwietnia, gene
rał „Rola** rozpoczął przegląd oddziałów, kontro
lował poziom wyszkolenia, dyscypliny oraz stan 
moralny i ideowy partyzantów. Przy przeglądzie 
raportował gen. „R o li“  dowódca okręgu północnej 
Lubelszczyzny „Franek“ (kpt. Woliński). W nocy, 
w lesie przy ogniskach odbyła się całonocna 'be
mal odprawa 15 oficerów, dowódców plutonu i 
kompanii, na której obecni byli również dowódcy 
partyzantki sowieckiej ze słynnym pik. „Czarnym“ 
na czele. Na odprawie tej szeroko, omawiano 
plan działania i metody waiki. Generał „Rola“ za
rządzi! podział olnvodu na rejony, z których każda 
grupa partyzancka otrzymała określony stały te
ren operacyjny r dal rozkaz utrzymania ścisłej łą
czności między wszystkimi oddziałami celem ko
ordynacji działalności i planowego, systematy 
cznego przeprowadzenia akcyj.

Zbliżał się 1-szy i 3-ci maja i partyzanci szyk,, 
wal; się godnie na ich przyjęcie. Dzień 1 maja był 
zawsze, a szczególnie w okresie okupacji, dniem 
wzmożonej walki, więc też bezpośrednio przednim 
zostaływysadzone pociągi pod Włodaw ą i na linii 
Lublin — Siedlce i takirn oto dorobkiem witali 
partyzanci w czasie pobytu geń_ „R oli“  te święta. 
30 kwietnia chłopcy ustawili, na skraju lasu, kolo 
wsi Bójki piękną bramę'triumfalną, zbudowali sce
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nę, ną ictórej wystawili tablicę z aktualnymi kary
katurami. politycznymi. Tutaj pole; do popisu miał 
inż. „ Anatol*' (Gęsiorski), artysta, który też nie 
szczędził wysiłku ani pomysłu, by wszystko wy
padło jak najlepiej.

1 maja z rana generała „Rotę“ , Moczara i in
nych zaprosił do siebie dowódca partyzatki so
wieckiej płk ,,Czarny*'. Goście uroczyście przywi
tała orkiestra hymnem polskim i sowieckim; 2 kolei 
partyzanci sowieccy zostali Zaproszeni ' do pol
skich, celem wspólnego uroczystego obchodu 
święta 1-majowego. Po południu, gdy wszystko 
już było przygotowane, oddziały Moczara stanęły 
pod bronią, generał „Rola“  i .Wybitniejsi goście, 
jak członkowie Rady Wojewódzkiej i Powiatowej, . 
nauczyciele-, i inni, zasiedli na przygotowanych ko
ło trybuny ławkach, dokoła zgromadziła się lud
ność, która tłumnie przybyła z miasteczek,i wsi 
okolicznych na te niezwykłą uroczystość.

Na trybunę wszedł Moczar i w krótkich słowach, 
przemówił do zgromadzonych, apelując gorąco . 
do ludności, by w tym dniu, będącym symbolem 
wzmożonej walki z, wrogiem, skupiła się kolo bV 
bojowników o wolność, pomagając im i współpra
cując z nimi specjalnie na odcinku udaremnienia 
mordów bratobójczych, by nie roztrwaniać uw?v ‘ 
gi ani- sil na walki,, wewnętrzne, lecz obrócić je  
wszystkie przeciw Wspókieniu wrogowi — Niem
com. W tej samej chwili, jakby na podkreślenie

-słów Moczara, wysoko w-powietrzu rozległ .się 
-głośny, warkot Messerschmidtów, lecących, na 
front i wszystkie głow.y podniosły się machinalnie, 
śledząc za nimi , póki im z oczu nie zginęły.

— Jest to na pewno*ostatni 1 maja,, który ob
chodzimy pocj okupacją -— kończył Moczar swo
je przemówienie. — I przyszły 1- maj będziemy już 
z pewnością święcić w wolnej,- niepodległej i de
mokratycznej Polsce. \  .

Potem przemawiali członkowie Rad, przema
wiał nauczyciel z Ostrowia, członek Rady Woje
wódzkiej i inni. Po uroczystościach odbył się, kon
cert, w którym 4 harmonistó.w i ,2 skrzypków rżnę: 
ło od ucha do- ucha, potem wspólny obiad z kot
ła partyzanckiego i zabawa z tańcami w lesie f we 
\ysi na polanach. Po zakończeniu,ludność cywilna, 
pełna wrażeń, rozeszła s ię  do domów.-

Nią mniej niż 1 maj uroczyście witany był przez 
partyzantów’i ludność dzień 3 mają. Przed rozpo
częciem uroczystości,- por. Kolka j  por. Stasiek 
(Gajuś) udali się na czele drużyny pod sam Par
czew „uspokoić pociąg“ , jak mówili partyzanci, 
by trąbieniem nie przeszkadzał im w uroczystym 
obchodzie święta. „Uspokoili“ go: w ten sposób, 
że rozbili parowóz. W trakcie gromadzenia się 
ludności, która tak samo ilunjnie przybyła z okoli
cy. ze wsi Kijanka przyjechał bez tchu niemal łą
cznik nowo utworzonego oddziału A. K. pod do

wództwem por. Zbyszka, z meldunkiem, iż oddział 
ten został otoczony przez Niemców i błagał 'Mo
czara o pomoc. Tenże sam por. Zbyszek z A. K. 
mejednokrotniie grbził Moczarowi i innym, zna
nym mu AL-owconi w terenie, śmiercią, mimo to 
Moczar n'e. wahał się ani przez chwilę.

Wszak nie na papierze tylko pisane jest naezę! 
ne hasło .Armii Ltidowej, jednolitego frontu wab 
ki“ przeciw okupantowi.

Zameldował więc. Moczar o wypadku gen. ..Ro
li“  a generał wydał rozkaz wysłania natychmiast 
kompanii fi-zylierów z pomocą. Dowódcą kompanii 
fizyhierów, por. Maciek, otrzymał rozkaz wynyać 
otoczony oddział A. K. z okrążenia, - stoczyć bój 
z Niemcami i w razie potrzeby przysłać łącznika 
o pomoc. Po wypędzeniu Niemców zrobić wspól
ną akcję j zająć-wspólne miejsce postoju.

Oddział zadanie całkowicie wypełnił. Niemcy 
znienacka uderzeni przez stu. fizyli-erów z flanki, 
wycofali się w popłochu, zostawiając samochody, 
ko-n-ie j t. p. W Tęęe partyzantów wpadł bogaty 
łup. Okrążeni AK-owcy, którzy będąc pci ra/n 
■pierwszy w boju z Nietndami.stracili niemal ca/; 
kowici-e głowę i uważali się za zgubionych, rzucili 
się na szyję swoim, zbawcom, całując ich i cizię* 
kując ze łzami w oczach za pomoc. Potem oba od, 
działy pomaszerowały razem i w myśl rozkazu, 
zajęły miejsce postoju, przygotowały . wspólna 
akcję i wykonały ją, podpalając, most na rzece 
Wieprz. -Następnie por. Zbyszek rozwiązał oddział 
A. K. część oddziału wrak z dowódcą przyłączyć 
się/do Armii Ludowej, biorącodtąd udział *v©

' wszystkich marszach i bojach, reszta r-ozesklą si? 
do domów.

Tymczasem po małej przerwie, wynikłej wysia
niem kompanii por: Maćka na pomoc AK-owcoiu. 
uroczystość 3 -tn a jo W a  potoczyła się dalej.

(c. d. n .)-
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